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D Z U 1 I K  WARSZAWSKI
Prenumerata Miejscowa:
, bez odnoszenia: <_<

Na rok . . .  8 rs r .
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 miesiące 2 „
„ 1 m iesiąc —  6 7 k.

Za odnoszenie dopłaca
się 5 kop. m iesięcznie^ .

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie , w głównym  k an to rze  Dyrekcji
przy ulicy M iodowej N . .478 i w innych jej kantorach m ie ja k ic h j - w  Sł.-Petersburgu 
w k sięgarn i M . W olfa w G ościnnym  dworze N r. 1 8 ,.1 9  . 20  i w lo s k w .e ,  w księ
g a rn i tegoż w dom u R udakow a na Kuźnieckim  moście. -  Za po b iera  ««:
z a  jeden raz 6 kop. od w iersza d ruku  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy 9 k o p ., za trzy

razy 12 kop— Oddzielne ■ ■ ■ « *  sprzedają  się po 5 kop .

iscowa:
z o d s y ł k ą  

p o c z t ą :

Na rok 1 0 r s r .

„ 6 m iesięcy 5 „

„ 3 m iesiące 2 „ 50 k. 

„ 1 m iesiąc — „ 8 4 „

A rtykuły  nadsyłane bez warunków  ze strony  au tora , sta ją  się zupełną własnością Dy
rekcji. A rtyku ły  n iep rzy ję te  będą zwracane tylko na  osobiste żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w razie po trzeby  podlegają  sk ró cen iu .—  Artykuły i ogłosze
nia nadsyłane do umieszczania tegoi samego dnia, powinny być zloione w Dyrek
cji niepóiniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przyjm ują się tylko frankowane.

Redakcja otwarta jest dla Interesantów, codziennie od godziny II do 12 z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.
S P I S  R Z E C Z Y .

D ziałania rządu: B uletyny .— ° rller> - P o d a ru n k i.—
A w a n s e  — N a jw y ż e j  z a t w i e r d z o n a  u c h w a ł a  r a d y  p a ń s t w a —  

K asa o s z c z ę d n o ś c i —  Z a r z ą d  w ó d  m i n e r a l n y c h  w  C ie c h o c i n 

k u  -  Z a r z ą d  w ó d  m i n e r a l n y c h  w  B u s l u i — Przegląd poli-
tyczny -  Telegramy i wiadomości telegraficzne—
Dział miejscowy: S p ro? tow an .e ;  —  k u r ,e r e k .  -  P o g o 
d a — K u rsa  m o n e t. —  Wiadomości wewnętrzne: K om i
t e t  do ro z trz ą sn ię c ia  ustaw y g im n a z ja ln e j—  S łow iań sk i k o 
m ite t  d o b ro czy n n o śc i. — K o n g re s  s ta ty s ty c z n y  m ięd zy n a ro -
domy. — W ystaw a fabryczna—  K orespondencja D zienni
ka W arszaw skiego: ze Lw ow a. —  W iadom ości zagra
niczne: A u s t r j a . — F ran c ja . — H iszpanja . —  A m eryka. —
Z powodu VI tomu „Zbioru archeograficznego” wyda
wanego przez wileński okręg naukowy —Przewodnik
W a rs z a w s k i :  i t. d .—Fejleton: H rab ina  de Cbalis (d . c .) .

* O biegu choroby i zgonie Jego Cesarskiej 
Wysokości Wielkiego Księcia Aleksandra Ale
ksandrowicza, młodszego syna Cesarzewicza 
Następcy Tronu, Goniec Urzędowy donosi:

Jego Cesarska Wysokość W ielki Książę Ale
ksander Aleksandrowicz przepędził noc dość 
zadawalniająco, a przebudzając się, po więk
szej części był przytomny; lecz istotnych zmian 
w przebiegu choroby nie ma. Podpisano: J. 
Schmidt, K. Rauchfus, U. Ffirsch. 19 kwie
tnia 1870 r.

U Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego 
Księcia A leksandra Aleksandrowicza, w ciągu 
dnia wczorajszego i obecnej nocy wypocenie 
w mózgu tak szybko powiększyło się, że Jego 
Cesarska Wysokość znajduję się w najcięższym 
stanie. Podpisano: Schmidt, K. Rauchfus,
H . Hirsch. 20 kwietnia 1870 r.

Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę

Aleksander Aleksandrowicz zakończył życie 
20-go kwietnia o godzinie 3 % po południu.

Ordery. —  N ajjaśniejszy  P an , w dniu 17 kw ietnia, ra 
czył udzielić ordery: opiekunow i honorowem u członkowi

wnemu naczelnikow i zakładów wojskow o-naukow ych, jenerał-*  
adjutantow i, jen e rał-le jtn an to w i Isalcowowi; dowodzącemu 
wojskam i okręgu wojennego tu rk iestańsk iego  i jen e ra ł-g u - 
bernatorow i tu rk iestańsk iem u  , jen e ra ł - adjutantow i von 
Kaufmanoivi 1;  dowodzącemu wojskami okręgu w ojennego

rady  opiekuńczej p e te r s b u r s k ie j , rzeczyw istem u tajnem u | w ileńskiego i jen e ra ł-g u b ern a to ro w i w ileńskiem u, kowień-
radcy, A leksandrow i Potemkinowi— ś w. W ł o d z i m ie -  
r  z a 1-ej k l a s y ;  senatorow i, opiekunow i honorowem u 
tejże  rady, rzeczyw istem u ta jnem u radcy Michałowi tozczer- 
bininowi, i opiekunow i honorowem u, członkowi rady  opie
kuńczej m oskiew skiej, jenerałow i jazdy , Stefanowi Perfle- 
wowi —  b r y l a n t o w e  o z n a k i  C e s a r s k i e g o  
o r d e r u  8. W  i e l k i e g o  K s i ę c i a  A l e k s a  n-

skiem u, g rodzieńskiem u i m ińskiem u, jen e rał-ad ju tan tow i 
| Potapowowi, i naczelnikow i m iejscowych w ojsk okręgu  wo- | 
i jen n eg o  p e te rsb u rg sk ieg o , jen e ra ł-le jtn an to w i Szwebsowi- 

o r d e r y  ś w.  A l e k s a n d r a  N e w s k i e g o ;  je n e 
ra ł-le jtn an to m : kom endantowi pe tersburgsk iem u , je n e ra ł-  
adjutantow i Annenkowoiffi; prezesowi sądu w ojenno-okrę- 
gowego odeskiego Teternikowowi\ zostającem u przy m ini-

d r a  N e w s k i e g o ;  towarzyszowi m inistra  skarbu , je -  strze  wojny Meńkowowi; stałem u członkowi a rty le rji Pers- 
nerał-ad ju tan tow i, jenerał-le jtn an to w i, senatorow i, Sam uelo- j manowi; naczelnikowi 2 8 dywizji piechoty Brunnerowi;
wi Grejgowi __  o r d e r  O r ł a  B i a ł e g o ;  członkowi | członkowi głów nego kom itetu wojskowego Wedemejerowi;
rady  opiekuńczej zakładów powszechnej opieki w P e te rs 
burgu , tajnem u radcy Piotrow i Buturlinowi, i łowczemu 
dworu C esarskiego, opiekunow i honorowem u, członkowi ra 
dy opiekuńczej p e te rsb u rg sk ie j, W łodzim ierzowi Skariatl- 
nowi— o r d e r y  ś w.  W ł o d z i m i e r z a  2-ej k  1 a- 
s y; k ieru jącem u czynnościam i IV  wydziału przybocznej 
kance larji C esarskiej, ta jnem u radcy baronow i A leksandro
wi von Gojningen—■ IIii7ie, i członkowi rady opiekuńczej 
zakładów powszechnej opieki w P e te rsb u rg u , tajnem u radcy, 
baronow i Aleksandrow i Ikskulowi - o r d e r y  8 w. A n 
n y  1-ej k l a s y ;  urzędnikow i do szczególnych poleceń 
przy  głównozarządzającym  IV  wydziałem przybocznej kan
celarji C esarskiej, rzeczyw istem u radcy stanu, Teodorow i

tajnym  radcom ; lejb-m edykow i dworu C esarskiego, członko
wi honorowem u kom itetu wojskow o-lekarskiego Kardowi', 
głównem u prokuratorow i wojskowemu, sekretarzow i s tan u  
Filo sofowowi', i zostającem u przy m inisterstw ie wojny Pi- 
ktorowowi— o r d e r  y O r ł a  B i a ł e g o ;  jen e ra ł- le jtn an - I 
tom : członkowi kom ite tu  w ojskow o-naukow ego głównego 
sztabu księciu  Golicynowi 6-u  — ś w. W ł o d z i m i e r z a  
2 k l a s y  z m i e c z a m i  n a d  o r d ę r e m ;  kom endan
towi now ogieorgiem u Żukowskiemu; naczelnikowi 3 5 dy
wizji piechoty Hallowi— św . W ł o d z i m i e r z a  2 - e j  
k l a s y ;  jenerał-m ajorom : k ierującem u I I I  wydziałem  w ła
snej kancelarji J e g o  C esarskiej M ości i naczelnikowi sztabu 
ko rpusu  żandarm ów , orszaku J .  C. M. Mezencowowi— t e  n-

Tibeau- Brignolowi, i inspektorow i wydziału lekarsk iego  , ż e o r d e r  t e j ż e  k l a s y  z m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m ;  
zakładów pe te rsb u rg sk ich  Cesarzowej M arji, rzeczyw istem u 1 1 i=~’ ’
radcy stanu , Leonowi Frobenowi— 1 o r d e r y  ś w.  S t a 
n i s ł a w a  1-ej k l a s y ;  członkom rady  w ojeńnej, je n e 
ra łom  piechoty: Żełtuchinowi i prezesowi głównego kom i
te tu  wojskow o-kondyfikacvjnego, A iepokojeżyckiemu o r 
d e r y  ś w.  A l e k s a n d r a  N e w s k i e g o  z b r y 
l a n t a m i ;  członkowi sądu głównego w ojennego , j e 
nerałow i piechoty R izenkam pfow ; szefowi żandarm ów 
i głów nem u naczelnikowi I I I  wydziału własnej kancelarji J e 
go Cesarskiej Mości jenerał-ad ju tan tow i Szuwalowowi-, głó- 1 nazjum  wojskowego Mezennowowi — św . A n n y  1 - e ;

naczelnikow i a rty le rji okręgu  wojennego finlandzkiego je n e 
ra ł-le jtnan tow i Bezakowi— ś w. A n n y 1-ej k l a s y  z k o 
r o n ą  C e s a r s k ą ;  jenerał-m ajorom : naczelnikowi sztabu in 
sp ek to ra  ba ta ljonu  strzelców  Furuhelmowi', dowodzącemu 
4 -tą  dywizją jazd y , o rszaku  C esarskiego Manzejowi— ś w. 
A n n y  z m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m ;  pom ocnikowi na
czelnika głów nego sztabu jen era ł-le jtn an to w i Meszczerino- 
wowi; urzędnikow i do szczególnych poleceń przy m inistrze 
wojny Aniczkowowi; dyrektorow i 2-go m oskiew skiego gim -

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

HRABINA DE CHALIS
(Dalszy ciąg; Patrz Nr. 4 5 — 8 7 ) .

pierwszym  razem, gdy doktor^ pozw olił mi 
*yjść na m iasto, sam nie wiedząc gdzie się obrócić, 
P° złożeniu w izyty obydwom moim św iadkom — 
przyszła n,i myśl zobaczyć raz jeszcze gw ar tego 
ino neg° świata, w którym  żyłem czas jak iś...

I  otl wpły Wem te : śli rozkaZałem  fiakrowi aże-
y  mię zawiózł bulońskiego lasku.

.laKKolwiek byfo to ;uż na końcu listopada, p rze
cież pogoda była śliczna i pow ietrze nie zbyt zim
ne. K orzystając z tych ostatnich uśmiechów je 
siennego słońca, mnóstwo osób przejeżdżało się w 
odkrytych powozach pG „aiei jez io ra”.

Znudzony powolną jazd ą  w szeregu tych wszyst
kich powozów wysiadłem z fiakra w tern właśnie 
miejscu gdzie na pewnem wzniesieniu, pod rodza
jem altany otwartej na wszystkie strony, choć na
krytej dachem, urządzone było schronienie dla kon
nych przed deszczem.

Ztam tąd to, usiadłszy na m urawie, poglądałem  na 
cały łańcuch powozów defilujących przedem ną.

Ceułem jakąś:, jak b y  czysto m echaniczną przyje
mność w takiej bezmyślnej kontem placji, gdy n a- 

le... zwrócił moją uwagę prześliczny pojazd odkry 

ty , k tóry  tuż przedem ną z a t r z y m a ł  się praw ie.
W tym  powozie obitym bogato, zaprzężonym  

w przepyszne konie rasowe, z liberją upudrow aną 
arystokratycznie, siedziała sama jed n a  kobieta a 
jakkolw iek  i je j ub iór i wzięcie się, nacechowane 
by ły  najzupełniejszą przyzwoitością i elegancją — 
przecież było w niej coś takiego co zdaw ało się 
ostrzegać w yraźnie że to nie jest „kobieta uczciwa.

Jakoż wszyscy przechodzący poglądali na nią 
jak b y  z w yjątkow ą ciekawością.

— Ach! O tóż i piękna Florencja! ozwał się j akiś 
głos tuż obok mnie prawie.

Im ię to obudziło całą moją ciekawość. Szczegóły 
k tó re  kiedyś opowiedział mi był książę Tycjan o 
spotkaniu F lorencji z hrabiną, miałem jeszcze w ży- 
•wej pamięci.

Pom im o całego w strętu jakiem mnie nabawiało 
samo wspomnienie o tern spotkaniu, chciałem je d 
nak zobaczyć, czy zapał z jakim  hrabina odzywała 
się wówczas o sławnej metresie, był uspraw ied li
wiony.

T u  muszę wyznać, że istotnie trudno, a m oże na
wet niepodobna było znaleźć kobietę tak  dziwnie, i 
tak tajemniczo piękną, ja k  była F lorencja.

Postać m iała śliczną, a jej eleganckie ułożenie 
przypom inało sław ną Rachel. W śród  tw arzy bladej 

, matowo lecz nie chorobliw ie, świeciły ja k  djam enty 
czarne ogniste oczy, k tó re  miały w yraz niesłycha
nie nam iętny i urągliw y razem. W łosy krucze, 
przepyszne zęby i jakaś tajem nicza harm onja roz

postarta w dumnym wyrazie tw arzy — nadaw ały 
ogółowi fizjonomji tej „dziewczyny” jakąś cechę 
nienasyconej żądzy i ciągłego niepokoju, który 
przebijał się w je j spojrzeniach, w tchnieniu— w no
zdrzach rozdętych lubieżnie...

T aką mi ukazała się przy  bladym  ju ż  blasku je 
siennego słońca — kobieta k tó rą  cały P a ry ż  znał, 
w ielbił i... pogardzał razem.

Zostawałem  jeszcze pod przykrem  w rażeniem  te 
go zjawiska, gdy  wtem nagle, całe obadwa łańcu
chy, wym ijających się z dwóch przeciw nych stron, 
powozów— zatrzym ały się zupełuie— a jak iś ruch 
niespokojny dał się widzieć pom iędzy strażą buloń- 
skiego lasku z powodu iż dostrzeżono w oddali 
jeźdźców i pocztyljonów  w liberji cesarskiej.

W  tejże samej chwili F lo rencja  poruszyła się w 
powozie i jej oczy zwróciły się na kobietę, siedzącą 
tak  samo ja k  ona samotnie w odkrytej karecie, k tó 
ra  właśnie jej powóz omijać miała. _

Nie wiem dla czego lecz serce mi się ścisnęło bo
leśnie gdym  poznał w tej kobiecie panią de Chalis.

D w a mające się minąć powozy zatrzym ały się tak 
że w ielka dama i sławna metresa znajdow ały się o 
dwa m etry ty lko od siebie.

P a trząc  tak na nie, niepodobieństw em  było u- 
chronić się od zrobienia mimowolnego porównania.

Obiedwie odznaczały się row nąż elegancją i ró 
wną dystynkcją tw arzy ■— tylko że jed n a  z nich - 
blondynka z płcią różaną i niebieskiem i oczami, 
by ła  jakby  pięknością bierną odtw arzającą jakąś ni-
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k  l a u y; jenerał-m ajorom : z orszaku Je g o  Cesarskiej Mości 
Ejlerowi, Tatiszczewowi, Naryszkinouri, Jankowskiemu i 
księciu Wttgeńszteińowi; dyrektorow i C esarskiego korpusu  
paziów Buszenoxoi; kom endatow i cytadeli aleksandrow skiej 
w arszaw skiej Zajcowowi; k ierującem u kancejarją  sztabu 
okręgu  wojennego warszawskiego? Praieiednikoioowi; in - 
tendantow i okręgu w ojennego w ileńskiego Baszehoun; po
m ocnikowi in spek tora  wojsków o-lekarskiegp okręgu w ojen
nego w arszaw skiego Bielińskiemu—-ordery  św . W ł o d z i 
m i e r z a  3-ej k l a s y ;  cztbttkośri ’rady  m inistra  skarbu, 
ta jnem u radcy Hirsowi— O r ł a  B i a ł e g o ;  dyrektorow i 
wydziału dochodów stałych, tajnem u radcy Domontowiczo- 
yyi — św . W ł o d z i m i e r z a  2 -e j k l a s y ;  rzeczyw istym  
radcom  stanu: członkowi rady m in istra  skarbu  Pokrowskie- 
mu; kieru jącem u kom isją um orzenia długów Semenowowi; 
głównem u naczelnikowi zakładów górniczych uralsk ich , in 
żynierow i górnictw a jeneral-m ajorow i Jossa 2 — św.  A n n y  
1 -e j k l a s y ;  członkom  rady  m in istra  d ó b r rządowych: je -  
neral-lejtnantow ; Norowowi i ta jnem u radcy Millerowi—  
ordery  O r ł a  B i a ł e g o ;  dyrektorow i wydziału leśnictw a i 
inspektorow i ko rpusu  leśniczych, tajnem u radcy  Łaszkare- 
WOWi— ś w. W ł o d z i m i e r z a  2 - e j  k l a s y ;  k ierującem u 
czasowym wydziałem  urządzenia  włościan rządowych, ta jn e 
m u radcy Szulcowi— św.  A n n y  1 - e j  k l a s y ;  rzeczywi
stym  radcom  stanu: zaliczonym  do m inisterstw a Nikiforo- 
tuowi i Lewdikowowi; i członkowi kom isji archeograficznej 
m in isterstw a oświecenia publicznego, rzeczyw istem u radcy 
stanu  Sawaiiowowi— św.  S t a n i s ł a w a  1-ej k l a s y .

Podarunki. —  N ajjaśn iejszy  P an , w d. 17 kw ietnia ra 
czył udzielić z ł o t e  t a b a k i e r y z  cyfrą J  ego C esar
skiej Mości jenera ł-le jtn an to m  : członkowi rady  górnictw a 
i kom itetu  naukowego górniczego Saivarskiemu-Bychow- 
cowi: dyrektorow i in sty tu tu  górnictw a, członkowi rady i 
kom ite tu  naukowego górnictw a i akadem ikowi zwyczajnemu 
p e te rsb u rg sk ie j akadem ji nauk Helmernesowi, i członkowi 
kom ite tu  naukowego górniczego i zasłużonem u profesorowi 
C esarskiego pe tersb u rg sk ieg o  uniw ersytetu  Hofmanom.
( Gon, Urząd.)

Awanse. —  Przez  Najwyższy rozkaz w wydziale woj
skowym, z d. 1 7 kw ietnia, posunięci z o s ta li : z pu łku gwar- 
d ji ułanów Je g o  Cesarskiej Mości, z kornetów  na poruczn i
ków : Melik-Szach-Nazarów, i rezerwowego szw adronu : 
przykom enderow any do 2-ej b a te rji a rty le rji konnej oren- 
burgsk iego  wojska kozaków Biżeicz, z pozostaw ieniem  przy 
te jże  b a te rji, Arcybaszew i Lubawski; z pu łku grodzień
skiego huzarów, z ro tm istrzów  na pułkow ników : baron 
von-der- lloweu, Cwietkow i Głowacki', ze sz tab -ro tm i- 
strów  na ro tm is trzó w : Groten, ad ju tan t głównodowodzą
cego wojskam i okręgu wojennego warszaw skiego Kuciński, 
zostający przy m isji we F lo rencji, zaliczony do sztabu je -  
neralnego  Asta/iew, —  K uciński z pozostaw ieniem  przy do
tychczasowych obowiązkach, a Astafiew przy tejże  m isji, 
oba z zaliczeniem  do jazdy  gw ardji; h rab ia  von-Salis-Cy- 
cers, f lige l-ad ju tan t Je g o  C esarskiej M ości Gorainow, z 
zachowaniem  ty tu łu  flig e l-ad ju tan ta , ad ju tan t J .C .  W . W iel
kiego K sięcia K onstan tego  M ikołajew icza baron  Ramsaj, 
z zachowaniem dotychczasowych obowiązków, i Remer; z po
ruczników  na sztabs - rotm istrzów  : zostający w akadem ji 
wojskowo-prawnej Orliński, pła tn ik  pułkowy Golterman, 
z pozostaw ieniem  pierw szego w akadem ji, a  osta tn iego  przy 
dotychczasowych obowiązkach, Kanszyn, Niebolsyn i z b a 
taljonu  rezerwowego Cwiedjow; z kornetów  na porczników: 
Klewczal, Wolkenau, Pasenko, Wrangel, baron  to b -  Rożen, 
Jazykoic i z szw adronu rezerw ow ego Łodygin; pułku wołyń-

by łagodność niewieścią — gdy przeciwnie druga, z 
twarzą energiczną i błyskawicą czarnych oczu, nie 
starała się nawet ukrywać że jest uosobieniem  
zgrozy i piękności burzy!

Najciekawszym jednak był widok fizjonomji tych  
dwóch kobiety podczas gdy tak siedziały, jedna na 
przeciw drugiej, w obec świata.

Siedziały tak blisko a jednak cała przepaść za
strzeżeń towarzyskich rozdzielała ich od siebie!

Hrabina widocznie usiłowała byc obojętną, lecz 
bladość śiniertelna okrywała jej lica, choć oczy mia
ła ciągle w dół spuszczone.

Florencja przeciwnie, utkwiła błyszczący wzrok 
swój w twarzy h r a b i n y ,  jakby jakaś nadprzyrodzo
na siła nie pozwalała jej oderwać go z tamtąd.

W szystko to nie trwało dłużej nad dwie minuty— 
lecz ileż burzy zawrzało przez ten czas w sercach 
tych dwóch kobiet, które znając się z sobą, tak do
brze, nie m ogły przecież przyznać się do tego w 
obec świata!

Nagle, konie obydwóch powozów ruszyły z miej
sca a w skutek tego równoczesnego ruchu, obie, 
dwie kobiety pochyliły się mimowolnie...

W yglądało to, jakby się pożegnały z sobą wza
jemnym ukłonem...

Nazajutrz, byłem na obiedzie u jednego z dwóch 
moich sekundantów. Mieszkał on w dzielnicy P ó l 
Elizejskich przy ulicy des Vignes. •

Byłem  już zupełnie uleczony z otrzymanej w po-

skiego, z kap itana  na  pułkow nika : Gołubiew; z sa tab s-k a- 
pitanów  na kap itan ó w : in sp ek to r p rog i innazjum  w ojsko
wego ellsaw etgrodzkiego Pyszenkow, zostający przy 1-ej 
pawlowskiej szkole wojskowej UsOW, i ad ju tan t pułkowy 
Czemiajew,—  pierw si dwaj z  zaliczeniem  do piechoty gw ar
d ji i pozostaw ieniem  przy tychże zakładach, a osta tn i z u- 
wolnieniem  od dotychczasow ych obowiązków; z porucznika na 
sz tab s-k ap itan a  Meder (O tton)'; z podporuczn ików  na- p o 
ruczników  : Krabbe, Scheneber, T r e u te r i  Gone żarom, zp u ł-  
ków g re n a d je rsk ic h : keksholm skiego cesarza  uustrjack ie- 
go, z podporuczników  na poruczników  : przykom enderow a
ny do 18- b rygady a rty lerji Seliwanow, z pozostaw ieniem  
przy  tejże b rygadzie, Karmin  i ad ju tan t pułkowy Iwanow 
(E ugenjusz), z pozostaw ieniem  przy dotychczasowych o- 
bowiązkach ; p e te rsburgsk iego  kró la  F ry d ery k a  W ilhel
ma I I I ,  z sztabs-kap itanów  na kapitanów  : Uszakow i Mia- 
czkow (A leksander); z porucznika na sz tabs-kap itana  Lis - 
penski', z podporuczników  na p o ru czn ików : Milius i Wra- 
czyński(Piotr); z carskosielsk iego bata ljonu  strzelców  gw ar
dji : z kap itana  na pułkow nika , baron  Kaulbars, z
przeniesieniem  do bataljonu strzelców  gw ardji J e g ę  C esar
skiej Mości; ze sz tab s-kap itana  na  k ap itan ą  Płdtónow; z: 
porucznika na sz tab s-kap itana  Iwanow; z  podporucznika na 
porucznika baron  von-Koten. ( Hu s .  Inw.)

Najwyżej zatwierdzona uchwala rady państwa, o 
zmianach ustanowionych opłat za prawo handlu i prze
mysłu. — R ada państw a, w połączonych wydziałach ekono
micznym  i praw nym  i na ogólnem  posiedzeniu , roztrząsną- 
wszy przedstaw ienie m inistra  skarbu  o n iek tórych  zm ianach 
postanow ienia o opłatach  za prawo handlu  i przem ysłu, u- 
chwaliła: I .  N iżej wyrażone arty k u ły  Najwyżej zatw ierdzo
nego w dniu 9 lu tego 18 6 5  r .  postanow ienia o opłatach  za 
prawo handlu i przem ysłu (a r t .  4 6 4  t .  V zb. zr. dodat. z 
roku  1 8 6 8 )  zm ienić i uzupełnić ja k  następu je: A rt. 6, za
k łady  gospodarsk ie  w iejskie, ja k o  to: o lejarn ia, tartak i,' ce
gieln ie  i tym  podobne, położone poza m iastem , dla p rz e ra 
biania  m aterjałów  gospodarstw a w iejskiego w łasnego lub 
m iejscowego, skoro nie m ają więcej nad 16 robotników  i 
nie używają m achin i przyrządów , poruszanych parą  lub 
wodą, wolne są od op łat. Uwaga. N ieletn i m ający m niej 
od 15 la t w ieku liczą się po  dwóch za jed n eg o  dorosłego 
robotn ika. A rt. 7. M łyny w ietrzne i wodne, a także p o ra- 
szane p rzez m otory parowe (lokom obile), znajdujące się ze
w nątrz m iast, wolne są od op łat, skoro n ie m ają więcej nad 
cztery postawy. A rt. 16. Z a je d n e m  świadectwem kupie- 
ckiem  1-ej gild ji pozwala się utrzym ywać nieograniczoną 
liczbę odpow iednich tem u świadectwu zakładów handlowych 
i przem ysłow ych, przy uzyskaniu ty lko  na każdy z tych za
kładów  osobnego biletu , skoro zakład ten  podług praw a nie 
je s t  wyłączony od poboru  biletowego. O bok świadectwa k u 
pieckiego 1-ej lub 2-ej gildji, należy brać za ustanow ioną 
op łatę  przynajm niej jed e n  b ile t na zakład  handlowy lub 
przem ysłow y. Od tego obowiązku wyłączają się osoby, bio
rące  św iadectwo kupieckie: a) dla podjęcia się liw erunku, 
skoro  takow y nie wym aga utrzym yw ania zakładów handlo
wych lub przem ysłowych, i b ) dla utrzym yw ania zakładów 
handlow ych lub przem ysłow ych podług a r t. 9-go teg o  po- 
stanow ionia wolnych od poboru  biletowego. Za jed n em  
świadectwem 2-ej gild ji dozwala się utrzym ywać tak ą  ilość 
zakładów  handlowych i przem ysłowych, w tej liczbie i 
wyłączonych podług  a r t. 9 od poboru  biletowego, ja k a  od
powiada dziesięciu biletom , a za św iadectwem na handel 
drobiazgowy — czterem  biletom  (licząc w tych razach pa 
te n t na wyrabianie lub sprzedaż trunków , albo świadectwo

jedynku rany.
Po ukończonym obiedzie rozprawiano o wszyst- 

kiem co tylko może zajmować ludzi młodych, lu 
biących życie i jego przyjemności.

Było nas ośmiu przy stole i wszyscy znaliśmy się 
bliżej lub dalej z sobą.

Rozumie się że wśród takiej rozmowy imię pan
ny Florencji musiało być wymienione. W szyscy ci 
młodzi ludzie znali ją, mniej więcej* i bywali w jej 
domu.

Dowiedziałem się od nich że sprzedaż ruchomo
ści sławnej metresy już się skończyła, że ona nastę
pnie wyprowadziła się z swego pałacu przy alei 
Matignon lecz że zapomniała zupełnie o postano^ 
wieniu „zaślubienia ubogiego młodzieńca” i przesie
dleniu się nad brzegi jeziora Como.

Moi współbiesiadnicy wpadłszy na tór rozmowy 
o Florencji, nie powściągali się zgoła i opowiedzieli 
tyle i tak okropnych ustępów z jej życia, że słucha
jąc ich uczułem mimowolną przykrość. Już to z na
tury nie mogłem nigdy obojętnie słyszeć źle mó
wiących o kobiecie; jaką by ona nie była — widać 
że miałem wrodzoną już cześć .dla niewiast.

O północy rozeszliśmy się z owego obiadu. 
Przypominam sobie że powietrze wtedy oziębiło 

się bardzo—N ie chciałefn przyjąć ofiarowanego mi 
miejsca w powozie jednego z Współbiesiadników —  
wolałem bowiem przespacerować się piechotą.

Jakoż przeszedłem aleję pól Elizejskich aż do 
rogu ulicy de Berry. Tam zawahałem się przez

akcyzne za b  ile t). N a te j zasadzie, z a jed n e tn  świadectwem 
2-ej g ild ji m ożna otrzym ać najw ięcej dziesięć biletów , a za 
św iadectwem  na handel drobiazgowy —  najwięcej czte
ry  b ile ty  za ustanow ioną opłatę. A rt. 20 . Uwaga 2. 
Co do żydów p o z a  obrębem  wyznaczonym dla ich osiadłości, 
is tn ie ją  oddzielne- p rzep isy . Uwaga ta  rozciąga się  także 
do a r t. 84  postanow ienia. A ti. 30 . Uwaga 2. U trzy 
m ując)' robotników - do różnych robót budowlanych i ziem 
nych, trw ających nie cały 'rok,ćrtfbgą brać  św iadectwa pó ł
roczne, p rzed  1’ lijrca, p rży  rozpoczęciu ro bó t, z zastrzeże
niem , że moc ty c h  św iadectw  kończy się z upływem  6 m ie
sięcy. A rt. 3 3. Za św iadectwem  2-ej gildji służy p raw o ;
a) prow adzenia w  powiecie, na  k tó ry  wzięto św iadectwo, 
cząstkowej sprzedaży tow arów  rusk ich  i zagranicznych w 
sk lepach  lub m agazynach, tak że  utrzym yw ania fabryk i  za
kładów  rzem ieślniczych, przyczem  ilość zakładów handlo
wych i przem ysłowych, za św iadectwem  2-e j gildji, pod ług  
a rt. 1 6 odpow iadać m a ilości biletów , najw ięcej dziesięciu, i
b) prawo- podejm ow ania liw erunków , dostaw  i dzierżaw w 
sum ie do. 1 5 ,0 0 0  rs.. każda. A rt. 34 . Uwaga 2 .  Do 
zakładów utrzym yw anych za świadectwami i b ile tam i 2-ej 
g ild ji, znlicżają s ię  m łyny parow e; wodne zaś i w ietrzne, o- 
raz wprow adzane czasowo w ruch  p rzez  m otory ruchom e p a
rowe (lokom obile), zaliczają się  do tych  zakładów ty lko  w 
razie, j.eźeli m ają 5 lub  więcej postawów. A rt. 4 1 . Uwa
ga 3. Z najd u jące  się  w obręb ie  osad m iejskich m łyny wo
dne i w ietrzne, także  w prow adzane czasowo w ruch p rzez  
m otory parow e ruchom e, u trzym ują się  za św iadectwem  i 
biletam i handlu drobiazgow ego, skoro  m ają 3 lub 4 p o sta 
wy, za św iadectwami handlu  drobiazgow ego (bez b ile tu ), 
jeże li m ają 2 postawy, a za świadectwami tego  rodzaju z po 
łowiczną o p ła tą , jeżeli m ają 1 postaw . A rt. 1 1 8 . Je ż e li 
w sklepach, m agazynach, winnych handlach i innych zakła
dach przem ysłowych, wydane na n ie b ile ty  lub św iadectwa 
(a rt .  41 i 4 6), także św iadectwa znajdujących się w tych 
zakładach subjektów  kupieckich , n ie będą wywieszone na 
widoku, właściciel zakładu u legn ie  karze  i w stosunku  czwar
te j  części opłaty  skarbow ej, za niewywieszony b ile t lub świa
dectwo. I I .  Pozostawić m inistrow i skarbu  powyższe zm ia
ny i uzupełn ien ia  przepisów  o opłatach za prawo tru d n ien ia  
się handlem  lub przem ysłem , wprowadzić w wykonanie od 
1 stycznia 187 1 r. N a  tej uchwale nap isano : Je g o  Ce
sarska  M ość zapadłą na  ogólnem  posiedzeniu  rady  państw a 
uchw ałę , Najwyżej zatw ierdzić raczył i wykonać polecił. 
(Zb. post.)

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z kantorem  po
m ocniczym w gm achu szkolnym  za kościołem  św. A leksan
dra  p rzy  A lei B elw ederskiej pom ieszczonym , w tygodniu  u- 
płynionym  do dnia 19 K w ietnia (1 M aja) roku b. włącz
nie, w ydala książeczek nowych 6 3, na k tó re , tudzież na da
w niejsze w 4 0 0  w nioskach, złożono ru b . sr. 1 0 , 1 1 6  kop. 
81 .  N a żądanie 1 2 0  uczestników  (prócz p ro cen tu  ru b . sr. 
16 kop. 4 7 należnego za ro k  bieżący od całkowitych od
biorów) wypłaciła rub . sreb . 4,7 48 kop. 7 3 i um orzyła 
książeczek 2 4; p rzeto  uczestników  2 0, 2 8 6,  posiada k ap i
ta ł  rs . 7 5 6 , 9 2 3  kop. 31.

Zarząd wód mineralnych w Ciechocinku ma honor za
wiadomić szanowną publiczność, iż tu te jszy  zakład kąpielny  
otworzony zostanie  n a  użytek  kuracyjny w dniu 11 (2 3 )  
M aja r .  b.

Zarząd wód mineralnych w Busku  ma zaszczyt zawia
dom ić szanowną publiczność, że ja k  zwykle tak  i w ro k u  
bieżącym , pow szechnie znany zakład kąpielowy tu te jszy

chwilę, którędy iść dalej — wreszcie, machinalnie 
wszedłem na tę ulicę.

O czem wtedy myślałem ? nie pamiętam —- zdaje 
się że o hrabinie.

W  każdym razie, szedłem jak człowiek zatopio
ny w marzeniach, albowiem w chwili gdy przecho
dziłem około bramy jakiegoś pałacu, położonego 
w środku ulicy, usłyszałem nagle gwałtowne nad 
uchem wołanie:

— Z drogi!
Zaledwie zdołałem usunąć się, gdy kareta dwu

osobowa, pędząca z bulwaru Haussmanna, przebie
gła lekko próg bramy, której obiedwie połowy za
trzasnęły się za nią natychmiast.

Stanąłem w miejscu, jak wryty!
Z d a w a ł o  mi się bowiem iż poznałem karetę księ

cia Tycjana, a W niej siedzących księcia i... hra-

b i n ^ ‘ ,  .  „  'Skoro mówię „że mi się zdawało wyrażam się
właściwie, gdyż po kilku chwilach rozwagi rzecz 
ta wydała mi- się tak dalece ńie podobną dó praw
dy iż przestałhm W nią wierzyć. Oczywiście nie 
mogłem był poznać damy siedzącej w powozie, 
gdyż była odwrócona odemnie —- więc tylko, po u- 
kładzie włosów«i sposobie trzymania się w powozie 
wziąłem ją za panią de Chałis. Co się tycZy męż
czyzny.,.. rzecz inna! Dostrzegłem wyraźnie iż był 
on szczupły i miał1 twarz bez zarostu:.. Prżysiągł- 
bym na toJ (d. e. n.)
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z dniem  2 0 M aja (1 Czerwca) r . b . 18 70 do- użytku p u b li
cznego o tw arty zostanie. Przybywający goście  znajdą  przy 
zakładzie kąpielowym  wygodne i tan ie  m ieszkanie , oraz w 
m iejscu re stau rację , cuk iern ię  i p iekarn ię ; spacery  w p ię 
knym  parku  i dobrą  orkiestrow ą m uzykę. A p tek a  m iejsco
wa zaopatrzoną, ju ż  została  we wszystkie wody m ineralne 
zagraniczne na tu ra ln e , a  stacja  telegraficzna  od roku  zeszłe
go w B usku u rząd zo n a, dla wygody kąp iącej się publiczno
ści, ułatwi szybką korespondencję.

Warszawa 
•dnia ‘-33 Kwietnia 5 Maja>
Dalsze szczegóły o spisku wykrytym w Pa

ryżu w celu zamordowania cesarza Napoleona, 
widocznie uwydatniają dążenia dzienników re
publikańskich, które dla osłabienia wrażenia, 
jakie inusi. la sprawić wiadomość o tym spi
sku w całe Francji, chciały wmówić, że spi
sku na życ ó wcale nie było, a tylko zmyślono j 
o nim wiadomość dla skłonienia mniej przy-', 
chylnych rządowi do głosowania za uchwałą j  
ludową. 1'* prawdzie niektóre wieścią o rozcią- j  

głości spisku były przesadzone. lak  osoba 
aresztowana przy wyścigach w lasku buloń- 
skim, która według niektórych dzienników pa- 
ryzkich miała zamordować cesarza, była po 
prostu obłąkaną, a dziwaczne jej postępowa
nie skłoniło czujną na wszystko policję, do jej 
aresztowania. Bomb napełnionych mięszaniną 
piorunującą także niebyło 150, lecz tylko 21, 
jak się okazało z zeznań gisera, który w do
brej wierze odlewał je jako część welo- 
cipedów nowego wynalazku. Wprawdzie 
zamówiono u niego 150 sztuk takich bomb, 
ale świętowanie giserów nie pozwoliło mu 
wykonać tego obstalunku, i zdołał zrobić 
ich tylko 22; z nich jedna była próbowana, a 
21 znaleziono w mieszkaniu Roussela. Jak sil
ne i korzystne dla rządu zrobiła wrażenie 
wiadomość o tym spisku, uwydatnia się z żą
dania Gazette de France, organu legitymistów, 
aby odroczono na później głosowanie powsze
chne, ponieważ obecnie odbywałoby się pod 
wpływem uczucia zgrozy i oburzenia, i nie by
łoby prawdziwym wyrazem usposobienia lud
ności. Rozumie się, że żądanie to nie może 
być uwzględnione. Tymczasem organa lewicy 
nie ustają wcale w swych usiłowaniach i zwró
ciły się teraz z namowami do arrnji, aby gło
sowała nieprzychylnie lub nie brała udziału w 
głosowaniu, w czem znalazły one poparcie ze 
strony Garibaldego, jak doniósł wczorajszy 
nasz telegram.

Według paryzkiego dziennika Univers, kar
dynał Antonelli nadesłał już do Paryża odpo
wiedź na ostatnią notę francuzką, a odpowiedź 
ta, nie wdając się w rozbiór kwestji rzuconych 
przez rząd francuzki, ogranicza się na oznaj
mieniu, że papież postanowił nie zakomuniko
wać soborowi noty francuzkiej. Dalsze kroki 
rządu francuzkiego, koniecznie zostały wstrzy
mane do czasu ogłoszenia nieomylności papie
ża, a przynajmniej do ukończenia głosowania 
powszechnego we Francji. Mniemanie, że zro-

1 ° 7  Rzymie uwagi rządu francuzkiego mo- 
g y odstręczyć rau duchowieństwo, okazało się 
nieuzasądgjomm^, gdyż większość biskupów

ancuzkn-h, Wynurzyła margr. de Banneville 
u olewanie, iż nie może obecnie pośród swych 
djecezij dac cesarzowi dowodu swego przywią
zania, i wierności i prosiła Q pozwolenie g ż e 
nia swych głoiow w ambasadzie francuzkiej w 
Rzymie.

Włoskiej izbie deputowanych mają być 
wkrótce złożone akta dotyczące morderstwa 
jeńców z pod Maratonu. Włoska izba i prasa 
bardzo oględnie dotąd postępowały w tej spra
wie, pomnąc o pladze rozbójnictwa w swym 
kraju; wszelako plaga ta staje -się coraz mniej 
groźną, gdyż według oświadczenia prezesa ga

binetu, obecnie w Kalabrji jest 45 rozbójni- 
ktw we wszystkich bandach razem.

Fenianizm w Irlandji coraz bardziej podno
si głowę; podobno wyznaczony jest dzień ogól
nego powstania, pod Skibbereen znaleziono 
znaczne zapasy przygotowanej broni, a amery
kańscy przewódcy fenienów, już odpłynęli z 

| Ameryki z zamiarem przedostania się do Irlan- 
I dji.— Tymczasem dla uspokojenia wzburzenia 
| wywołanego w ludności katolickiej Anglji a 
i szczególniej Irlandji przez wniosek p. Newde- 
j gate w przedmiocie śledztwa o klasztorach, iz- 
| ba gmin znaczną większością wniosek ten od- 
I rzuciła, a przyjęła wniosek p. Gladstone, aby 
komitet izby przejrzał prawo o klasztorach i 
ich majątkach.

W washingtońskiej izbie reprezentantów 
znów podniesiona została kwestja statku Ala
bama,, i wniosek aby prezydent starał się uzy
skać wynagrodzenie strat zrządzonych przez 
ten statek, przekazany został większością gło
sów do komitetu spravy zagranicznych.

   ------
T e l e g r a m y

D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

Rzym,  4 moja (22 kwietnia). 
Na soborze przy ogólnem głosowa
niu nad szematem małego katechiz
mu, niemieccy i węgierscy biskup: 
złożyli przeciwne głosy, życząc so
bie utrzymania katechizmu Cani- 
siusa.

( Correspondent Bureau).

W iadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 2 maja (20 kwietnia). Wiener Abendpost 

donisi, że arcyksiężniczka Gizela zachorow ała na 
odrę. T ak  sposób w ysypki, ja k  również tow arzyszą
ce jej sym ptom ata ka ta ra ln e i um iarkow ana gorącz
ka, dają nadzieję na regularny  przebieg choroby.
( Wolffs T .B . )

* Wiedeń, 3  maja {21 kwietnia). D o Telegraph. 
Correspondenz Bureau donoszą z B ukąresztu, że in 
spektor jeneralny dróg  żelaznych rum uńskich, by
ły  m inister robót publicznych Donizzi, k tórem u po
wierzono inspekcję kolei budowanych przez D ra 
S troussberga, złożył obecnie sprawozdanie. Z ta 
kowego okazuje się, że w rażenie ogólne z obejrze
nia robót, zwłaszcza co do postępu budowy, jest 
bardzo pomyślne. P. Donizzi odbył inspekcję na
stępujących linii: B ukareszt-P lojesti, B uzeo-B raiła- 
Galacz* Tekutsz-B akao-R om an i Tekutsz - Berła. 
('lamie.)

* Praga, 28 {16) kwietnia. Sladkow ski przeło
żył na naradzie klubu stronnictw a młodoczeskiego, 
że cesarz nie uzna nigdy  „prawa państwowego cze
skiego”; należy przeto żądać tego jedynie, co jest 
możebne do osiągnięcia. (Cor. Biir.)

* Zagrzeb, 28 {16) kwietnia. P rzed  odczytaniem 
praw a o podatku konsumcyjnym od wina i mięsa, 
17 deputow anych założyło protest i opuściło salę 
posiedzeń sejmu. W  ten sposób sejm stał się nie
zdolnym do stanowienia uchwał. {Tamże).

* Paryż, 2 maja {20 kwietnia). Journal ofjiciel do
nosi, że w ykryto gisera, który odlał bom by skonfi
skowane. Nie wiedział on o celu, na jak i bomby te 
przeznaczały się. Obstalowane zostały one 14-go 
kw ietnia przez indywiduum , które podług  opisu, 
zdaje się być aresztowanym również Roussel em, i 
k tó re  zapewniało; że mają to być. piasty do welocy- 
pedów. G iser dostarczył 22 bomby; jed n a  z nich 
w ypróbow aną została i niszczące je j działanie miało 
zadowolnić w wysokim stopniu sprzysiężonych. 
Znaleziono u  Roussel’a 21 bomb. a Tamże).

* Paryż, 3  maja {21 kwietnia). Journal ofjiciel o- 
głasza depeszę m argrabiego de Banneville, datow a
ną z Rzym u 28-go kw ietnia i zaw iadam iającą mini
stra  spraw  zagranicznych, że większa część bawią- ; 
cych w Rzym ie biskupów francuzkich, w ynurzyła j 
ubolewanie z powodu niemożności wzięcia^ udziału 
w głosowaniu powszechnem. B iskupi oświadczają, 
że byliby szczęśliwymi, gdyby m ogli dać wśród lu 
dności swych djecezij przykład zaufania i przychyl
ności. Pow odow ani życzeniem złożenia przynaj
mniej świadectwa o uczuciach, k tó re  ich ożywiają, 
zapytują oni, czy głosy tak ich, ja k  i duchowieństwa 
towarzyszącego im, nie inogłyby być przyjęte w 
Rzym ie przez ambasadę, (lam że).

* Florencja, 1 maja (19 kwietnia). D iritto  i P ifor-  
\ ma donoszą, że wczoraj odbyło się zgrom adzenie
I deputowanych z prowincij południowych w celu 
i porozum ienia się, ja k  postąpić mają z projektam i 
! kolei żelaznych przedstawionemu izbie. Zam iano

waną została komisja do zbadania kwestji i z ło
żenia sprawozdania na przyszłem  zgrom adzeniu.
(Cor. II. B .)  . ,

* Florencja, 2 maja (20 kwietnia). Pogłoską, o po
większeniu' podatku od ren ty  o 15%  jes t mylną. 
Kom isja finansowa zaproponować ma tylko 1 3 % . 
(Tamie.)

* Florencja, 2 maja (20) kwietnia. Na dzisiejszem 
i pesiedzeniu izby deputowanych, Chiave złożył spra- 
! wozdanie komisji finansowej. R ozpraw y nad proje-
i ktam i do praw  finansowych mieć będą miejsce pra- 
j w dopodobnie pomiędzy 15 i 20 maja. M inister 
spraw  zagranicznych Visconti V enosta potw ierdził 

■ wiadomość o zam ordowaniu konsula włoskiego w 
Buenos A yres, i nadm ienił, że śledztwo w yprow a
dzone co do postępowania tego konsula w ykazało, 
że wszelkie obwinienia skierow ane przeciw  niemu 
są potwarcze. M inister zgodził się następnie na zło
żenie dokumentów dotyczących tak  tej sprawy, jak  
i maratońskiej. P rezes m inistrów Lanza, odpowia
dając na interpelację, oświadczył, że bandytyzm  w 
K alabrji zmniejsza się. Znajdujące się tam bandy 
liczą ogółem 45 głów. ( Wolffs T. B .)).

* Florencja, 3 maja (21 kwietnia). Spraw ozdanie 
komisji finansowej oświadcza się za przyjęciem  pro- 
pozycij m inistra Śella z niektórem i zmianami nie
znacznemu Kom isja zgadza się także na konwen
cję bankow ą z niektórem i zmianami, i udziela mini
sterstw u upoważnienie do sprzedania ren ty  za 80 
miljonów. Zapewniają, że m inister wojny zredu
kuje budżet swego wydziału o 14 miljonów, bez 
naruszenia atoli organizacji armji. (Tamże.)

* Medjolan, 30 (18) kwietnia. A rcybiskup tu te j
szy oświadczył się w soborze na korzyść nieom yl
ności kościoła, lecz stanowczo przeciw  nieomylno
ści osobistej. A rcybiskup turyński, oraz biskupi z 
Ivrea, Biella i P ignero lo  podzielają ten sposób za
patryw ania się. ( Cor. Biir.)

* Madryt, 28 (16) kwietnia. Epoca podaje „ze 
źródła w iarogodnego” wiadomość, że księciem, k tó
rego teraźniejszy rząd hiszpański chce wynieść na 
swój tron, je s t jeden  z H ohenzollernów, lecz że ce
sarz Napoleon, zawiadomiony o tem, zaprosił do 
siebie posła hiszpańskiego p. O lozaga i przełożył 
mu o niestosowności tego projektu, na urzeczyw i
stnienie k tórego nie zezwoli on nigdy; F ran c ja  nie 
cofnęłaby się nawet przed groźbą wielkiej wojny z 
Prusam i; jednocześnie cesarz francuzów polecił p. 
M ercier’owi, ażeby nie ukryw ał przed rządem  h i
szpańskim  tych nieuniknionych skutków , zanim j e 
szcze postawiony będzie w kortezach wnio°ek w 
tym  względzie. (Cor. B u f.)

* Kopenhaga, 27 (15) kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu folksthingu, prezes zakom unikow ał z 
polecenia rządu też same wyjaśnienia w przedm io
cie nieratyfikowania trak ta tu  sprzedaży, zaw artego 
popiiędzy D anją i Stanam i Zjednoczonęmi, oraz w 
przedm iocie wyjścia z gabinetu p. Raaslofta, mini
stra  wojny, k tóre  złożone już były poprzednio w 
landsthingu.— R ząd wyda proklam ację do mieszkań
ców posiadłości duńskich w Indjach zachodnich.

( T '■ A *>* Konstantynopol, 30 (18) kwietnia. P o d  B inek- 
derea (w jenerał-gubernatorstw ie bagdackiem ) sto- 
czon została bitwa pomiędzy wojskami tureckiem i 
i jednetn z plem ion irańskich koczujących i trudn ią
cych się rabunkiem . W alka  trw ałą  przeszło trzy 
godziny. W ojska tureckie odniosły zwycięztwo, 
przeciwnicy zaś stracili 10 ludzi w zabitych i 15 w 
ranionych. K oło B agdadu uw ijają się także poko
lenia perskie, k tóre przedsiębiorą rabunki. (T- F .)

* Londyn, 2 maja (20 kwietnia). Na dzisiejszem 
posiedzeniu izby gmin, podsekretarz stanu Otway 
zakom unikow ał wiadomość, że P o rta  zaprotestowa
ła przed ministerstwem spraw  zagranicznych prze
ciw nowej pożyczce egipskiej. Nadmienił on atoli,

i że rząd turecki nie zamierza bynajmniej użyć wzglę
dem kapitalistów służącego mu prawa mięszania 
się. ( Wolffs T. B .)  .

* IjOndyn, 2 maja (20 kwietnia). _ Moi nmg Post w 
przedm iocie sprzysiężenia na życie cesarza^ N apo
leona podaje następujące uwagi: „O bowiązkiem  na
szym jest wynurzyć oburzenie A nglji za naduży
wanie praw a gościnności. N iepodobna znosić d łu 
żej ciągłej takiej obrazy. Jeżeli w arunki, jakim
poddać się mają zbiedzy polityczni, źle są przez nich 
rozum iane, należałoby je  określić w sposób stanow
czy” . Standard wątpi, ażeby członkowie angielscy 
należący do dyrekcji stow arzyszenia m iędzynarodo
wego, mieli wiadomość o sprzysiężeniu. Dodaje
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on, że prawo angielskie je s t dość silnem dla u k a ra 
nia sprawców po ich odkryciu. O pinja publiczna 
uczyniła znaczny postęp od 1858 r., i sąd przysię
głych w A nglji nie trak tow ałby  dziś zbrodni poli
tycznych z tą samą nierozsądną pobłażliwością, jak  
to czynił podówczas. (Cor. 11. B .)

* Londyn, 3 maja (21 kwietnia). W  izbie gmin, 
wniosek N ew degate’a w przedm iocie w yprow adze
nia śledztwa co do klasztorów , odrzucony został 27 , 
głosami przeciw  106, lecz za to wniosek G ladsto- i 
ne’a, podług  którego komisja m a jedynie zbadać j  

praw o w przedm iocie klasztorów i ich mienia, zo- j  
stał przyjęty 248 głosam i przeciw  57. (Tamże.) _ J

* D ublin , 1 maja (19 kwietnia). Rozchodzą się 
niepew ne pogłoski, w edług których oznaczony ma 
być ju ż  dzień, w którym  fenieni m ają chwycić za 
broń. P o d  Skibbereeu odkryć miano pewną ilość 
broni i amunicji. D odają, że k ilku  dowódców fe- ! 
nieńskich odjechało z A m eryki do A nglji. ((lor.
H. B .)

* Dublin, 2  maja (20 kwietnia). K ardynał Cullen 
odjechał do Rzymu. P rzed  swoim odjazdem wy
stosował u n d o  duchowieństwa list, w którym  n a 
pomina je, ażeby popierało obecne ministerstwo. 
(Tamże.)

* Waszyngton, 2 maja (20 kwietnia). N a dzisiej- 
szem posiedzeniu izby reprezentantów , deputow a
ny Calmins, należący do stronnictw a repub likań
skiego, podniósł znowu kw estję statku Alabama, po
stawił bowiem rezolucję, ażeby prezydent dołożył 
starań w celu Zapewnienia w ynagrodzenia za szko
dy spowodowane parostatkiem  pomienionym. W n io 
sek za przejściem  do porządku dziennego został od
rzucony, rezolucję zaś odesłano do komisji do spraw 
zagranicznych. (W olffs T. B .)

* ( S p r o s t o w a n i e ) ' .  W  N r. 78-m naszego 
dziennika z d. 8 (20) kw ietnia w liście osób, które 
otrzym ały stopnie m agistrów, lekarzy  i t. d. byłej 
szkoły głównej warszaw skiej, w nazwiskach osób 
k tóre  otrzym ały stopień m agistra praw a i adm ini
stracji (kol. 3-a szp. 1) zaszła pom yłka, mianowi- 
ci ‘ w wierszach 10-ym i 9-ym, od dołu w ydrukow a
no: „Rypiński W alery ,” zamiast: „R yfński W a
lery .”

* ( S i  u  rj erek). O gród  saski w tym roku  
stał się przedm iotem  nieustannej pieczy _ ze strony 
sprawozdawców pism tutejszych. O becnie jeden  z 
nich, radzi kom itetowi w ybranem u do urządzenia 
corocznej loterji fantowej, ażeby zabawę tę połączyć 
z m askaradą, k tóraby przypom inała podobne ma
skarady w Rzymie i Y\ enecji -— drugi znow propo
nuje zaprow adzenie tum przenośnych teatrzyków  
z m arjonetkam i dla dzieci, w ktorychby rosądny 
poliszynel daw ał małym słuchaczom swoim zdrow e 
rady  i drobne podarki dla umocnienia ich w cno
cie. -

O biedw ie te  rady czy propozycje są dobre i m o 
głyby  przynieść rzeczywiste i nie m ałe korzyści— 
pierw sza m aterjalną dla ubogich i dla... m agazy
nów mód, w których się szyją dom ina lub kostjum y 
— druga m oralną, obudzając w młodziuchnych spe- 
k tatorach i pojęcia wczesne i dobroczynne w spół
zawodnictwo.

Idzie więc tylko o to, czy obiedwie te rady w y
konać się praktycznie dadzą? .

Co do m askarady letniej, nie w ątpim y o jej po
wodzeniu — wpraw dzie będzie ona kosztowną b a r
dzo dla kieszeni niezam askowanych mężów i ojcow 
pełnej lub pół krwi... a może i ryzykow na nieco dla 
dom in m ogących się zabłąkać w wielkim i ru c h o 
mym tłum ie... lecz, że koszta i bez m askarady by- 
łyby  praw ie rów ne na zw ykłe toalety spacerow e a 
ryzyko pod m aską za nic się nie liczy... przeto g ło 
sujem y stanowczo za urządzeniem letniej m aska
rady.

Co do przenośnych teatrów  m arjonetek—rzecz 
inna! T u  bowiem wszystko zależy od „K olportera” . 
M usi on posiadać nietylko chęć zarobienia pienię
dzy, lecz wiele i to bardzo wiele sprytu, a i ukształ- 
cenia szczyptę niemałą! W  takim  teatrzyku, poli
szynel nie może śpiewać niedorzecznych kolend ani 
pow tarzać najgłupszych w  świecie bredni, jak ie  sły
szymy w tak  zwanych szopkach karnaw ałow ych, 
k tóre  są czasami reprezentantkam i teatrów  ma
rjonetek w W arszaw ie. Tam , począwszy ou sa
mego języka, k tóry  popraw nym  być koniecznie po
w inien, aby nie psuł wymowy dzieciom, każda h- 
gurisa musi przem aw iać rozsądnie ażeby uczyć, 1 do
wcipnym ażeby bawić dziecinnych spektatorów . W e
F rancji, A nglji i W łoszech, takie teatrzyki istnieją 
w wielkiej liczbie, ale tam mają już one swoje tra 
dycje. Stan poliszynela byw a dziedzicznym często, 
słowem, tam jest już  ru tyna, dozwalająca coraz b ar
dziej i coraz swobodniej rozw ijać się widowiskom

podobnego rodzaju. U  nas wszytko to jest dopiero 
w zawiązku.

W  każdym  razie, nie odpycham y rzuconej w do
brym zam iarze myśli i przyjm iem y ją  chętnie, jeżeli 
praktycznie zrealizow ać da się.

Tym czasem , gdy o ogrodzie Saskim  tak  piszą i 
m ówią— tea tr letni buduje się w nim z pośpiechem 
i zapew ne na zapowiedziany term in  stanie gotowy 
n a  przyjęcie rozciekawionych i niezaw odnie tłum 
nych gości.

— W  tea trze , oprócz opery „Bal m askow y,” k tó 
ra niebawem  już  przedstawioną będzie przez a rty 
stów miejscowych, zamierzają także wznowić „P u
stynię” D aw ida. Zdaje się również, że m yślą i o w y
konaniu sławnej „A frykanki” M eyerbeera, gdyż 
przetłom aczył jej tekst i podłożył go pod m uzykę p. 
L eon  Sygietyński.

— Zapow iedziane przedstaw ienie am atorskie, w 
resursie kupieckiej, na dochód niezam ożnych stu 
dentów uniw ersytetu Cesarskiego w W arszaw ie, od
będzie się w sobotę, dnia 25 kw ietnia (7 maja) 0 
godzinie w pół do ósmej wieczorem.

— P ro g ram  koncertu, k tóry  bracia W ieniaw scy 
z udziałem  pani M odrzejewskiej, dadzą w przyszłą 
niedzielę na redutow ej sali, je s t następujący: Część 
1-sza: T rio  na fortepj an, skrzypce i wiolonczelę 
F . Schuberta, O p. 99 in b. w ykonają pp. H enryk  i 
Józef W ieniawscy i Goebelt. „Nad potokiem , ’ D eo
tymy, wypowie pani H elena M odrzejew ska, a) P ieśń 
bez słów, J .  W ieniawskiego; b) P relud jum  (E. inoil), 
M endelsohn’a; c) f ’olonez (op. 22) C hopin’a, w yko
na p. Józef W ieniawski; „II P ira ta ,” fantazja na 
skrzypce II. E rnsta, w ykona p. H en ry k  W ieniaw
ski. Część 2-ga. „Andante con variazioni e finale,’
L . von Beethoven’a, wykonają bracia  W ieniaw scy; 
„Pogadanka,” K. U jejskiego, w ypowie pani Mo
drzejew ska; a) L egenda i b) Polonez, u tw oru p. 
H enryka  W ieniawskiego, w ykona autor; V ariations 
caprices, Thalberga, z opery „Napój m iłosny,” wy
kona p. Józef W ieniawski; D uet z tem atów M oniu
szki i W erstow skiego, utw oru braci W ieniaw skich, 
wykonają koncertanci.
. — P . K rólikow ski po dwóch św ietnych w ystą

pieniach na scenie Lwowskiej obrał sobie na 
trzeci debiut gościnny, rolę w dram acie „D idier” , 
nieznanym  na tutejszej scenie.

-— W  L ublin ie  w dniu 27-rn z. m. odbył się kon
cert na dochód ubogich, a w dniu 1 maja dano tam 
z powodzeniem  m askaradę w takim że samym celu.

•— W  ciągu zeszłego miesiąca kw ietnia, w teatrze  
wielkim dano 23 przedstawień, na k tórych znajdo
wało się osób 16,849. Największa liczba widzów 
grom adziła sję na reprezentacje dram , albowiem 
na 6-u takich reprezentacjach znajdow ało się około 
5,000 osób.

— W  najnowszym zeszycie B ibljo teki w arszaw 
skiej znajdują się dwa niepospolite artyku ły . „G ło
sy duchów” rodzaj fantazji filozoficznej prozą, przez 
p. E d. Stawiskiego i d rugi akt dram atu  wierszem 
napisanego przez D eotym ę p. t. „W anda i R yty  - 
g ier” . Uważam y z przyjem nością że redakcja  B i
bljoteki warszawskiej od niejakiegoś czasu wzmo
cniła się i podniosła bardzo.

— Onegdaj odbyły się w ybory członków banku 
handlowego, w skutek których obrani zostali: preze- 
sam hr. Józef Zamojski, pierwszym wice prezesem 
Ju ljan  W ertlieim , drugim  mecenas W rotnow ski. 
Do zarządu banku przeznaczono z wyborów: Ju lja -  
na W ertheim , Jak ó b a  N atansona i H enryka  T oe- 
plitza—zastępcami zaś ich obrano: Stanisław a K ro - 
nenberga, H en ry k a  Natansona i Ju ljan a  Simm- 
lera.

— O d dnia onegdajszego rozpoczęła się sprze
daż przez licytację kosztowności zastawionych w 
lom bardzie bankowym. W olno jednakże  teraz jesz
cze, z licytacyjnego stołu, w ykup yw ać zastawione 
przedmioty.

— Cesarz N apdleon I I I  zw iedzał niedawno inco
gnito jakąś sławną fabrykę powozów.

Jeden  z czeladzi miejscowej, korsykanin rodem, 
zbliżył się do cesarza i w w yrazach pełnej uszano
wania poufałości oświadczył mu że są kuzynam i, al
bowiem na początku ośmnastego w ieku, jeden  z Bo- 
napartych zaślubił był je g o  prababkę.

Cesarz wysłuchawszy uprzejm ie opowiadania, 
rzek ł z uśmiechem.

„Mój kuzynie... ponieważ wiesz że znajduję się tu  
incognito... uczyń i ty  podobnież” .

—  W dniu Onegdaj szym Emilja Kamińska, żona urzę
dnika z St. Petersburga przybyła, znajdując się w odwiedzi
nach u swej krewnej w domu pod Nr. 7 24, nagle zmarła.

—  W cyrkule Łazienkowskim, Ernestyna Walc, lat 19 
wieku licząea, córka wyrobnicy, w domu pod N r. 159 3 za
mieszkała, przed czterma dniami wypisana ze szpitala ewati-

gielickiogo, także nagle zmarła. O czem w celu wyprowa
dzenia śledztwa, zawiadomiono kogo wypada.

—- W  cyrkule Zamkowym, Wojciech Golarski, doroż
karz N r. 2 7 5, na ulicy Koziej, najechał na przechodzącą 
Nechę Fajfer, zrządziwszy jej nieszkodliwe obrażenia. F aj
fer odesłana do szpitala starozakonnych, a dorożkarza przy- 
aresztowano.

* ( P o g o d a ) .  Zimno ciągle pow iększa się i dziś 
rano było ty lko 4 stopnie ciepła, k tó re  i w ciągu 
dnia nie przewyższa 11 stopni. W  poniedziałek 20 
kw ietnia (2 maja) u nas w W arszaw ie było +  7,2°, 
w St. -  P e te rsb u rg u  +  3,4°, w M oskwie -j- 4,8°, 
w K ijow ie -{- 9,6", w Odesie +  8n, w Staw ropolu 
-J- 9,6°; zaś w niedzielę 19 kw ietnia (1 maja) było: 
w K onstantynopolu f- 15,2°, w P aryżu  f  8",
w Rzym ie +  9,6°, w Sewastopolu -j- 14,4°, w Ci>- 
vita-V ecchia -j- 12,8°.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 2 3 dziś rs. 1 kop. 2 3.
Za frank „ „ — „ 3 3 „ „ —■ „ 3 3.
Za złoty reń.„ „ — „ 6 6 ' 2 „ „ —- „
N B .  Wiadomość ta nie, pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.
. .    i • *

* ( K o m i s j a  d o  r  o z t r  z ą ś' n i ę c i a u s t a 
w y  g i m n a z j a l n e j ) .  W iadom o, że d la roz trzą- 
śnięcia obowiązującej na teraz ustawy z roku 1864 
dla gim nazjów i progim nazjów, złożony był w mi
nisterstw ie wychowania publicznego zbiór uw ag na 
tę ustawę, zażądanych od kuratorów  okręgów  nau
kow ych. O statnich dni m arca r. b., m inister wycho
wania publicznego w yjednał Najwyższe zezwolenie 
na ustanow ienie osobnej komisji, k tó ra  zostawać ma 
pod prezydencją jenera ł-ad ju tan ta  hr. Strogonow a 
i sk łada się z trzech członków  rady państw a i z mi
nistra wychowania publicznego. K om isji tej powie
rzone zostało ostateczne roztrżąśnięcie wszystkich 
posiadanych danych i projektów  dotyczących usta
wy gim nazjalnej. Mosk. Wied. donoszą, że kom isja 
ta  m iała otw orzyć swe posiedzenia zaraz po prze
wodniej niedzieli.

* ( S ł o w i a ń s k i  k o m i t e t  d o b r o c z y n 
n o ś c i ) .  P o d łu g  gazety Golos, na posiedzeniu pe- 
tersburgskiego oddziału słowiańskiego kom itetu do
broczynności, odbytem  29 go marca, pod prezyden
cją A . F . H ilferdinga, odczytana została między in- 
nem i wiadomość o pewnym m łodym haliczaninie, 
studencie, który sposobiąc się na nauczyciela języka 
ruskiego w krajach słowiańskich, życzy sobie, dla 
w ydoskonalenia się w języku  ruskim  potocznym, 
przepędzić przyszłe wakacje wśród jednej z rodzin 
ruskich w W arszaw ie. Postanowiono: zasięgnąć w 
tym względzie przedewszystkipm  zdanie rek to ra  u- 
niw ersytetu warszawskiego, p. A . Ław row skiego, 
jak o  członka komitetu.

* ( K o n g r e s  s t a t y s t y c z n y  m i ę d z y  n a -  
r  o d o. w yj. Sudeb. Wiest. donosi ze źród ła w iaro- 
godnego, że udzielone zostało upoważnienie na zg ro
madzenie się w P ete rsb u rg u  kongresu statystyczne
go m iędzynarodowego. Ze względu na to, kom itet 
statystyczny centralny, na posiedzeniu z 20 go kw ie
tnia, postanow ił urządzić zjazd sekretarzy^ naszych 
kom itetów  statystycznych gubernjalnych. Zjazd ten 
ma mieć cel podwójny: z jednej strony—roztrząśnię- 
cie tego m aterjału , k tóry  może być zakom unikow a
ny przez kom itety kongresow i, z drugiej zaś s tro 
n y -  bliższe obznaj mienie się tych kom itetów z czyn
nościami spisu ludności w P etersburgu , dla tego, 
ażeby takiż spis ludności m ógł być dokonany jed n o 
stajnie we wszystkich m iastach gubernjalnych, i we- 
die możności, we wszystkich także miastach powia
towych R osji.

* (W  y s t a w a  f a b r y c z n a ) .  Birż. Wied. do
noszą, że w gm achu wystawy fabrycznej w P e te rs
burgu  wszystko już  praw ie zostało ukończone i że 
wystawcy przystąpili do ustawiania swoich wyrobów. 
M nóstwo przedm iotów znajduje się ju ż  we wszyst
kich oddziałach. Szczególną uwagę zw raca na sie
bie oddział fabryki putiłowskiej relsów, oraz b ar
dzo piękne udrapow anie (zdobiące samo wejście) od
działu  luster E kberta . W  pokojach cesarskich robo
ty zbliżają się do końca. M inisterstwo wojny posta
ra ło  się o wystawienie swoich skarbów, popiiędzy 
któ re  mi dają się widzieć w rozm aitych punktach o- 
grom ne działa. W  oddziale tym  specjaliści znajdą 
wiele rzfeczy interesujących pód względem nawet 
naukow ym . Tuż przy m inisterstw ie wojny umiesz
czony został oddział fotografij, btografij, w ydaw
nictw  i pomocy naukowych. Szczególny interes 
przedstaw ia wystawa pomocy naukowych, urządzo
na przez kom itet szerzenia oświaty pomiędzy ludem, 
w' tej zaś liczbie wzory ław ek dla szkół ludow ych 
wiejskich, k tóre  to ław ki zasługują na uwagę pod 
tym  względem, że są one bez wszelkich komplikacij 
i mogą być używane z pożytkiem w każdej wsi,



925

przyczem odpowiadają także w arunkom  pedagogi
cznym. Ł aw ki te  urządzone są w ten  sposób, że u - j 
czniowie muszą siedzieć prosto, nie garb iąc  się (wa
runek  ważny pod względem  hygjenicznym ), nogi j  
zaś mają oparcie i nie wiszą w powdetrzu. Ł aw ki te 
zrobione zostały podług  rysunków  znanego naszego 
pedagoga, p. Paulsona. N a wystawie znajdować się 
będzie przeszło 200 książek, zatw ierdzonych przez j 
kom itet szerzenia oświaty pomiędzy ludem  (dla 
kształcenia ludności w iejskiej), z oznaczeniem na 
każdej książce ceny, począwszy od 1 kop. do 1 rsr.; 
tamże wystawione będą m apy jeograficzne, po cenie 
począwszy od 10 kop. D alej zasługują na uw agę 
rozm aite przyrządy do rachunków , wynalazku p. * o- 
mańskiego; jeden  z tych przyrządów  zaszczycony 
został na wystawie powszechnej w Londynie listem 
pochwalnym. P rzy  pomocy tego przyrządu, można 
nauczyć bardzo prędko czterech działań arytm ety
cznych; można się także nauczyć na nim ułam ków. 
D zięki alfabetowi ruchomemu, będącemu pomysłem 
p. N om ańskiego, nauczyć można w krótkim  czasie 
czytać całą masę ludzi. Tablica, na której dzieci 
m ogą uczyć się pisać i czytać, uiząuzona została 
bardzo praktycznie po obu stronach i kosztuje tylko 
5 rs. P od łu g  gazety pomienionej, me ulega już w ąt
pliwości, że za dwa lub trzy dni, wystawa urządzo
na będzie zadowalniająco o tyle, że można będzie 
spodziewać się zwiedzenia jej przez Najjaśniejszego 
Pana przed wyjazdem Jego  Cesarskiej Mości, jak  
powiadają, 23 kwietnia (5 maja).

KORESPONDENCJE DZIENNIKA. WARSZAWSKIEGO.
Lwów, 30 kwietnia,

U  nas do czasu zawieszono spór nad kwestją, kto 
m a zostać nam iestnikiem , za to też z tem większą 
zaciętością uderzają^ tutejsze organa prasy jeden  na 
drugiego w sprawie okólnika p. G rocholskiego do 
prezesów rad  powiatowych, k tórego celem prze
prowadzenie spodziewanych wyborów po myśli 
s t r o n n i c t w a  prezesa koła polskiego w W iedniu.

Piszą mi z Przem yśla, że komisja śledcza w ypra
wiona ztąd z ram ienia rady, aby spraw dzić denun
cjacje na profesorów ruskich  gimnazjum przem y
skiego, jakoby popierali szerzącą się między m ło
dzieżą tego gim nazjum  „propagandę m oskiewską” , 
wywiązała się z poruczonego je j obowiązku.

Z protokółów  przeprow adzonych przez tych p a 
nów z' m łodzieżą szkolną, wyziera co wiersz nikcze
m na denuncjacja polaków  na rusinów i odw rotnie 
rusinów na polaków, co może dać niezbite św iade
ctwo o takcie pedagogicznym  i o moralności ludzi, 
k tórym  powierzono kierunek  wychowania publicz
nego młodzi galicyjskiej.

Przedm iotem  powszechnego we Lw ow ie zajęcia 
je s t obecnie p. Ja n  K rólikow ski. W ystępow ał już 
w „Kupcu weneckim ” w roli Schyloka, ju tro  w ystą
pi w N arcyzie. Nasi artyści dość smutno przedsta
wiają się w obec g ry  artysty  dram atycznego z W a r
szawy. A le praw da, to K rólikow ski.

P . K irchm ayer ma wyjść z ukrycia i bronić się na 
wolnej stopie za złożeniem kaucji 100,000 złr.; a p o 
dobno i bez kaucji, dzięki względności wierzycieli.

H .

Austrja.
* ( S e j m y  i r a d a  p a ń s t w a ) .  General Corres- 

pondenz zaprzecza wiadomości podanej przez nie
k tó re  dzienniki, k tóre  utrzym yw ały, że rząd  posta
nowił nie rozwiązywać sejmów i izby deputow anych 
rady  państwa. Przeciw nie, rozwiązanie izby depu
towanych je s t rzeczą postanowioną, rozwiązanie zaś 
®ejm ów zostanie zadecydowane wkrótce. Zwołanie 
n- T d?Put0 'vanych, wyszłej z nowych wyborów, ma 
p rzed ""  W 8' e rPn*u> * zgrom adzenie to przystąpi 
(Jou> eT8Zyst^ 'ein do w yboru członków delegacji.

* (K* pętersb.)
'D z im n itr 8tJ a o b s a d z e n i a  n a m i e s t n i c t w ) .

„ ( S *  telegram z Wiednia, w
swych s tro n n ik ó w "0’ Ż®, rZ ,d  ^ m lerza Posta™ ° 
krajach koronnych zarz^dlo w 1we wszF tklch• a "  ten sposob, dotychczasowy 
m i ‘lmleh a galicyjskiego, p. Possinger.
S & T f c T  Galicji.

i . ^ a l a c k  *)• ^  d )'agi donoszą pod datą 25-go
wietma, że p. Palacki przybył do tego miasta. 

Członkowie klubu „Ul chcieli wypraw ić mu owa_ 
CJ?> lecz policja zabroniła wszelkiej dem onstracji 
tego rodzaju. (Jour. de St. Pet.)

* (R ó  w n o  u p r a w n i e n i e  j ę z y k ó w  w sąd z ie ).
m ister sprawiedliwości zaprow adził zmianę w 

Przepisach sądu wyższego w P rad ze , postanowił 
°"'iem ) że rozpraw y sądowe będą m ogły odbywać

s i ę  odtąd w każdym  z języków  używanych w A u -  
strji. (Jour. de St. Pet.)

Francja.
* ( K w e s t j ą  g ł o s o w a n i a  p o w s z e c h n e g o ) .  

W ykry te  obecnie sprzysiężenie, które zaprząta ca
ły  P aryż i k tóre  przyczyni się do pomyślnego dla 
rządu rezultatu  głosow ania powszechnego, jest nie
dogodne nie tylko dla stronnictw a radykalnego, 
lecz także-dla tycli pism, k tóre  w ystępują przeciw 
tem u glosowaniu. O rgan  legitym istyłzny, Gazette 
de France, rob i propozycję, ażeby ze względu na 
w zburzenie umysłów, k tó re  opanowało obecnie lu 
dnością i k tóre  przeszkadza spokojnem u sądowi po
litycznem u, głosowanie powszechne zostało odro
czone. Propozycja ta  nie ma żadnego innego zna
czenia, oprócz wykazania k łopotu, jak i panuje te 
raz w obozie opozycyjnym  na skutek nowego zw ro
tu  rzeczy. Tymczasem zuchwalstwo przeciwników 
głosowania powszechnego zwiększa się wraz z p rze
szkodami, na jak ie  oni natrafiają. Zw-racają oni o- 
becnie swą agitację głów nie do armji. Siiicle ogłosił 
manifest kom itetu lewicy do arm ji, w którym  taż 
zachęcana je s t usilnie do głosow ania przeciw  nowej 
konstytucji. Marseillaise ogłasza naw et mniemany 
manifest jednego  z bataljonów strzelców, wzywający 
kolegów  do pow strzym ania się od głosowania. 
Patrie oświadcza, że manifest ten jest czystem zmy
śleniem, o czem zresztą można się przekonać od 
pierwszego rzu tu  oka. (Nordd. A . Z .)

* ( S t a n o w i s k o  u l t r a m o n t a n ó w ) .  Chociaż 
k ilku  biskupów wezwało duchowieństwo i w iernych 
swoich djecezij do głosowania za uchwałą ludową, 
dzienniki ultram ontańskie jednak  zachowują ciągle 
pew ną oględność. Monde skłonnym  jes t naw et do 
zalecania wstrzym ania się od głosowania. O kazuje 
się to przynajm niej z artyku łu  w przedm iocie od
mowy rządu co do zadosyć uczynienia prośbie 
przedstaw ionej przez zakon jezuitów , chcąćych 
otworzyć kolegjum  w M aur. Monde u trzym u
je , że przy tej okoliczności zaprzeczono jezuitom  
praw a, przyznanego przez praw o 1850 dla w szyst
kich obywateli. „Jeżeli jezuici, powiada dziennik 
ultram ontański, nie m ają tego prawa, nie są zatem 
obywatelam i francuzkim i, i rząd znalazł w starych 
aktach rozporządzenia pozbawiające ich  praw  cy
wilnych i politycznych, k tóre  myśli zastosować. A le 
natenczas nie byliby wyborcami. Nie m ogliby brać 
udziału w głosowaniu, i jeżeli listy ich złożone są 
u merów, to stało się przez pom yłkę, gdyż sUmienie 
zabrania im czynić z tego użytek. A le jeżeli jezuici 
i nie m ogliby głosować, to tem mniej nie mogliby 
tego uczynić ani kapucyni, ani dom inikanie, ani też 
wszysci ci, k tórym  rząd  m ógłby zarzucić ową wiel
ką nieudolność polityczną, która pociągnęłaby za 
sobą pozbawienie ich praw a nauczania albo używ a
nia tego praw a tytułem  ustępstwa lub przez pros
tą tolerancię.” (A'ord).

* ( O b a w y  r e a k c j i ) .  France z d. 2-go maja 
pisze: Zewsząd słychać wynurzane obawy, ażeby 
prow okacje zgrom adzeń publicznych i odkrycie 
spisku, którego B aurie miał być -narzędziem, nie 
zrodziły niebezpieczeństwa dla wolności, skłaniając 
cesarza i jego  rząd do reakcji. N ie podzielam y wca
le tej obawy. W iem y o tein, że cesarz postanowił 
nie wystawiać na szwank, przez pow rót do przeszło
ści, przekształcenia instytucij i równocześnie z nie
mi jeśli można, obyczajów politycznych Francji. 
Je s t cn  o tej praw dzie głęboko przekonany, że je -  
dynem narzędziem  zdolnein doprowadzić dzieło do 
dobrego rezultatu , je s t sama wolność. M am y pełne 
zaufanie w tem, że represja, do której konieczność 
zm usiła uciec się, użytą będzie ty lko  do położenia 
końca opłakanym  czynom.

• ( O d p o w i e d ź  k a r d .  A n t o n e l l e g o ) .  D zien
n ik  Univers, dobrze zwykle poinform owany co do 
spraw  rzymskich, donosi, że nadeszła do P aryża  od
powiedź kardynała  Antonellego na ostatnią notę 
francuzką. K ardynał-sekretarz  stanu nie wdaje się 
w swej odpowiedzi w żadne dyskusje co do kwestij 
poruszonych przez rząd  francuzki, lecz poprzestaje 
jedynie  na zawiadom ieniu po prostu o odmowie ze 
strony papieża co do zakom unikow ania noty fran- 
cuzkiej soborowi. D alsze w tej spraw ie k ro k i sta
nowcze ze strony rządu francuzkiego przedsięwzię
te zostaną ^apewne po rozpraw ach w soborze nad 
kwestją nieomylności, w każdym  zaś razie nie mo
żna się spodziewać takowych przed głosowaniem  
powszechnem. (Nordd. A . Z .)

Hiszpartja.
* ( Z m i a n a  m i  n s t  e r s  t w a.) T elegram y ma

dryckie przynoszą dziś pogłoskę o blizkich zmia
nach w gabinecie hiszpańskim . P . Z orilla objąć ma 
wydział m inisterstwa spraw  wewnętrznych, p. M a- 
drazo wydział skarbu , p. Perales m inisterstwo s ta 
nu, p. E uiz Gomez^wydział osad, p. Sagasta zaś zo-

j stać ma prezesem  kortezów . A le są to tylko pogło -  
! ski podane przez dziennik Lnparcial. (L a  Pr.) 

A m eryka.
* (M o r d e r s t w o ) .  W  Buenos A yres panuje 

j  wielkie wzburzenie z powodu zam ordowania tam  o- 
| statnich dni m arca byłego konsula w łoskiego w A s -  
j  suncion, p. C haperon’a. P . Chaperon raniony został 
| sztyletem  wieczerem na jednej z najożywieńszych 
j  ulic m iasta i zm arł wkrótce na tę ranę; do sztyletu 
I przyw iązana była kartka z napisem: „Czyn ten zo- 
! staje dokonany dla pomszczenia się za honor w ło
ski.” Pow iadają, że p. Chaperon obwiniany był o 
przywłaszczenie sobie depozytów, k tóre były  mu 
powierzone przez rodziny paragw ajskie. Sam p. 
Chaperon oświadczył, że dokonano na nim mord dla 
zapobieżenia jeg o  zeznaniom; powiadają, że wym ie
nił on przed zgonem nazwisko pewnego wysoko po
stawionego brazylijczyka, jak o  właściwego sprawcę 
przywłaszczenia depozytów. Na posiedzeniu floren
ckiej izby deputow anych, odbytem 2-go maja, w ło
ski m inister spraw  zagranicznych oświadczył, że 
obwinienia skierowmne przeciw  p. C haperon’owi o k a
zały się bezzasadnemi. (Nordd. A . Z .)

Z powodu VI tom u „Zbioru 
A rcłieograficznego“ w ydaw anego przy  

w  leńskim  okręgu naukowym .
(Artykuł wzięty z Wil. Wiest.)

U  każdego, kto choć cokolwiek zajmuje s ięp rze- 
szłemi losami miasta W ilna i północno-zachodniego 
k ra ju , obecnie leży niezawodnie na stole V I tom 
„Zbioru A rcheograficznego,” wydawanego przy za
rządzie wileńskiego okręgu naukow ego. Część do
kum entów, zebranych przez pp. Jeleońskiego i D e- 
mjanowicza, dotycząca starożytnej (do 1595 r.) hi- 
3torji praw osław nych cerkw i m. W ilna, niew ątpli- 
nie i jasno świadcząc o ich liczności, o gorącej gor
liwości dla nich tak  znakomitej arystokracji rusko- 
litewskiej — książąt i księżn Olszańskich, O strog- 
skich i t. d .,— ja k  i prostych mieszczan wileńskich, 
świadczy zarazem  o sile i potędze w starym  W ilnie, 
starożytnych jego  mieszkańców, — prawosławnych 
rosjan. D rugą  najważniejsza i najznaczniejsza część 
tom u V I „Zbioru A rcheograficznego ,” wyja
śnia walkę praw osław ia z u n ją , a szczególniej 
najdram atyczniejszą jej chwilę, to je s t w ypadki 
1608 i 1609 r., kiedy ogólny ruch całego ducho
wieństwa w ileńskiego, pod przewodnictwem  archi- 
m andryty klasztoru św. Trójcy, Sam uela Scnczyły, 
i pro to jereja  katedralnego kościoła Panny M arji, 
w ikarjusza m etropolity, B artłom ieja Zaszkowskie- 
go, doprow adził praw ie do całkowitego zniesienia 
unji w W ilnie. W ew nętrzne pobudki głów nych o - 
sób działających, strach i obawy, jak ie  przejm ow a
ły duchowieństwo i  całą praw osław ną ludność W il
na, w obec łacińskiego k ierunku drugiego m etropo
lity  unickiego, Ignacego P o cie ja ,—w szystko to m o
żemy nie tylko badać, ąle i na nowo odczuwać, m a
jąc pod ręką oryginalne dokum enta m agistratu 
W ilna i innych władz sądowych, pisane żywą ru 
ską mową z początku X V I wieku. P rzy  pomocy 
innych, przedtem  w ydanych dokumentów, mamy 
teraz możność badać dzień po dniu bieg walki, k tó
rą  duchowieństwo prawosławne, bractwo św. T rójcy  
i mieszczanie m. W ilna, prow adziły za swe praw a i 
zabierane im świątynie. Możemy widzieć, ja k  pod 
klasztorem  św. T ró jcy  grom adzi się groźny tłum. 
ludu, z członkam i wileńskiego ratusza na czele, dla 
zaprotestow ania przeciw  pogw ałcaniu ich przyw ile
jów , nadanych przez poprzednich królów, przed 
urzędnikiem  królewskim , który wprow adza do k la
sztoru wychowańca jezuitów  R udzkiego; możemy 
wiedzieć nazw iska szanownych wileńskich kapłanów, 
szlachetnych książąt i m agnatów litew skich, nazwi
ska w ytrw ałych w swej wierze kupców i mieszczan, 
wileńskich, którzy następnie stawili się z protestacją 
sądową form alną do ratusza wileńskiego; możemy 
czytać samą protestację przez nich złożoną; możemy 
widzić w zrastającą niespokojność m etropolity u n i
ckiego, z w łasnych jego  listów do króla, pod wła
dzę k tórego  oddaje on przeklętego przez niego Sen- 
czyłę do dalszej „egzekucji”, z jego  odezw do oby-*- 
w ateli wileńskich, k tórych zapewnia, że nie ma za
m iaru w prow adzać żadnych zmian łacińskich do 
kościoła praw osław nego; samo rozwiązanie spraw y, 
przeniesionej na sejm, potem do głównego try b u n a
łu  sądowego wielkiego księztwa, a  ̂potem  na sąd 
k ró la , przedstaw ia się nam .w oryginalnem  donie
sieniu urzędników  królewskich, zawiadam iających o 
zabraniu prawosławnym  i oddaniu Pociejow i ce r
kw i wileńskich, przy tej sposobności wyliczonych. 
W  „Zbiorze” także po raz pierw szy został w ydru
kowany wyrok katolickiego sądu duchowmego i k ró 
lewskie zatw ierdzenie tego w yroku, na mocy k tó re
go zabrano praw osław nym  ich świątynie.
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W  Hen. Wiestn. n ie z rz e k a  się obow iązku  podan ia  
o ile m ożna najspieszniej szczegółow ego sp raw ozda
n ia  o treśc i tom u w tak  w ysokim  stopniu  c iekaw ego 
g łó w n ie  d la  m ieszkańców  W iln a .

W  obecnym  num erze, uw ażam y za w łaściw e, po 
dać czy te ln ikom , k tó rzy  m ają pod  ręk ą  V I  tom  
„Z bio ru”, dw a dokum enta , k tó re  m ogą stanow ić 
n ie jako  je g p  dopełn ien ie  i p ew n e  objaśnienie; 
obydw a dokum en ta  ciekaw e są ju ż  z tego  pow odu, 
że p isane są w k sz ta łc ie  u rzędow ych  doniesień  z sa
m ego m iejsca dzia łan ia , to  je s t  z W ilna, p rzez  oso
bę, k tó ra  m iała , ja k  się okazu je , znaczny u d z ia ł w 
sp raw ie  zab ran ia  p raw osław nych  ce rkw i na rzecz 
un ji, m ianow icie p rzez nuncjusza pap iezk iego  F r a n 
ciszka b isk u p a  F o lig n o  (F u lg inensis), z 1606 r., 
zastępu jącego  m iejsce znanego  z h is to iji ta łszyw ego  
D y m itra , nuncjusza R angom  rinnipsienm . te  ad re -

w raz z kanon ikam i i p lebanem  u tw o rzy ć  sąd  m ięsza- 
ny , n ie  staw ili się na ich w ezw anie, uznając „ ło rum  
d la  roztrząsane j sp raw y  ty lk o  w ca łkow itym  św ie
ckim  sk ładz ie  g łó w n eg o  try b u n a łu .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszawa, 

dnia K w ietnia ,5 Maja .
K a l e n d a r z .  5

W  piątek  2 4  kw ietnia (6  m aja), —  św. Jana w O leju . —  | 
Słońce wseh. o godz. 4 min. 2 3; zach. o godz. 7 m in. 8 1 . j 

W  sobotę 25  kw ietnia (7 m aja), —  św . D om iceli p anny. J 
S łoń ce wsck. o godz. 4 m in. 2 1 ; zach. o god z. 7 m in. 3 3 . j

sow ane do k a rd y n a ła  B orghese , p isane są w ję zy k u  
w łoskim  i zam ieszczone b y ły  p rzez  I h e in e ra  w  t r z e 
cim  tom ie iego  „P om ników , w yjaśn ia jących  h isto rję  
P o lsk i i L itw y ” (R zym , 1863 r .)  D o tąd , n ik t z h i
sto ryków  un ji, o ile nam  w iadom o, n ie  ko rzy sta ł z 
lis tów  nuncjusza pap iezk iego , tym czasem  zaw ierają  
się w  n ich  n iek tó re  szczegóły , i chociaż d robne  lecz 
w ażne rysy , nie zna jdu jące  się w innych  źródłach.

C zy te ln ika  n iezaw odnie nie zadziw ią i m e zgorszą  
szo rstk ie  w zm ianki, o „u p a rty ch  i z łych  odszcze 
p ieńcach”, n ap o ty k an e  w lis tach  nuncjusza  papież 
k ieg o . W szystk im  w iadom o po czyjej stron ie  był. 
p raw d a  i spraw ied liw ość. Z doniesień  d ru g ieg o  
n uncju sza  pap iezk iego ; ju ż  pod  synem  Z ygm un ta  
I I I ,  m oglibyśm y p rzy toczyć  o ry g in a ln e  p rzyznan ie  
sam ego k ró la  W ład y sław a  I V , że u n ja  od  sam ego 
p o czą tk u  nie m ia ła  po trzebnej podstaw y, poniew aż 
b y ła  uo rgan izow ana  bez wszelkiej zgody  dobrej czę
ści ludu , k tó ra  b y ła  n iezbędna d la  tak ie j w ażnej 
zm iany; że samo duchow ieństw o (m usim y dodać od 
siebie, ty lk o  k ilk a  osób), zgodziło  się n a  nią, m ając 
p rz y  tern n a  celu  osobiste korzyści (')■ „ u p a rc i  , 
źli odszczepieńcy” , z bardzo  m ałem i w yjątkam i 
w cale n ie  zbaczali z d ro g i p raw n ej i legalne j p ro te  
stacji n a  d ro g ę  gw ałtu . T y lk o  je d e ń  w ileńsk i oby 
w atel, J a n  T u p ek a , o zam achu  k tó reg o  na życie m e
tropo lity  P ocie ja , w spom ina p iew szy z podaw anych  
tu  dokum entów , doszed ł do tego  osta tn iego  stopn ia 
ro z ją trzen ia , k tó ry  sk ło n ił go  do podniesien ia rę k i 
n a  'bliźniego-. L ecz  kośció ł p raw osław ny  n ig d y  nie 
m y ś l a ł  usp raw ied liw iać  te g o  postępku , i p raw o sła 
w ni obyw ate le W iln a  n ig d y  m e  czcili pam ięci i u -  
pek i, jako  pam ięci m ęczennika.

N uncjusz papiezki utrzymuje, jakoby na sejmie 
1609 roku postanowione było, aby spor pom iędzy
praw osław nym i a  un itam i ro zstrzy g n ię ty  by ł p rzez  
sąd  m ieszany, to  je s t  sk ładający  się z osob d u ch o 
w ieństw a k a to lick ieg o  i rów ne j liczby  depu tatów  
św ieckich. P ra w o s ław n i oskarżali un itów  o p o d ro 
b ien ie  konsty tucji sejm ow ej i m ów ili, ze n a  sejm ie 
postanow ione by ło  po ru czy ć  ten  sp o r sądow i św iec
k iem u  g łów nego  try b u n a łu . J a k  było  w sam ej lz e -  
czy, dow iadujem y się z p rocesu  panny  H ą ra b u r-  
dziank i z m e tro p o litą  un ick im  za  zbudow anie  p ia -  
w osław nej ce rk w i w P iń sk u . W  je d n y m  z d o k u 
m entów  dotyczących  teg o  p rocesu , zam ieszczonym  
także w V I  tom ie „Z bioru  archeograficznego  zn a j
du ją  się następu jące  dane: N a  sejm ie rzeczyw iście
było  postanow ione, że sp ó r pom iędzy  p raw o sła 
w nym i a un ia tam i m a być ro zs trzy g n ię ty  p izez  sąi 
u łów nego  try b u n a łu , lecz p rzeciw ko  tem u  zap  ro te  
s tow ał Ig n acy  P ocie j w w arszaw skim  sądzie g ro d z 
k im ; w  sk u tk u  tego  do konsty tu c ji z rob iona  b y ła  t a 
k a  Jprzyszy.w ka” , że d la  sp raw y  tak ieg o  ro d za ju  in 
s tanc ją  sądow ą będzie fo rum  „sądu m ięszanego 
(com positi ju d ic ii) ; przeciw ko n iep raw em u  d o p e ł
n i e n i u  znów  zap ro testow ali n iek tó rzy  p raw o sław n i
posłow ie na sejm , jako to: książę Bogdan O giński i 
pan Teodor O bucbow icz, wpisawszy w swej protes- 
tacji „artykuł” sejm owej konstytucji w  pierwotnym
jego  kształcie . , . . . , v

N uncjusz pap iezk i pow iada , ze m e m ożna było  
oddaw ać n a  ro zs trzy g n ięc ie  sędziów  z k tó rych  w ięk
sza część była h e r e t y k a m i ,  to  je s t  p ro testan tam i, 
sp raw y, w k tó re j zam ięszane by  y  m te reea  tro n u  p a- 

- ’ * J a k ą ż  w artość m ia ł po tem  w yrok , w y-
dw och wneń* 

to „p lebana5
djecezji żm udzkiej, k tó ry ch  nazw isk a  zna jdu ją  się

Dzis z rana ciep łs 4.,l2 Ti.

W c L O r ii .! - 
ć5arQnae»r w milimetrach 
rerinometr Ucamoura 
tan nieba . . . .

749 0 
+ 6.8  

pochmurny.

749 4 
— 9.v7 

pochmurny.

Największe ciepło -j- 10,°6 R. Najmniejsze ciepło -f- 3 .L€ H.

Wysokość wody na Wisie stóp 5 cali 9.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  Jutro, w p iątek , Komedia Safan-

duły-
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.— D ziś , w e czw artek , kom edja  

w 1 akcie , On bgdzie moim. —  O soby: M ącki, obyw atel 
z ie m sk i— p . Ostrowski; Iren a , j e g o  córka— panna Popiel; 
Paulina, j e g o  sy n o w ic ą —panna Żółkowska-, J u ljan , m łody  
inżyn ier — p . Tatarkiewicz-, —  kom edja w l .a k c ie ,  Z bę
d n o ś ć  i  p r z e k o r a -  — O soby: Pan Ja n  Zrzęda — p. Rapa
cki, Eau P io tr  Z rzęda— p . Żółkowski —  (obadwaj bracia, 
op iekunow ie Z ofji); Zofja, synow icą panów  Z rzęd ów — pan
na Urbanowicz-, Lubom ir— p . Szymanowski',—  sielanua  
dram atyczna ze śpiew kam i w 1 a k cie , Zbudziło się w niej 
S e r c e -— O soby: W olfhard , k a p ita n — p . UrTzywiiiski-, J a 
dw iga, j e g o  w n u czk k a— panna Popiel', U rszula, j ego g o 
spodyn i— panna Figarska, V o lk er , n ad leśn y— p . Ostrow
ski; B ogu m ił, jeg o  syn  — p. Tatarkiewicz. —  Wczoraj, we 
środę, dawano kom edje P o c ie c h a . r o d z in y  1 C ię ż k a  p r ó b a
b yło  osób 6 4 7.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w paiaeu K arim iefow .

skbn) .— otw arty w  Siedzicie i Czwartki.
M UZEUM SZTUK PIĘK NYCH  (w pałacu Kazim ierow- 

sk im ), w paw ilonie na lew o, we CzWaltfej i  Niedziel® bez
p ła tn ie , od god z. 1 O-ej rano do 2-ej p’q południu.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  ZA C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ  
K N Y C U  (w hotelu eu rop ejsk im ). —  Codziennie, od godzi
ny 10 rano do w ieczora. —  Cena w ejścia kop. <5; w nie 
d zie lę  zaś i św ięta k op . 5.

A L K A Z A R  (przy ulicy K ró lew sk ie j). —  D ziś  i codzien
nie, przedstawierna izraelskiej trupy dramatycznej, 
w języku niemieckim- —  P oczątek  o g od zin ie  7 ‘/ j  w ie-

K URS G IE ŁD Y  W A R SZ A W SK IE J.
dnia 2 3  Kwietnia (5  M aja)  187 0  r •

A W  TY Żądano J Płacono

Rs. | K. | Rs. ! K ,

Pół-Imperjały Rosyjskie . . . . . ' ‘ | - i —
Dukaty Holenderskie nowe ważne. . 
Frydrychsdory Pruskie . . - . .

. i .
— S'

Pruski kurant za 100 t a l ........................ • — ■ i ii —
P A PIE R Y |

(bez wartości kuponów j
Obligi Skarbu za rs. 100........................ j.!-' | 90 | —
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . —
Obligacje cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za 1

sztukę............................  . . ■
A-

— — ! —■
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1.

po złp. 300 za sztukę . . ■ — i —
Lit. B. po zip . 200 za sztukę z kapori . i — ~  !„ „ - „ bez kupunn . — 1 - ~ i
Listy Zastawne I i i-g o  Okresu Serji 1-ej ii

87za rs. 1 0 0 .............................. 94 20 j 93
Listy Zastawne I i i-g o  Okresu Serji 2-ej 1

za rs. 100*)............................... 94 ; 3 i 93 70
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 *). . 95 94 50
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 00 50
Listy likwidacyjne za rs. 100 ) . . 76 79 76 54
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . -
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..................................... — T
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 .................................... —
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 .......................................... 90 50 90 ---
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . 102 \

—  i 101 50
,, Sierpniowe za rs. 100 . . -  i 102 —

Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 150 50
„ „ „ z 1866 rs. 100 . 149 — — —*

5% Listy Zastaw. Rosji . . . . 111 67 111 —
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 ., — — ---
Obligacje Głów. Tow. Ros. D róg Zel. po

Irank. 2,000 za rs. 100 . . - — —
Akcje D rogi Żel. W ar.-W ied. za sztukę. 70 -— 69 j 25
Obligacje D rogi Zel. W ar.-W ied. po 100

talarów za s z t ukę . . . . — — —
Akcje D rogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100. 73 25 72 25
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 - — —
Akcje Drogi Zel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 1 0 0 .................................... . .
Obligacje Kolei Zel. W ar.-Terespolskiej. I _ |
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 . —

W EX L E.
Berlin . . .  100 Tal. 2 m. 121 35 121 20

Ił * ł> 99 k. t. 121 20 121 i 5
W rocław . 2 m. — 1 -
Gdańsk . . .  „ „ 2 m. 1121 \ 20 121 \ 5
Hamburg . . 300 B. Mk. 2 m. • — i i —
Londyn . . .  1 Ft. St. 3 m. 8 30 8 j 29
Paryż. . . . 300 Frank. 2 m. 99
W iedeń . . 150 Zł. W A. 2 m. 99 90 99 i 75
Petersburg . 100 Rsr. 3 in. — - —

83k. t. 100 99
Moskwa . . „ ,, 1 m. 99 50 r -

») ł ł  77 ‘k. t.

* W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs,
* W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k . 8 8 y 3.
*  .. od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k.

1 k. 46'2/ 3.

7 i 1/ .

K U R SA  T E LE G R A FIC Z N E  
A i 6  n  t  u  r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d .2 2  Kwietnia (4  M aja) l b l O r .

Z B E R L IN A . żądają | płacą

* P rz y jec h a ł do W arszaw y: je n e ra ł-m a j o r  Alenicz, 
z R adom ia;—  w y je c h a li: je n e ra ł-a d ju ta n t Orłów, do 
N ow oczerkaska; je n e ra ł-m a jo ro w ie : Szczerbatski, do 
K ielc, i Wiggorst, do Ł om ży.

* W  dniu 2 2 ( 4 )  b ież. m ies. i roku, chorych w 8 -u  cyw il
nych szpitalach, przybyło 8 9 ,  w yzdrow iało 6 3 , umarło 3 , p o 
zostało 1 6 4 7  (m ężczyzn 7 8 8 ,  kob iet 8 5 9 ) ,  z n ich w szp i
talu Btarozakotmych m ężczyzn 1 5 1 ,  kobiet 1 4 0 .

* Dnia 2 2 . ( 4 )  b ież. m ies. i roku, u r o n z i ł o  się: ahrze- 
śc/an: p łci m ęzkiej 6 , p łc i żeńskiej 7; starozakonnych: 
p łci m ęzkiej 3 , p łci żeńskiej 3 , razem 1 9 ; —  Z aW ftJ*ło  
śluby m ałżeńskie: par: ehrzkścjuh 3; starozakov- 
nych — ; umarło; ohrzeicjah: p ł i m ęzkiej 8 ,  p łci 
żeńskiej 6; starozalconnych: płci m ęzkiej 2 , p łci telA  
skięj 2 , razem 1 8 . ,

dany  przeciw ko  p raw osław nym  przez dw ocń w ileń
skich  kato lick ich  kanon ików  i je d n e g o  „plebana

w n ag łów ku  dokum entu , zaw ierającego  decyzję, po
tw ierdzoną p rzez  Z y gm un ta  111 (p a trz  N r. 
tom u „Zbioru arch ,” )? W y ro k  w y d an y  b y ł n aw et 
n ie  przez sąd m ięszany, jak  w ym aga ła  d ru g a  red a  
c ja  konsty tucji sejm ow ej, a  p rzez sam ych duchow 
nych  sędziów katolickich , d la te g o  że św ieccy r e p r e 
zen tanci w ielk iego  try b u n a łu , k tó rzy  pow inni byli

( ‘) T h ein er , V etera  M onum ents, I I I  str. 39  9.

B ilety Banku Rosyjskiego. . . .
W eksle na W a r sz a w ę ........................

„ Petersburg 3 tygodn. .
„ 3  miesięczny 

„ Londyn 3 „
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2 „
„ W iedeń 2 „

4°/o L isty Z a s t a w n e ........................
A°/f, „ Likwidacyjne. . • ■
4%  Obligacje Skarbowe . . • •
5%  Listy Zastawne Ruskie . • •
5-ta Pożyczka Stieglitza . • • •
5%  „ Rus. Ang. z r. 1870 .
5%  10 ” Premiowe „ l» o *  •
5% 2°

Bydgoskiej

Geny Targowe.
-im a 2 2  Kwietnia (4  M aja) Ib 7 0 rotcu.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert 

rsr. kop.

Pszenica 
Ż y t o , . . . . .  
Jęczmień . . 
Owies . 
Groch point 
Kartofle. .

U
7
5 
4
6 
1

88
4

28
8

96
92

Korzec od — do 

ruble sr. i kópiejSc- 

6 3 0
20
2 2 %
4 5

[20 i 
|l2 'A l

Pud siana od kop. 40 45. Pud słom y od kop. 25
Dowozy: Pszenicy 97; Żyta 286; Jęczm ienia 229; 

Owsa 114 czetwerti.

7
4
3 
2
4
1

30.

4 2 72 
4 0  
3 0  
55 
35 
20

Obligacje Dr. »

Żyto w miejscu .
,, na d o s t a w ę ........................

Z W IE D N IA .
W eksle na Londyn . . .

P a r y ż ........................
n Hamburg . . . .  

Akcje Banku Kredytowego . .
„  „ A nglo-Anstr. . .

Pożyczka Narodowa . . . .
L om bardy.........................................
Losy z roku 1860 ........................

„ 1864 ........................
Z PA R Y ŻA .

Renta 3°/ 0 ....................................•
Renta W ł o s k a ...............................
Akcie Kredytu Ruchomego . .

Z L O N D Y N U . 
3°/0 Papiery (Consols)

,, Tereapolskiej . 
Fabryczno-Łodzkiaj . . 
Warszawsko-Wiedeńskiej
Terespolskiej . . . .

74
733A
817*

8I‘/b
69 7s 
56 74 
69%
84»/s
6 6%
84

113%
112
84%
56
60

82
84 »A 
81 % 
47%
48 y4

123 80
49 20  
91 50

250
294 50  

69 70 
197 70  

95 8 0  
117 25

74
57

230

80
20

9s y„



927

O G Ł O S Z E N I A  D R Z Ę D O W E .  -  0 4 » H I I . I R J b H ! > i a  O B t M J E H l f l .

UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
3AMBJIEHIM H nPflBHJIErffl.

■». t). 3224. Oymi.iKcitrie CyOepHCKoe 
'[pan .iek ie .

Ha ocHOBaHiw 1-ił t i t .  Bf.ico'iaHuiaro Yicasa 
25 A n p * ja  (7  M as) 1850 r., BM3MBaeT* ca- 
MOfloabHO OTjiysHBiuarOcrt 3a rpaH H py  j r h t b  - 
jih r. BastaSHi., CyBÓ-HHCsaro y ^ a ,  eB. Xan- 
sta B po jO B H ia , h t o ó u  oht> BT, Te<iBHłB iu e -  
c t h  HejAm . co s h «  n p H n eaaT aH ia  HacTOa- 
m a ro  Bbi30Ba B03BpaTHJica B t  IfapcTBO n o  J f  - 
CKOe a  H B H J i c H  k i .  G.iiuEaiiineMy n o a n n eft-  
CKOay H asaJbC T B y , bt. npoTHBHOsn, a e  cny- 
•i& ń , ó y & e n  c t .  hhm t. nocTynjieH O  c o rs a c H S
34o’ a 341 C t. yjiOHseiiin 1847 roją, o Ha-
KaaaHiHXT. yrojiOBHMx-b a HcnpamiTe-H.Hbix-b- 

T. Cyaa-iKH, A up tjia  18 jhh 1 8 7 0 'ro^a.
1__1 CobBTHHKT., JlHHUieBCKiS-

.V. D 3226. Cyea.iKcKoe r.'yl>ePHrKue 
R pa'o.ienie. ' ..

Ha ocHOBaHin 1-fl c t . Buco-raiiuiaro yua- 
3a 25 A n p tja  (7 M as) 1850 roj»a, BWSHBa-
6TB caKOBOJbHO OTJtysHBiuaroca 3a  rpaH H uy
ffiHxejH Cefincb-aro y ts sa ,  tm hhw  ^ P ^ c h o b o ,  
nepeBHH BypfiniuKH, e s p e *  3 e ib i ia H a  C kh- 
óejbCKaro, s to O w  oht. bt> T e,eH1H w c c th  
H eatjb  CO SHH apHnesaTaHia naCTOHtparo bm- 
30BH, P03BpaTHJCfl BT. JJapCTB O.lbCKOe H
HBH3 CH rb  fi.BcsaaweiiJ nouHnefieitOMy Ha-
SajIbCTBY, B-bnpOTHBHOMB me cayHRU ÓyjeTT, 
ct, H 0 M B  BOCTyDJieHO cotxaCHO 340 .1 341 C t. 
yjoateiua 1847 roja, o Haita3amaxT, yrojio-
B H bix i 0 „cnpaEHTeJibHbix-b.

I' CyBaaKH, Anpfcjm 18 jhh 18(0 roia . 
CobBthhkt,, HHHmeBCHia.

go w ezw ania
gzaw nkim Po raz trzeci w Dzienniku War-
osobiście powrocie  swym

\ a , , - ,  va\>«w* • pośrednictwo najbliższejw ładzy  p o h c y jn e .  dan  • a  jH ,* ™ nJil uu« ‘esl i  wzywającemu Sądo-
> J  u t e g°  c^RU nades ła l i  do- wody. celem- ^  ,du:

k tó ry ch  na  p ie rw see  We a wairfe t a tn j .
szy ch  p rzez  g a ze ty  m e s taw ia  .iie

N akon lec  S«d K ry m in a ln y  wezwa.
n y ch , że w ra w e  m e» taw ,e n u _8lę Ua fe rm i
u le g n ą  k a rz e  p ra e w id sia n a j arc. 3ą.Q ; jĄ 
K .-t. j ,  p ozbaw ien iu  w sze lk ich  p ra w  i b e z p o 
w ro tnem u  z o b rę b u  C esa rs tw a  i K ró le s tw a  w y 
g n a n iu , je ż e lib y  zaś  pow rócili po  w y ro k u  S ąd u , 
skazu jącym  icH n a  pow yższą k a rę  zas tan iu  n a  
os ied len ie  W '8yberji.

W ar sz a w a  dom  1 (.13. K w ie tn ia  1870 r .  
P rez es  B ie lsk i.

1— 3 l’*dpisarz. Bębalski'.

K . D . 3 2 4 2 . S fdz ia  Komisarz masy 
upadtótciUdjzlC M undlak wdowy.

W żywa wierzycieli tejże massy, ’aby się w  
utuu 4 (16) Maja r. b. o godzinie 6 a polu-

■ dnia, w m iejscu zwykłych posiedzeń Trybu- 
| n a łu  H andlowego w W arszawie pod Nr. 549 
i urzędującego, osobiście, lub przez pełnomo- 
t cników  niezaw odnie stawili, celem  wyboru
■ syndyków tymczasowych.
i W arszaw a d. 22 Kwiet. (4 Maja) 1870 r .
1 K. L en tz.

OTWARCIE SPADKÓW. 
0TKPHT1E HAC.ITBJICTB'I).

-V- dJ. 3 2 4 3 . Rejent Kancelarj'i Ziem ańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci Adolfa Sie 
dlióskiego, wierzyciela następujących sum, a  
mianowicie; 1. rs. 8,010 pod Nr. 18 działu 
IV  wykazu hypotecznego dóbr Ja s trzęb ia  z 
O kręgu Czerskiego; 2 . rs. 3,000 pod N r. 17 
działu  IV  wykazu hypotecznego dóbr R udki 
z Okręgu Rawskiego, i 3 rs r . 1,500 i 1,500 
pod  respective N r. 20 i 22 działu IV wykazu 
hypotecznego dóbr Paprotnia z Okręgu R aw 
skiego, ją k  niem niej taż  sam a sum a rs  1,500 
pod Nr. 17 d z ia łu  IV  wykazu hypotecznego 
dóbr Z abłocie A. B. z tegoż O kręgu zebez- 
pieczonych, toczy się postępow anie spadko
we. i term in  do regulacji tpgo spadku w Kan- 
celarji H ypotecznej wyznaczony zo sta ł na 
dzień 24 Października (5 L istopada) 1870 r. 

Stanisław  Zawadzki.

V . D . 3 2 2 8 . S ą d  Kryminalny w W arszawie.
Stosownie do Najwyższego Ukazu z dnia

25 K w i e t n i a  (7  Maja) 1850 r., oraz P o s t a n o 
w ie n i a  Rady Administracyjnej z dnia 16 (28) 
P a ź d z i e r n i k a  1856 r.

Sąd Kryminalny w W arszawie, wzywa:
1. M ichała Lejb Perlą, który w miesiącu 

Kwietniu 1860 r. z miasta Kalisza wydalił się 
za granicę za legalnym  paszportem wraz z ro
dzina i przebywać ma w Królestwie Prusklein 
w mieści.: Włoeławiu.

2. Rachlę Felcer, lat 27 liczącą, staroza- 
konną, slużącę, z miasta Ślesina, Powiecie 
Konińskim zam ieszkałą, w miesiącu Sierpniu 
1865 r. z m iejsca swego stałego pobytu, bez 
pozwolenia zwierzchności zbiegłą.

3. K afola-IIenryka-W ilhelm a 3-ch  imion 
Bekm  ana, lat 34 liczącego, wyznania ewangie- 
lickiego, stałego m ieszkańca miasta Łodzi, 
w 1857 r. zbiegłego.

4 . Karola Lorenca 2-cli imion Bekkera, lat
26 liczącego, i

5 . Fryderyka - W ilhelma 2-ch imion Bek- 
kera, lat 23 Lezącego, w yżn ań iaew ąogielięk ie- 
go, stalvch mieszkańców miasta Lodzi, braci, 
zbiegłych w 1853 r.

6 . Konrada Renryka 2-ch imion Krańca, lat 
24 liczącego, wyznania ew an gelick iego , mie
szkańca miasta Lodzi, zb ieg łego  wraz famiiją  
w 1855 r. trudniącego się tkactwem.

7. Gitlą z Rachwaiskich Żółtą, lat 25 liczą
cą, starozakonną, żonę Judy Krawca, w m ie
siącu Sierpniu lo65  roku z miasta Ślesina, 
Powiatu Koniuski -go zbiegłą, obecnie w Lon
dynie.

8 . Józefa USbrycb dat 25 liczącego, w yzna- 
niaewan-tielickiego, trudniącego się tkactwem, 
zbiegłego w i 861. r. z miasta Lodzi, obecnie 
w Anstrji.

9. Salomona Szurek.
16. Manda v. Manuiia Szurek, krawców z

miasta Konina w 1852 roku zbiegłych, obecnie
w Auglji przebywających.

wymienieni Felcer, Bekman, bracia Be-
cfąiri ?nc’ 3 ak° niewiadomi z pobytu w prze-
4 ,- t, U O lleSO roku, insi zaś w przeciągu sze- sciu..miesręCy - -

C1 od daty wydrukowania m niejsze-

A.V. O. 324 4 . Rejent Kancelarii Ziemiańskiej' 
w W arszawie.

Z  powodu nastąpionej śm ierci K arola 
A xm ana, wierzyciela dwóch sum po rs  6,000 
wynoszących, jednej p rzez  zastrzeżen ie  z 
wniosku Nr. 9 w związku z wnioskiem Nr. 
12 , objawionej w kolumnie zastrzeżeń  dzia łu  

IV  wykazu hypotecznego nieruchom ości war
szawskiej Nr. 2447, drugiej p rzez  z a s trz e 
żenie z ak tu  N r 2d, w związku z wnioskiem 
N r. -6, objawionej w kolumnie zas trzeżeń  
działu IV wykazu hypotecznego n ieruchom o
ści warszaw skiej N r. 2446; toczy się p o s tę 
powanie spadkowe, i term in do regulacji te- 
go spadku w K aneelarji HrpoteCznej wyzna
czony został na dzień 1 (13) Sierpnia
1870 roku.

S tan  isław Zawadzki

N . D  3 234 . Rejent K aneelarji Ziemańskief 
w Warszawie.

Po zasztej śm ierci: 1. Ju lji Orzechowskiej, 
w ierzycieiki sumy r s r  7.500 na dobrach R a 
ków lit. A . B . z Pow iatu Kutnowskiego w 
dziale IV wykazu pod Nr. 16 zapisanej. 
J a n a  Plichty wierzyciela sum: a. rsr. 1041 k. 
9 6 '/2 pod Nr. 17—i b. rsr. 825 pod Nr. 18 
d zia łu  IV na dobrach Byszewo z Powiatu 
Bręzińskiego zabezpieczonych. 3 Teofila 
Stypułkowskiego, w spółw łaściciela nierucho
mości W arszawskiej Nr. 1696 i 4. Ja n a  N e
pom ucena A ntoniego F e lik sa  4 ch imion 
Źwana, wierzyciela sumy rs. 1,5C0 pod N r. 4, 
oraz współw ierzyciela sumy 80,190 kop 30 l/ 2 
pod N r 5 działu IV  na dobrach K am ienna 
lit. A . B . G. I). i Szczyt lit. A . B . z Pow iatu 
Kutnow skiego zabezpieczonych, toczą się 
postępow ania spadkowe, do ukończenia k tó 
rych term in na d. 12 24) Sierpnia 1870 r. w 
K aneelarji hypotecznej oznaczony został.

W arszaw a d. 22 Stycz (3 L u 'ego 1876 r 
Teofil Brzozowski.

N . D . 3 2 3 3 . Rejent Kancelarii Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Po zaszłej śm ierci F ilip iny  z W isłockich 
Łochow skiej, w ierzycielki sum: a) rsr. 1,800 
na nieruchom ości W arszawskiej Nr. 2821 A. 
pod Nr. 6; t>) rs. 2,000 na dobrach Świątniki 
z Pow iatu W łocławskiego pod N r 6 działłi 
IV  zabezpieczonych^ oraz: c) w spółw łaści
cielki nieruchomości W arszaw skiej Nr. 2821 
lit- B, toczy się p o stępow an ie  Spadkowe, do 
ukończenia którego, term in  na dzień 12 (.24)-' 
S ierpnia 1870 r. w K aneelarji hypotecznej 0 - 
znaęzony został.

W arszaw a, d. 22 Stycz. ;3 L utego) 1870 r.
Juljau Paklerski.

N. D . 3 2 3 1 . Rejent K.ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Do uk ończenia  p ostęp ow an ia  spadkowego:-
1. Po Auguście Szum ow skim  w łaścic ie lu  dóbr 
Nowa wieś i R gielew o w b. O kręgu  Ł ęczy ck im
p o ło żo n y ch  j 2. p o S u r ze  z W ejnhój^zów  F r -n -  
kel, n i  r/.oc/. której zap isan em ,jest na n ieru - ’ 
ohom óSęi Warszawskiej Nr. 2 4 8 1 u-trzeSenie 
w d z ia le  III i IV w ykazu byp otęczn ega , dla 
skutk ów  procesu co ;io .-.pa-ikii p i te jże  Surze  
Frenkel.- toczącego s ię . wyjnączn się term in  
w  dniu 2 (1 4 )  L istopuda le 7 0  r. w K aneelarji 
h yp otccan ’ej w Vi’arszaw ie.

Jan Ja-ińsk.. ;

AT. Li. 3 2 3 5 . Rejent Kaneelarji Ziemiańskiej
w ti arszuwie.

Po zmarłym:
A lek san d rze  M anulew icz M ajdanohłu, w ie 

rzycielu sumy rs. 6 , 0 0 0  na prawie wieczysto- 
emfiteutycznem posiadania gruntu morgów 
trzystoprętowych 187 prętów 63 zdóbr Dembe, 
Okręgu W arszawskiego, toczy się postępow a
nie spadkowe, do ukończenia którego wyzna
cza się termin na dzień 4  (16) Sierpnia 1870  
roku w Kaneelarji podpisanego Rejenta, gdzie  
wszyscy interesanci zgłosić się winni z praw a
mi swemi pod prekluzją.

Warszawa d. 22  Kwietnia (4 Maja) 1870 r.
Stanisław Tyrchowski.

rV. D . 3 2 2 2 . Rejent Kaneelarji Ziemiańskiej 
w Łomży.

Z  przyczyny nastąp ionych  śmierci:
1. F ran c iszk a  Niecikowskiego, w łaścicie

la  części wsi Kownacino Kownaciwko lit. C, 
i Jak i Ponikłystok lit C w O kręgu B ieb rzań 
skim

2. Stanisław a Kaczyńskiego, w łaściciela 
części wsi Łosie Dołęgi lit. A, i

3. Stefana M odzelewskiego, właściciela 
sumy rs. 1,500 na dobrach Janczew o w P o 
wiecie Łomżyńskim , w dziale IV  wykazu 
hypotecznego zapisanej, toczy się po nich 
postępow anie spadkowe; wzywa się więc in 
teresentów , aby z prawam i swojemi do tych 
spadków zgłosili się do regulacji onych, na 
term in dnia 2 (1 4 )  L istopada  r. b wyznaczo
ny w Ł ancelarji podpisanego Rejenta.

Łom ża d. 20 K w ie t (2 Maja) 1870r.
Smiarowski R ejent.

A Jj. TT2. Rejent Kaneelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

Po Antoninie /. -Miłżeckich Wesołowskiej 
zmarłej doia 1 6 -Listopada 1869 roku i Józefie 
Podgórskim  zmarłym dnia 15 Kwietnia 1849  
roku otworzyły >ię spadki, do których należą 
po W esołowskiej suma 1,575 rsr. na dobrach 
Zgórs o, w Okręgu i Gubernji Kieleckiej le 
żących pod Nr. 35 l i t . / ,  w dziale IV  wykazu 
hypoiecznego intabulowana. Po Podgórskim  
współwłasność nieruchomości w mieście K iel
cach pod Nr. 32 hypoteczni m sytuowanej. Do 
regulacji spadków tych przed podpisanym Re, 
jentem  Kaneelarji Ziemiańskiej w mjeście K iel
cach dopełnić się majrcej, zakreślony został 
został prekluzyjny na dzień 14 (26) Lipca 
1870 roku.

Kielce dnia 6  ( 1 8 ) Stycznia 1870 roku.
Adam Szczepanowski, Reject K. Z.

N . D . TT5. P isa rz Sądu Pokoju 
w Staszowie.

Po nastąpionej śmierci:
1. Herszjura D yzei.hau/, właściciela domu 

Nr. 216 w Scaszowie.
2 . M anssi Wajuberger. współwłaściciela  

domu N-mer dawniej 29, a teraz 30 w S ta 
szowie.

3. Katarzynie in  voto Bestydzińskiej 2° voto 
Kosiusiewiczowej, wierzycielki, sumy rs. 2,925  
w dziaL I \  , pod Nr. 5 wykazu hypotecznego  
11a domu Nr. dawniej 30, a teraz 31 w S ta 
szowie.

4. C iepielskiezo Gwalberta, wierzyciela su 
my rsl 90 w dziale IV. pod Nr. 1 wykazu hy- 
potacznouo na domu Nr. 17 w Staszowie.

5. Teresay Baradzie , współwłaścicielki po
łowy domu pod Nr. 119 w Staszowie.

Toczy Się postępowania spadkowe, do ukoń
czenia którego, naznac ani termin w swojej 
Kaneelarji na dzień 1 ę 1 Ił) Lipca 1870 r.

Staszów dn-a 16 (2h) Stycznia 1870 roku. 
Rudvkowski.

N . D . T 68. P isa rz Sąau Pokoju 
w Grójcach.

Z powodu nastąpionej w duiu 29 L is to 
pada 1867 roku  śmierci Icka Blass, w spó ł
w łaściciela domu Nr. 93 w mieście Górze- 
K alw arji, tudzież zastaw nika i wierzyciela 
sumy rubli srebrem  1,500 na nieruchomości 
N r 59 w ternże mieście położonej, w dziale 
IV, pod N rem  4 intabulowanej, toczy się 
postępowanie spadkowe, do ukończenia k tó 
rego wyznacza się term in w Kaneelarji P isa
rza tegoż Sądu na dzień 1 (13/ Sierpnia r. b. 
pod prekluzją .

Grójce d 19 f31)Stycznia 1870 r.
1— 2 Jó ze f Borowski.

A. D. TT1_ p isa rz  Sądu Pokoju 
w Lubartowie.

Z powodu nastąpionej śm ierci Symćhy Pe- 
: elman :, w łaściciela nieruchomości w m ieście  
Lęcziite pod Numerami 204 i 298 pólóżońycb, 
toczy się postępowanie spadkowe, o czeni z a 
wiadamiając osoby interesowane, termin regu
lacyjny na' dzień 4 (1 6 ) Sierpnia 1870 r. 'wy
znaczam.

Lubńrtó v dnia 9 (21) Stycznia 1870 r.
J. Czerniawski.

 .    ■ ___________________________

N. D . 773. P isd tz  Sądu Pokoju• 
w Ostrołęce.

1 . Fo Katarzynie' z Karczmarskich i Win
centym nniłżonkhch Szczerbióskich e Odtrowi.

2 . Józefie Sm olióąkiri,. wlaścicieice uieru- 
chombśćf'mrejakicH'V^miel'cl'e Ostrołęce, ogła
sza postępovr nie spadkowe, do którego s t ro n y

interesowane a 1 1. w dnin 18 (.’?0 Sierpnia, 
zaś ad 2. w Mniu 19 (31) Sierpnia 1870 roku 
zgłosić się winny.

Ostrołęka dnia 17 (29) Stycznia 1870 r.
Karpiński.

LICYTACJE. — TOPrfl.
N . D . 3218 . M agistrat M iasta W arszawy.
P od aje się  do w iadom ości pow szechnej, że w  

dniu 30  K w ietn ia  (1 2  M aja) r. b. o godzin ie  
12 w  p o łu d n ie  odbędzie s ię  w  sa li posiedzeń  
M agistratu  licy tacja  in  plus przez op ieczętow a
n e d ek laracje , na sprzedaż do rozbioru dw óch  
dom ków  i zabudow ań pod Nr. 25^1. i 26 /? . przy  
cm entarzu kato lick im  w  P ow ązk ach  p o ło ż o 
nych, z obow iązkiem  pobudow ania parkanów  
m urow anych na  przestrzen iach  po rozebraniu  
p ow yższych dom ów  pozosta łych , od ob n iżon ego  
szacunku na rs. 215 kop . 37%  o b liczon ego  w  
w arunkach zam ieszczonego i do nin iejszej lic y 
tacji podanego.

M ający przeto zam iar ub iegan ia  s ię  o tak ow e  
przedsiębierstw o m ogą złożyć w  czasie i m iejscu  
w yżej oznaczonym  na ręce p. o . P rezyd en ta  M ia 
sta op ieczętow an e deklaracje, nap isane pod ług  
wzoru niżej zam ieszczonego a w  tych  w yraźnie  
literam i bez skrobania, popraw ek i  przek reśleń  
w yp iszą  zadeklarow aną przez sieb ie  sumę.

N ad to  do dek laracji w in ien  być dołączony  
k w it K asy  G łów nej E konom icznej M iasta  W ar
szaw y na z ło żo n e  w  tejże p o łow ę wrartcści re
szty  m aterjałów  pochodzących z rozebrać się  
m ających zabudowrań, to  je s t rs. 108 navad jum  
w  ilo śc i rs. 22 i  na k oszta  og łoszen ia  rs.. 12, 
które nieutrzyinującem u się przy licytacji n a 
tychm iast zw rócone będą.

Inne w arunki, oszacow anie i  w ykaz kosztów  
d otyczące w  m ow ie będącej licy tacji są do przej
rzenia w  W yd zia le  A dm inistracyjnym  każdo- 
d ziennie w yjąw szy dni św iąteczn ych .

W zór do dcKlaracji.

W skutek  og łoszen ia  z d. podaję n in iej
szą  deklarację, iż podejm uję się rozebrać dwra 
dom ki i zabudow ania pod Nr. 25a. i 266. przy  
cm entarzu katolick im  w  Powrązkacli p o łożon e , 
z obow iązkiem  pobudow ania parkanów  m uro
w anych  na przestrzen iach  po rozebranych d o 
m ach pozostałych , ofiarując za resztę pozosta
łe g o  m aterjału rs. N . N . (w ypisać literam i) pod
dając się w szelk im  obow iązkom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach licytacyjn ych  zam ieszczonym .

K w it na złożone w' K asie G łów nej E k on om i
cznej M iasta W arszaw y połowrę wrartości pozo- 
sta łego  m aterjału w  ilo śc i rs. 108, na vadium  w  
i lo śc i rs. 22  i  na k oszta  og łoszen ia  rs. 12 przy 
niniejszym  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w  N .N . pisałem  dnia  
N. N.

(p odpisać w yraźnie im ie i nazw isko) 
W arszaw a d. 21 K w ietn ia  (3  M aja) 1870 r. 

p. o. P rezydenta  
Jen era ln ego  Sztabu, 
Jencrał-M ajor, W itk ow ski.

N aczeln ik  K aneelarji, Zdzitowdecki.

N . D . 3153 . R ada  Szczegółowa OpieKuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus.

P od aje do w iadom ości, że w  dniu 1 (1 3 )  M a
ja  r. b. o godzin ie 11 z rana wr Szpita lu  D z ie 
c ią tk a  Jezu s odbędzie się  g ło śn a  in  plus licy 
tacja  na w ydzierżaw ienie lok a lu  w  kam ienic^  
szp ita lnej przy rogu u licy  Jasn ej i S to -K rzyz- 
k iej, sk ładającego s ię  z 2 -ch  pok oi, z s ionką i 
drw alką na dole , na  rok jed en  od dnia 19 
C zerw ca (1 L ip ca ) r. b. od ceny rs. 120. W a 
runki licytacyjn e są do przejrzenia każdodzien- 
n ie  w  kaneelarji szp italnej.

W arszaw'a dnia 17 (2 9 ) K w ietn ia  1870 r. 
P rezydujący, w  z. R ogozińsk i. 

P o m ocn ik  N adzorcy S z p ita la , M ucharski.

N I). 3 1 1 7 . Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i  10, miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż  p ra 
wnie zaięte  na satysfakcją należnóści sk a r
bowych i m iejskich ruchom ości a mianowicie: 
m eble i różne sprzęty  gospodarskie, w dniu 
30 K w ietniam i2 Maja) 1870 r. o godzinie 12 
w południe, na targ u  publicznym S-go A lek 
sandra, przez licytację z* gotowe pien ądze 
więcej dającem u sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 16 (2S> Kwietnia 18 7 0 r
9 __o Sosonko

N . D. 3118. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i  JO M iasta W arszawy. 

? od a ,e  do wiadomością publicznej, iż p ra 
wnie zajęte na satysfakcję należności sk a r
bowych i m iejskich ruchom ości, a m ianow i
cie: meble jesionow e i mahoniowe, w dniu 
29 Kwietnia (11 Maja) 1870 roku  o godzinie 
12  w południe, na targ u  publicznym  Ś-go 
A leksandra, przez licy tację za gotowe pie- 
" 'ą d że  więcej dającem u, sprzedane zostaną 

WarŚrżawk d.v‘ 16 ( 28 )  Kw ietnia 1870 r.
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N . D . 3 2 5 3 .  K om isarz A dm in istracyjny  
Cyrkułu 4, 5  i  6  M ia sta  W arszaw y .

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra 
wnie zajęte  na satysfakcję należności sk a r
bowych i m iejskich ruchomości, a mianowicie- 
łóżka, komoda, kanapa, k rze ła , szafa do su 
kien, jesionow e, lustro , samowar i t. p., w 
dniu 11 (23) M aja 1870 r. o godzinie 11 z 
ra n a  na  ta rg u  publicynych Muranów przez 
licytację za gotowe pieniądze więcej d a jące
m u sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 22 K w ietnia (4 Maja) 18 iO r. 
y 2 Dobronoki.

T ry- 
4 (16 )

N . D . 3 2 0 1 .  P is a r z  Trybunatu Ct/wuneyo 
w  W arszaw ie .

S to so w n ie  do art. 68 2  K. P . S . w iadom o  
c z y n i ,  iż na żądanie T eofila  L em bki u rzęd n ik a , 
w W a r sz a w ie  pod Nr. 28 2 5  za m ie szk a łeg o , w 
im ien iu  w łasncm , oraz ja k o  nabyw cy praw od  
A leksandra  L em bke, zam ieszk an ie  praw ne do 
te g o  in teresu  i c a łe g o  p ostępow ania  su b h a sta -  
cy jn ep o  u  Teofila  T o m ick ie g o , A dw okata przy  
S ąd zie  A p elacyjn ym  K rólestwa P o lsk ieg o , w 
W a rsza w ie  pod N r. 5 1 9  za m ieszk a łeg o , obrane  
m ającego, w p oszu k iw an iu  sum y rs. 2 ,0 0 0 , rs.
9 8 9  i rsr. 1 ,5 0 0 , c zy li ogólnej sum y rsr. 4 ,4 8 9  
z procen tem  5 %  w chw ili zap ła ty  o b liczy ć  się  
m ającym  i ko-ztów  z m ożnością p otrącen ia  rs.
6 0 0 , sto so w n ie  do aktu nrzędow ogo przed A d a
m em  D zied zick im  K ejentem , z dnia 22  M arca  
(3  K w ietn ia) 1867 r. z powodu n iew y k reślen ia  
ostrzeżen ia  przez E w ę K la ife ld  na n ieruchom o
ści Nr. 1 6 4 8  za p isa n eg o , od M arjanny z Z a
w adzkich Jakóba B ork ow sk iego  obyw atela  żo 
n y , bez a sy sten c ji m ęża z mocy w yroku T ry 
bu nału  Cy w ilnego  w W arszaw ie, z dn ia  24  L u
tego  (8 M arca) 1867 r. d zia ła jącej, w W arsza 
w ie pod N r. 1862 zam ieszk a łego , w ła śe ic ie lk i 
nieruchom ości N r. 1648  w W arszaw ie, proto- 
k u łem  M ikołaja M agnusk iego, K om ornika przy  
T ryb unale ( yw ilnym  w W arszaw ie, d. 2 0  L isto 
pada 12 G rudnia) 1867  r. sporząd zon ym , zaję-  
i  zaaresztow an ą zosta ła  na  sprzedaż w drodze 
przym uszonego w yw łaszczen ia:

N IE R U C H O M O ŚĆ , »

w W arszaw ie przy u licy  W spólnej pod N r. 1 6 4 8 ,
W O k ręgu , P ow iecie  i Gubernji W arszaw sk ie j, 
pod ju risd yk cją  Sądu P ok oju  W yd zia łu  I II  w 
W arszaw ie, w C yrkule A d m in istracyjn ym  IX  
i X . P olicyjnym  IX , w gm in ie M agistratu m ia
sta W arszaw y, na g ru n cie  czyn szow ym , z k tó -  
rego op łaca  się  do sz ita la  Ś-go D u ch a  po rs. 3  
rocznie, położona, w dzierżaw nem  posiadan iu  I 
P io t ia  K rasn odębsk iego  do dn ia 8  S tyczn ia  
n. s. 186 8  r. za  cenę roczną rs. 4 5 0  zostająca, 
dochodzoną w ierzy te ln ośc ią  h yp oteczm e obcią
żon a , pow ierzchn i w przybliżeniu  ło k c i kwadr.
27 0 6  m ająca. .

N a  gruncie  tej n ieruchom ości, są  n astępujące
zabudowania:

1. D om  frontow y m asiv m urowany, o p ar
terze i 1 p iętrze , b lachą żelazną kryty .

2 . O ficyna m asiv m urow ana parterow a, b la 
ch ą  żelazn ą  k ry ta , 2 kom iny m urow ane m ają
ca, obok w y sta w k a , w której sch ody na g ó ię
o  2 0  stopn iach . . . .

3. B udyn ek  z d esek  w słupy desKami kryty.
4 . K om órka z d esek  pod d esk am i.
5 . Sp ich rz z d esek  w słupy , b lachą  żelazn ą

Kr(by K om órka z d e sek  w słupy b lachą  żelazn ą  
kryte.

7 . K om órki z  d e sek  deskam i kryte.
8. K om órki ja k  poprzednie.
9  K loak i z d e sek  deskam i kryte .
10. W ozow nia z bali w s lu p y , gontam i p o 

kryta .
11. Szopa na slu p ach  d eskam i k ry ta .
1 2 . Ś m ietn ik  z bali w słupy.
13. Studnia balam i cem browana z pompą.
14. Barkan m urowany.
W nieruchom ości tej j e s t  9-ciu lokatorów , 

z im ion i nazw isk  i ilości op łacan ego  czyn szu , 
w ak cie  z a jęc ia  w yszczegó ln ion ych .

O b szern iejsze  opisanie powyż zajętej i zaa  
resztow ancj n ieruchom ości, znajduje się  w a k 
c ie  za jęc ia  u sprzedażą pop ierającego Teofila  
T o m ick ieg o , A dw ok ata , zaś zbiór objaśnień  
i w arunki sprzedaży  w K ancelarji T rybunału  
tu te jszego  w W yd zia le  I, z łożone, przejrzane

b y ć  m ogą.
Z ajęcie  w k o p ja ch  doręczono.
1 JW . K alik tow . W itk ow sk iem u , P r ez y 

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod  
N r. 38 7  urzędującem u, na ręce  8
K ę p iń sk ieg o , u rzęd n ik a  tegoż  M ag1 '.

2  E m erykow i K ozersk iem u , P isarzow i ą- 
du Pokoju W yd zia łu  III , w W arszaw ie , pod 
Nr. 403  urzędujące n u , na ręc e w ta sn e -

Obudwom  dnia 20  L istop ad a  (2  G rud ) 
1867 r. . i je .

W n iesion o  do k s ię g i w ieczystej za jętej  
ruchom ości Nr. 1648 w W arszaw ie, d n ia  - u  
L istopada (1 Grudnia) 1867 roku, a w dniu  
d zisiejszym  do k s ięg i zaaresztow ać w K an
celarji Trybunału tu te jsz eg o , na ten cel u trzy
m yw anej, w pisanem  zosta ło .

P ierw sza pu blikacja  zbioru ob jaśn ień  i w a
runków sprzedaży, od b ęd zie  s ię  na  audjen- 
c ji jaw nej Trybunału tu te jszego  w W arsza
w ie , pod Nr. 549 , o godzin ie  10-ej z rana, dnia  
J24 S tyczn ia  (6 Lutego) 1868 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie  T eo fil T om ick i

A dw okat.- w  W arszaw e pod. Nr. 5 1 9  zum ie- 
s z W ty . 1JC_

W arsafiw a dn ia 4  ( 1 6 )  G rudnia 1 8 b /  r.
R adca D w oru , Z górsk i.  ̂

W y w ie sz o n o  na  tab licy  w sa li ustępow ej 
b u n a łu  C y w iln eg o  w W a rszaw ie , dnia ‘
Gru n ia  1867 r.

R adca Dw oru, Z górski.
P o  odbyciu trzech  pu b lik acji zbioru ob ja 

śn ień  i warunków licy tacy jn ych  do sprzedaży  
n ieruchom ości tej u łożonych , T ryb unał C yw il
ny  w W arszaw ie w yrokiem  zap ad łym  d n ia  22  
L u teg o  (5 Marca: 1868 r:, term in do p rzygo
tow aw czego tejże  nieruchom ości przysądzenia, 
w yzn a czy ł na dzień 14 (2 6 j Marca r. b., w k tó 
rym  to dniu pow yż rzeczona n ieruchom ość  
przygotow aw czo  T eofilow i T o m i c k i e m u  A dw o-

ibędzie  K ajetan W ołow ski Patron , 
m ieszk an ie  je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a dnia 18 (3 0 ) K ńietrtja 1 8 l0  r. 
■Pisarz T rybunału ,

R adca D w oru , Z górsk i.

[11 OJ -      .
katow i za sum ę rs. 3 .0 0 0  przysądzoną zosta ła , 
a n astępn ie  tym że w yrokiem , tenże tr y b u n a ł  
term in do o sta teczn ego  p rzysąd zen ia  te jże  n ie 
ruchom ości w yzn a czy ł na dzień  16 (28 ) Maja 
1868  r-, lecz  gd y  z powodu sporów, w term inie  
ty m  sprzedaż do sk u tk u  p rzyjść  n ie  m ogła, 
a nadto J ó z e f  i E w a m ałżonk ow ie K ow alew scy  
o b yw ate le , w Nowej Pradze pod W arszawą pod 
Nr. 23  zam ieszk a li, n ab y li od T eofila  L em bke  
dw ie w ierzy te ln ośc i, o które su b h astacja  zarzą
dzoną zo sta ła , to  Jest rs. 2 ,0 0 0  i r s .9 8 9 , przeto 
ten że  T rybunał w yrokiem  z a p a iły m  d. 4 |1 6 )  
G rudnia 1869 r., term in  do osta teczn ego  tejże  
nieruchom ości przysąd zen ia  w yzn aczy ł na dzień 
1 6 (2 8 )  S tyczn ia  1870 r ., w k tórym  to dniu p o 
w yż rzeczona n ieruchom ość o sta teczn ie  sprze
daną zostan ie .

L icy ta c ja  zaczn ie  s ię  od sumy rs. 5 ,7 o l  kop. 
6 0 , ja k o  2/ j  części szacunku tak są  przez b ie
g ły c h  sądow ych sporządzoną, w y k ry teg o .

W arszaw a dnia 4  (1 6 ) G iu d n ia  i8 6 0  r.
R adca D w oru, Z górski.

W pow yższym  term inie popierający subha- 
stacją  A d w o k a t T eofil T om ick i licy tacji n ie  
odb ył, a następn ie  pozys a ł w yrok ilacyjn y  
T rybunału  C yw iln ego  w W arszaw ie z dnia 19 
(3 1 ) S ty czn ia  r. b. w yzn aczający  now y term in  
do o sta teczn eg o  przysąd zen ia  n ieruchom ości
N r. 1648 w W arszaw ie, na dzień  3  (1 5 )  M arca 
1 8 7 0  r. god z in ę  10 z rana. Poczem  Trybunał 
C yw ilny w W arszaw ie w yrokiem  z dnia 23  S ty 
czn ia  (4 L u teg o ) 1870 r. T eofilę  z Szym an ow 
sk ich  l - o  voto  K aczorow ską, obecnie K azim ie
rza  C zajk ow sk iego  naczeln ik a  rew iru żonę, w 
a sy sten cji m ęża czyn iącą , wraz z tym że w W ar- 
szaw ie pod Nr. 2 3 7 4  zam ieszk a łą , oraz lcyk a  
Ib era l h an dlującego, w W arszaw ie pod Nr. 
1 24 4  zam ieszk a łego , a za m ieszk au ie  praw ne  
do teg o  in teresu  i  c a łe g o  postępow ania  subłia  
sta ev jn eg o  u K ajetan a  W a ło w sk ieg o , P a tron a  
w W arszaw ie pod N r. 5 4 9 o  zam ieszk a łego , 
obrane m ających, w ierzycie li h yp oteczn ych  
sum y rsr. 3 ,0 0 0  z procentam i, upow ażnił do 
og łoszen ia  licy ta c ji przez sto sow n eob w ieszcze -  
m a i od b ycia  sprzedaży  n ieruchom ości Nr. 
1648  w W arszaw ie w term inie w yżej w zm ian 
kow anym , to je s t  w d. 3 ( 1 5 )  M arca r. b . o g o 
d z in ie  10  z rana, na w yp ad ek  gdyb y T eofil 
Lem bke przez A dw okata  T eofila  T om ick iego  
su bhastacją  popierający sprzedaży W tym że  
term inie n ie odb ył. S tosow n ie  w ięc do tego  
w yroku C zajkow ska i Iberal przez K ajetan a  
W ałow skiego  Patrona dzia łający, o g łasza ją  l i 
cy tację  na  term in pow yższy, który s ię  o d b ę 
d z ie  w m iej cu zw y k ły ch  posiedzeń T rybunału  
C yw iln ego  w W arszaw ie pod Nr. 5 4 9  urzęd u
ją ceg o  w W y d z ia le  I.

L icy ta c ja  zaczn ie  się od sum y rs. 5 ,751  kop. 
60 , ja k o  %  częśc i szacunku tak są  b ieg ły ch  wy-

k ^W arszawa d. 2 8 S ty c z . (9  L u tego ) 187 0  r.
P isarz  T rybunału ,

Radca Dworu, Z górsk i.
W term in ie  pow yższym  to je s t  w dniu 3  (1 5 )  

M arca r. b. n ieruchom ość N r . 1648 w W ar  
szaw ie  przysąd zon ą zosta ła  osta teczn ie  za rs.
9  4 0 0  A d w ok atow i T eofilow i T om ick iem u , k tó 
ry  pod ług ośw iadczen ia  w d ek laracji na dniu* 
16 (28) K w ietn ia  1870 r. z łożon ej, za licy tow ał 
tak ow ą nieruchom ość na rzecz popierającego  
subhastacją  T eofilu  L em bke. P o n iew a ż  na
byw ca warunków  licy tacy jn ych  n ie d op ełn ił, 
przeto na żądanie lc y k a  Iberal h an d lu jącego  
w ierzyciela  hyp otecznego  sum y rs. 3 ,0 0 0  z p ro 
cen tem  od T eofili C zajkow skiej hyp oteczm e
n ab ytej, k tórego  zam ieszk an ie  rzeczyw iste  i 
praw ne wyżej j e s t  w skazane, oraz na żądanie  
K ajetan a  W ałow sk iego  P aton a , w W arszaw ie  
pod N r. 5 4 9 a  zam ieszk a łego  i tam że zam ie
szk an ie  prawne obrane m ającego, którem u w y 
rokiem o sta teczn eg o  przysądzenia  przyzn ane  
zostały koszta sporów i pop ierania  sp rze 
daży w ilo śc i rub. sr. 100  nieruchom ość .Nr. 
1648 w W arszaw ie, w ślad  art, 737  K. P . S . 
wystaw ioną zostaje na pow tórną sprzedaż na  
ryzyko nabywcy.

P ierw sza publikacja  zbioru objaśn ień  i w a 
runków  sprzedaży, odbędzie się  w m iejscu  
z w y k ły c h  posiedzeń T rybunału  C y w iln eg o  w 
W srszaw ie pod Nr. 54 9  urzęd ującego w W y
d z ia le  I , w dniu I I  (23 ) M aja 1 8 7 0  r. o go 
d z in ie  10 z rana.

L icy ta c ja  zacznie s:g od sum y rs. 5 ,751  kop. 
60 , ja k o  V3 częśc i teksy . Zbiór ob jaśn ień  i ,^ a -  
ran k i sprzedaży relicytacyjnej złożone są w 
K ancelarji P isa rza  T rybunału  C yw ilnego  w 
W arszaw ie W ydziału  I Sprzedażą dyrygow ać

N . D . 3 2 0 8 . P is a r z  Trybunału Cywilnego  
w W a rsza w ie

S tosow nie do art. 682 K . P , S. w iadom o  
czyni, iż na  żądanie A lek san d ra  L en tzk ieg o  
obyw atela  ziem sk iego w  W arszaw ie w dom n  
w łasnym  pod Nr. 776 .zam ieszkałego, a  za 
m ieszkanie prawne do tego  interesu i ca łego  
p ostępow ania  su bhastacyjn ego u S tan isław a  
Z alew sk iego O brońcy przy W arszaw sk ich  
D epartam entach R ządzącego ‘S en atu , w  W ar
szaw ie pod N r. 590 zam ieszkałego , obrane m a
ją ceg o , w  poszukiw aniu  sumy rs. 4 ,020  z pro
centem  od dnia 11 f2 3 )  S tyczn ia  1869 r. i 
k osztów  od A leksandra B rujew icza R adcy K o- 
leg ja ln eg o  w ła śc ie ie la  n ieruchom ości w  W ar
szaw ie pod Nr. 1 141 /2  położonej, tam że za
m ieszk ałego , protokułem  W a len teg o  Supryn ie- 
w icza K om ornika przy sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a P o lsk ieg o  w dniu 19 (3 1 )  M aja  
1869 roku sporządzonym , w  drodze sądow ej 
przym uszonego w yw łaszczen ia , zajętą i zaaresz
tow aną zosta ła .

N IE R U C H O M O ŚĆ  

w  W arszaw ie pod Nr. 1141B  przy u licy  Ż ela
znej w  gm in ie M agistratu m. W arszaw y w  
C yrkule Policyjnym  V I I ,  pod jurizdykcją S ą 
du P ok oju  W ydziału  I I  w W arszaw ie na grun
cie em fiteutycznym , z którego o p ła ca  się 
czynsz roczn ie  po rs. 7 kop. 87 '/2 p ołożona, 
prawem  w łasn ośc i do egzekw ow anego d łu 
żn ika A lek san d ra  B ru jew icza należąca, i w  
tegoż  posiadan iu  zostająca, poszukiw aną w ie
rzy teln ośc ią  h yp oteczn ie  obciążona, ogólnej 
ro zleg ło śc i ok oło  ło k . kw. 18 ,000 obejm u- 
jąca.

N a  gruncie tej nieruchom ości, są następujące  
zabudowania:

1. D om  m urowany parterow y dachów ką kry
ty, 3 kom iny m urow ąne m ający.

2. B ram a w jezdna dw uskrzydłow a z furtką  
przy której je s t kaw ałek  muru,

3. B udyn ek m asiv m urowany, dachów ką kry
ty, 2 kom iny m urowane i 2 b laszane m ający, 
w  budynku tym  m ieści się m łyn i lasy a n g ie l
skie.

4. Studnia drzewem  cem brow ana z dwo
m a pom pam i drew nianem i i korbą żelazn ą  
urządzona do prow adzenia w ody do bro- 
waru.

5. B u d yn ek  m asiv m urowany, dachów ką  
kryty, w  którym  m ieści się m ielcuch.

6 . W ozow n ia  z drzew a gontam i kryta.
7. O bórka z d rzew a gontam i kryta.
8. Stajn ia  z drzew a deskam i kryta.
9. K lo a k a  z drzew a deskam i kryta.
10. Szopa z desek  deskam i krzyta.
11. O gródek m ieszczący w sob ie  drzew dzi

k ich  i  krzew ów  o k o ło  sztuk 10 sztachetkam i 
z ła t rzn iętych z furtką od podwórza oddzie
lony.

12. O ficyna z drzew a parterow a gontam i 
kryta z kom inem  m urowanym .

13. K om órki z d esek  w  p o łow ie deskam i, 
w  p o ło w ie  dachów ką kryte.

14. O gród ow ocow y i kw iatow y parkanem  
z desek , zaś w jednej części od podw órza szta
chetam i ogrodzony, w ogrodzie tym znajduje 
się drzew ow ocow ych  o k o ło  sztuk  50, nadto 3 
orzechy w łosk ie  oraz w ie le  krzew ów , prócz te 
go  znajduje się a ltana m urowana gontam i kry
ta, orńz a ltan a  druga z desek  i żerdzi d esk a
m i krzyta.

15. B u d yn ek  murowany browar stanow iący  
dachów ką kryty o 1 kom inie.

16. P od w órze w  w iekszej części kam ieniem  
poln ym  w ybrukow ane.

W  nieruchom ości tej je st 3 lokatorów  z i - 
m ion i  nazw isk , oraz cen y najmu u iszczających, 
w  ak cie  zajęcia  w ym ienionych .

W  zabudow aniach  pod N r. 3 i 15 opisanych  
znajdują się  do browaru na leżące przedm iotu  
m ianow icie: k o c io ł m iedziany na  70 b eczek  
piw a, k ilsz tok i 2 do studzenia , kadzi z żela - 
znem i obręczam i 5, fas tak ich że 16, koryta  
czy li kantary trzy, oraz w m łyn ie kam ień  je 
den.

O bszerniejsze up isan ie pow yż zajętej i za
aresztow anej n ieruchom ości, znajduje się  w  
a kcie  zajęcia  u sprzedażą dyrygującego S ta
n is ław a  Z alew sk iego  O brońcy przy W arszaw 
skich  D epartam entach  R ządzącego  Senatu  w  
W arszaw ie pod  N r. 590  zam ieszk ałego , zas 
zbiór objaśm ień i w arunki sprzedaży w.'r* u',  
celarji T ryb u n ału  tu tejszego w  W yazia
złożon e, przejrzane być m ogą. __  — ..

Zajęcie w  k o p ja ch  doręczone:
1 J W  K alik stow i W itkow skiem u P rezy

dentowi m iasta W arszaw y, w  W arszaw ie pod  
N . 387 urzędującem u, na  ręce L eop o ld a  W ą-  
sow sk iego  urzędnika tegoż M agistratu.

2. K onstantem u Ł ąck iem u  I isa r z o w i Są
du P o k o ju  W yd zia łu  I I  w  W arszaw ie w  W ar
szaw ie pod N r. 790 urzędującem u, na  ręce
w łasne. ,

O budw om  dnia 26  M aja (7  C zerw ca)] 1869
roku. .________________________

k tó reg o  z a -  |  W  n iesionono  do k sięg i w ieczystej pow yż za 
jętej nieruchom ości w W arszaw ie d. 31 M aja  
(12  Czerwcń)' 1869 r., a w  dniu dzisiejszym  
do k sięg i zaaresztow ań  w K ancelarji T rybu
n a łu  tu tejszego na  ten  ce l utrzym ywanej, w pi
sane zosta ło .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień  i w a
runków  sprzedaży, odbędzie się  na jaw nem  
posiedzen iu  T rybunału  C yw ilnego w  W arsza
w ie w  W yd zia le  I , w m iejscu zw yk łych  p osie
dzeń  prży u licy  D ług iej pod N r. 549 o god zi- 
n ie  10 z rana dnia 8 (2 0 ) W rześn ia  1869 y.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Stan isław  Za
lew sk i O brońca przy W arszaw sk ich  D eparta
m entach R ządzącego Senatu, k tórego zam ie
szk an ie  je s t wyżej w skazane.

W arszaw a d. 14 (2 6 )  I zerw ca 1869 r.
R adca D w oru , Zgórski.

W yw ieszon o  na tab licy  w sali ustąpow ej 
T ryb unału  C yw ilnego w  W arszaw ie

W arszaw a d. 14 (2 6 )  C zerw ca 1869 r.
R adca D w oru , Z górski.

P o  trykrotnem  og łoszen iu  w arónków  licy ta 
cyjnych, T ryb u n ał w yrokiem  z d. 27 P aźd zier
n ik a  (8  L istop ad a) 1869 r. n ieruchom ość w  
W arszaw ie pod  N r. 1 1 4 1 B  sto jącą , S tan isław ow i 
Z alew skiem u M ecenasow i za rs. 5 ,000  przygo
tow aw czo na  w łasność przysądził, i  term in do  
stanow czego  jej przysądzenia na dzień  8 (2 0 )  
G rudnia 1869 r. w yzn aczy ł, T erm in  ten  sp e łz ł  
z pow odu sporów  po  od d alen iu  których w yro 
kiem  Sądu A p elacy jn ego  z d. lS  (3 0 )  M arca  
1870 r. T ryb u n ał w yrokiem  d. 16 (2 8 )  K w iet
n ia  1870 r. now y term in do stanow czego przy
sądzen ia  n ieruchom ości w  W arszaw ie pod N r. 
1 1 4 1 5  na  d. 8 (2 0 )  C zerw ca r. b . godzinę l b  
z rana w yznaczył. T erm in  ten  odbędzie s ię  na  
audjencji T rybunału  C yw ilnego w  W arszaw ie  
w W yd zia le  I  w  m iejscu zyk łych  posiedzeń  pod  
N r. 549. L icytacja  w tym  term inie rozp oczn ie  
się  od  sum y rs. 5 ,000  przez pop ierającego po-  
stąpionej lub od il3 szacunku tak są  b ieg łych  
ozn aczon ego ,

W arszaw a d. 21 K w ietn ia  (3  M aja 1870 r.
R adca D w oru , Z górski.

N. D. 3232 W  d. 24 K w ietnia (6 Maja) 
18 7 0  r. o godzinie 11 z rana, i 29 Kwietnia 
(U  Maja) t. r. o godz. 10 z rana, n a  targ u  za  
Ż elazną-B ram ą: meble różne jesionowe, g a r
deroba dam ska i m ęzka różna, kołdry, b a 
w ełna, parasol, naczynia różne m iedziane i  
drew niane kuchenne, lich t rze  platerow ane 
i 't .  p , w dniu 27 Kw ietnia (9  M aja) t  r. o  
godzinie 10 z rana  na targu Sewerynów zwa
nym: m eble różne machoniowe, lipowe i je 
sionowe, fot tep ian , lu stra  i t. p. w W arsza 
wie; w d. zaś ] (13) M aja r  b. o godz. i l  z 
rana na targ u  W ołowy zwanym w Pradze 
przy W arszawie: m eble różne orzechowe i 
jesionowe; lu stra , łanszafoy, obrazy, garde
roba różna m ęzk a i damska, bielizna sto ło 
wa, naczynia i sp rzęty  różne gospodarskie 
kuchenne, skóry wołowe i cielęce, i t. p , j a 
ko prawnie zaję te  przedm iota, przez p u b li
czną licytację sprzedanem i będą.

Ja n  O rłow ski, Komornik

N . D . 3 2 3 0 - W iad om o c zy n ię , iż  praw n ie  
z a ję te  ru ch o m o śc i, ja k o  to: m eb le  m a ch o n io 
w e, je s io n o w e , z eg a r y , n a czy n ia  m ied z ia n e ,  
g a rd erob a , b ie liz n a , firan k i i t. p. w W ar
sza w ie  na targu  p u b liczn y m  G rzybów  z w a 
nym  w  d n iu  2 4  K w ietn ia. (6  Maja) i .  b o g o 
d z in ie  p ierw sze j w p o łu d n ie , p r zez  l ic y ta c ję  
sp rze d a n e  z o s ta n ą .

Skierkow ski, Komornik.

N. D . 3 2 5 4 . W  dniu 27  K w ietn ia  (9  M aja) 
1 8 7 0  r. i dni n astęp n ych  poczynając od g o 
dziny 10  z rana, w sk lep ie  w dom u pod N r .  
176 8  przy  u icy S to  Jersk ie j, sprzedaw ane  
będą przez publieżną licytacją: różne k a p elu 
sze  dam sk ie, z ryżu, ze s ło m y , kastorow e, ta 
k ież  k a p elu sze  m ęzk ie  i d z iec in n e  w różnych  
fason ach  i g a tu n k ach , różne fasony do k a p e 
lu szy , różne pióra i kw iaty  do ubrań k a p e lu 
szy  dam skich , biurko stojące m ach on iow e. 
k r z ese łk a , szafy  i ry g a ly  sk lepow e i t. p. ob- 
jek ta .

Ruszczykow ski, K om ornik.

N. D. 3 2 4 0 . N acze ln y  P roku ra tor I X  d e p a r 
tamentu R ządzącego Senatu.

Zawiadam ia strony interesow ane że wszel
kie akta ś p. August Trzetrzew ióskiego 
Obrońcy przy Senacie oddane zostały  do za
chowania Zygmuntowi Krysińskiem u O broń
cy przy Senacie w W arszawie pod Nr. 55 6  
zam ieszkałem u.

W arszawa d. 20  Kwietnia (2 M a ja ) 1870  r .
Chwalibóg.

Dalszy ciąg Ogłoszeń w dodatku.

w Drukarni Rządowej O k r ę g u  .Naukowego Warszawskiego. -  AosBOxeno iteaaypoK,.
Dyrektor, ffl. Pawliszczew
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Dodatek do .Vs 88. Dziem vka Warszawskiego. 
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929
n p n O a e . i e m e  m  8 8 ,  D z i m m m  W a c ł a w s k i e g o .  

I c m e e p m o z ,  2 3  A n p n . i a  ( 5  M a n /  + 8 7 0  i-

O G Ł O S Z E N I A  D K Z Ę D O W E .  -  O M U l S M I i I i l  O B t a B J E l l l l I .
R E G U L A C J E  H Y P O T E C Z N E .  

y C T P O t C T B O  I H I O T E J T R .

N. I). 3203. Sąd Pokoju w Sandomirzu 
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądanej regulacji nowej hypo- 
t&ki.

1.’ Domu z placem, łą k ą  i dwoma kaw ałka- 
mi gruntu  ornego, na  przedm ieściu Krakow- 
skiem pod m. aandom irzem  pod Nr. poi 
nołoftonego, graniczącego na wschód z drogą 
publiczną, na zachód z domem Ziólkowej, na 
południe i północ z gruntam i SS-ów b t e r -

szróskich .
2. Połowy domu drewnianego w m. 

m irzu pod Nr. 127 przy u l i c y  PoOrnur ^ 
łożonego praw em  w łasności do Joz
m a n  mającego należeć , w =an-

3 .  Jednej czwartej c z ę ś c i  domu ? 
domirzu, pod Nr. 138 lit R  pr«y u ^ . / y  
dowskiej położonego, w połowi
go. a w połowie murowanego^ ^  .

Uwiadam ia interesantów , * s ie rpn ia
pi w Sądzie tutejszym  dnia

18W zywa ich p r z e t o ,  aby do takowej oso- 
w zyw a len p P m0Cnika nrzęoowm e

biście lub F z P Q umocowanego zgłosili 
a i« ,C* ad an ii swoje i wnioski, do pro tokółu
regulacji podali. P ™ a  ich

" dS 5 J S » S  że niezgłaszający się w 
term inie % dp»dD ą »kutkom preUluzji w a r t .  
154 i 1 6 0  prawa o hypotekach z roku 1818

^Jeżeliby^w łaścic iel nieruchomości wywoła
nych w term inie do regulacji nie staw ił się, 
ciż n a  żądanie któregokolw iek z in te resan 
tów, na karę  od rsr  1 kop. 50, do rs. 7 kop. 
5 0  skazanym i zostaną i podług a rt. 150 t. p 
u tracą  wszelkie dobrodziejstw a prawne 
względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji ja k a  w sku tku  ak tu  r e 
gulacji wydaną będzie, uaBtąpi najdalej w 
dniu 11 (23) Sierpnia r. b. na posiedzeniu pu- 
blicznem  i od tegoż dnia, czas do odw oła
n ia się od niej upływ ać zacznie.

In teresenci p rzeto , bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszenia jej przytom nem i 
być winni.

Sandom irz d. 18 (30) Kwietnia 1870 r. 
Podsędek, H  Dąbrowski

P isarz, W. Piramowicz.

CmEtb n y c jo e ia  ki. Toprain, M oryn. óuts
T,aaCMOTPHE»eMH E t  ARMHHHCTpaTHBHOMB
O T it-JieB in  c e ro  IIpaB xeH iH  easexHeBHO o t b  
10 hhcoeb  yTPa  ro  2 -x e  n o  noxyRHH, za mc- 
K JiioB C B iein. npH cyTCTBeH H U X B jH e tt.

a te j ia io m ie  ynacTBOBaTb b b  T o p rax B  o ó s -  
3aHW aBHTbCH b b  Ha3Ka'ieHBi,ift c p o k B  u 
CT0 h npeACTaPHTb 3 a x o rB  paBH aiom idcK  
i /  hucth c m E th o ć  cywwbi HJIH 1 0 0  p y ó  c e p .
HtUHSBbiMH A eu b ra w n  h z i i  R0 3 P.oxeHHb.MH
nponeBTBbiwH óyaraM H , a  Tam ue cBHRETexb- 
c tb o  noRxeHtam eh B xactH  o cocTOHTeJibBOCTH 
h x b  k b  npon3BOACTBy jiaóoT B .

T . K E nbubi, 16  A npt.jiH  1 8 7 0  ro x a .
C o b e t h m k b , C itepcitift.

1 - - 3  )(EA0np0H3B0RHTenb, EBUCBeBCBlS.

N . D . 317 8 . S ą d  Pokoju w  Ostrołęce 
W yd zia ł Hypoteczny.

Z powodu żądanej nowej regulacji hypo 
te k r .  .

1. Niertichom ości m iejskiej sk ładającej 
się z placu i domu n a  tymże pobudowanego, 
pod N r 130 w mieście M yszyńcu sytuowa
nej, w łasność M ośka K ellera stanowiącej.

2 P lacu i w iatraku na tymże, w teritorium  
m iasta O stro łęki, przy cm entarzu grzebal
nym katolickim  po łożonego , w łasnością 
A bram a K urczak będącego, obudwóch w 
Powiecie O strołęckim  G ubernji Łomżyńskiej 
sytuowanych, tudzież:

3. D w óch  czw artych c zęśc i  to rtuny  szla
checkiej na wsi Czyżewie C hrapkach, po P a 
wle C zyżew skim  o dz iedz iczone j ,  w Powiecie 
Ostrowskim G ubernji Łom żyńskiej położo-

Z a w ia d a m ia  interesentów , że regulacja t a 
kowych odbędzie się w d n i u  2 2  Sierpnia (3 
W rześnia) 1870 r ..  o godzinie dziewiątej z 
rana, a  to przed  delegowanym Pisarzem  Są
du, w term inie więc tym, strony in te resow a
ne z prawam i swemi do protokułu  p ierw ia
stkowej regulacji zgłosić się winny, jeżeli
m t . ckcą z takowemi być zprekludowam . 
duTośm* 6 decyzji regulacyjnej n astąp i w

Ostrołęka d. 14 (26) K w ietnia 1870 r.
Podsędek, Tom asiewicz.

N . L>. 2 9 9 4 . K o.ieiucoe 1'ytiepHCKoe
h p u b .i t i t ie .

CuMT. OO'bBBJiae.T'b, 4T0 1 1 ( 2 3 )  M a n  1870 
r  b b  sacb  n o  uonyR H H , b b  n p H c y rc T B in  cero 
11-paBjeHiH ó y sy n , upoH3BOAHTbca rxacHbiK
nyóiHMHbiH T o p rn  ca. uoHHHteHieMB (in m ia u s  
0T'i» cmE t h o h  cyBMW m ecTb ThicnuB c t o  co- 
p tu tB  seT b ip e  p y ó .is ,  n a  HCnpnBxeHie 3 jaH in  
P yC epH C itaro  lIpuB A «nin  B b r .  K E X bnaxB . 
C mE t u  n  y c jio n ia  k b  T O p ra x i .  s io r y r i .  ó h t b  
pascnaT pM E aeiih i B b crpoH rexbH O M B  o t r E x c - 
HiH e e ro  IIpaB JeH iB . eiKeRHeRiiO o t b  1 0  s a -  
c o b b  yT Pa  *o 2 n o  noxyRHH 3a H dtxioqeH ieM B  
HenpucyTCTBeBHbix'b RHefl.

J K e z a io m ie  y q a c T R o n a rb  b b  T o p r a x B ,  o o s -  
3a u u  HBHTbCH BB H a3HaBeBHM ft cpO K B K ME- 
c t o .  u  npejicT aR H T b  s a x o r B  paB H H ioin iftcH  / ,  o 
qaCTH CMETHOi cyMMbl, HJH 6 1 4  p y ó .  HUXHH- 
BI.IMB A eubraM H , h x k  A0 3 K0JeH BM K H  n p o -  
neuTBM M H 0 y M a ra * H , a  r a r a e  rn jib g eR C K o e  
CBBjtlTeJbCTBO  H CBBAtTeJlbCTBO iiogA eiK a- 
lg e S  B iaC T H , BB COCTOHTe JbHOCTH BB n p O H 3 -
BOACTBy paĆOTB.

I \  K t j i h n u ,  A n p t j i a  9  g n a  1 8 7 0  r o s a .
3a  C o b B tb h k u ,  ( .................. ) •

N . D. 2911. łiaputaecnaH K a ie n n a n  
IhiAum a.

O Ó B H B jm eTB  c h u b , 4 t o  b b  npH cyT C T B in
0 H0 » 5  ( 1 7 )  M a a  1 S 7 0  rOAa c b  1 2  s a c o B b  y -
T p a  Ó ysy-TB npOHBBOSHTl.CH U> Ó jlllBBM e 
B3BycTBbie ro p rn  Ha O TSa-iy b b  jiiU B asnaT H  
jiB T u e e  ap e H A iio e  c o j e p w a H ie ,  c jiB sy io iU H X B
nOSyXOBHUXB H M tH iĆ .

1 , C o c T o a u ia r o  b b  * B jo h c k o m b  y B 3 S B , 
® oibB aPBa X b jib b k h , o r b  cysiM bi 3 0 0  p y ó .  
rOJKSHOft njlUTbl.

2 . C o c T o a u ia r o  b b  J o b h b c k o m b  Y B saI i ,
1 moJibBapKa MioHCOcHa, o t b  c jm m w  6 6 0  p y ó .
I ro s n s H o f t  nJiaTBi.

J K e J ta io m ie  yqaB C T B O B aTb b b  T o p r a x B  o Gh - 
a aH H  npeg cT aB H T b  la u tx a H n iio  T y O ep H C K aro  

'  b j m  O K p y * n a r o  K a sn a H e fic T B a , b o  b s h o c B 
HUJiHHHbiMH geH braM H  3 a x o r a ,  b b  p a s M ip B  n o -
JOBHHU OBHaHeHHblXb CyMMB.

BłHwafiuiiH CEBsBHiH óysyTB npegB H B jm e-
mbi ® ejia ion iH M B  ew ejH eB H O , 3 a  ncK Jiioqe- 
H ieM B BOCKpeCHblXB H Upa3JH H 4H  blXB AHeS, 
BB O r s B i e a i i f  Io c y s a p c T B e H K U X B  H a y -  
ji^ecTBT. B apm aE C K oS K.Lc3eHHOM lla J d T H .

L iC Y T A C J K  T O P r H .

S . D. 3199. h  fi.ieu n o e  r  uOcpneKoe  
llpaoyieu ie .

Chmb oÓBHFJtaeTB, 4TO 15 (27) M as c e ro  
r o s a  b b  nacB  no n o jiy sH a, bb npHcyTCTBin 
c e ro  IIpaBJieHiH OyjyTB n p o n 3 B o sn T bcn rx a c -  
Hbie nyósnH H bie T o p rn  c b  nonH«eHieaB  (in 
m inuB) OTB caBTHOft cyMMH 993 p. 83 k . , ge- 
BUTbCOTB seBHHMCTO TPH pyó . B0ceabSecHTB 
T pn Kon. c e p e ó p o a a ,  Ha n p  P»-
Go t b , no  n e p e a o n te m io  B oxb ino ii h C o x a hoS  
yjIHgB, no U04HHKH MOCTOBOll « » » » > « .  
u ieaB  n pocT paH C T B t B o s i.m o  ^ 
hoio 54 ca*eH evi n hu ro p o s c ito ii 
cam eH efi. a  Taitwo no  npnrOTOB.se 1
CTHjiKli meÓHH Ha momeftHbixT* yJiMua 
pOBapiuaBcicoe n p e^ w * cT ie  u  Bop»;»UKO ,
Hu. ^oporD OTi* CojiHHaro Mara3HHa RO RO- 
hlixt* BapaKOBt r. KtJibi^u.

Podaio  do powszechnej wiadomości, t e  w 
dniu 5 (17) Maj 1870 r. o godzinie 1 -  w po
łudn ic, odbyta będzie w je j biurze o g ło śn a  m 
plus licy tac ja  na dw unasto letn ie  w ydzierża
wienia następu jących  m ajątków  po uc m 
wnych: D

1. Folw arku  Chyliczki położonego w Po
wiecie B łońskim , od suiny dzierżaw nej rs. 3(J0
rocznie. „

2. F o lw arku  M ionsosna, położonego w Po
wiecie Łow iczskim , od sumy dzierżaw nej rs r . 
660 rocznie.

P rz y stęp u jący  do licy tacji obowiązany je s t 
przedstaw ić k w i t  K asy G u bern ja lnej lub O k rę 
gowej na  złożone vadium  w ynoszące połowę 
wyżej wymienionych sum , od k tó rych  licy tac ja  
będzie rozpoczętą.

B liższe ob jaśu ien ia  in teresenci o trzym ać 
m ogą każdodziennie z w yjątk iem  św ią t i n ie 
dziel w W ydziale  dóbr i łapów W arszaw skiej 
Izby Skarbow ej.

I1. BitpniaBa, AnpBxn 9 ahh 1870 roga.
yuptiEJtiltomib, Ilajunoio , MaxaxOBB.

3a  Acecopa, Koxog3aHCKiB.
5__3 ^ a o n p o H 3BOAHTexb, IUyaxaHcitiB.

SH aaeH H aro n a c x a  b b  n o x b 8 0 BaHięt 3 a jB cK 0 ii
lloHTOBoii CTaHUia, H a s a H a n  b t h  Topra o t b

ew ero n H a ro  apeHAHaro n x a re a ta  45 pyo* Iz 
s o n .

KpOMb H3 yCTHHXB TOprOEB A03B0.1HQTCH 
atex a to m n B B  ToprOBaTbcH nocpeACTBOM-i, 3 a - 
neqaT4H H bixB oÓBHBxeHi(i, KOTOpua a o ^ * h w
GhiTb npeA craB jieH bi » b  12 sacan iB  y r p a  03- 
H aseH ita ro  s a c x a  no  n p ax araeaO M y  n p n  cen B  
o ó p a3 iiy .

KaikAbiii w ex aio m iS  yqacTFO B axb b b  t o P - 
ra x B  oG h su h b  npeAcraBHTb itBaxin.H itam OH- 
HOe CBMAbTexbCTBO, BbiAaHHoe e « y  noA xe isa - 
m n a B  y tJA H h im 'b  H asaxbH H K oaB , corxacH O  
pacn o p aa teH ito  6 . IIpaBnTexbCTBeHHofi Komh- 
c ia  (paHaHCOBB n K a3H a4e8cTB a, o t b  4 (  )
CcHTSiOpa 1857 JSB 3 2 1 9 8 /1 5 4 6 6  u  s a x o r t  b b  
KOxaaecT B b  12 p yó -ie ti.

n p o s i a  y cx o B ia  w e x a io u n e  a o ry T B  BttABTb 
bo  Bcb lipacy rcT B eitH b ie  ahh 11 4 a c u  B'b V J ’ 
AttxcHiii rocyA apcT B eH H bixB  UMymecTBB ot.- 
AxenKoS KaseH H ott IIaxa.i.M .

ip o p M a ooi>HBJieHia.
BcxbACTBie oGBHBxeniH CBAj e UKoii KaaeH- 

hoB n a x a r H  o t b  . . . A npbxH  c. r .  Ab • • . - 
caw B  aaaax H io  a texaH ie  B3HTb b b  ld-xB T H B e 
apeHAHoe coA epataH ie Ka3eHHbist seMXH b b  c e -  
xeH in  J laxyB K b cocTOHmia b b  noxb30B a- 
H ia 3 a x B cK o a  Il04T 0B 0fi O r a n u m  s a  ea te ro - 
AHU a uxaT eatB , p y ó . ko ii. (n p o n n c b to ) .  u n a
X M *H K aui0B H 0e CBHA*TexbCTBO B b iA a H H o e lia -  
HaxbHHKOM y b 3 A a  « K BHTdHuiio h .  K asH a n eB - 
CTBa Ha z a x O rB  p y ó . KOn. n p n  ccm b n p H x a -rato. v

MliCTO »H T«JibC TB a woero hi* !>• 
llwcaXB b b  N . Mua N . a h h  N. 1 8 7 0  r .  
IIoanncaTb hm« h  4»aM naiio.
1'. CkAX«UB, A n p tix s  2 0  ahh  1 8 7 0  rO A a. 

3aBBAMBaiom ift O r AbxcHieMB
rocyAap-.TBeHHMXB IlMyn(eCTBB, ( ............)•

N. 0  3151. H p u o y ien ie  X I  O n p y /a  
l ly m e u  C ouQ m euin .

OÓBHBX!ieTB CHMB, 4T0 15  (2 7 )  M an 1870  
rOAa BB 12 4UC0BB noxyAHH, upoHEBegeHU 
óyAyTB BB oómeM B npacyTCTBiH IIpaBxeHiH 
( in  m in u s )  nocpeACTBOM B saneH aT aH H M X B
óÓBHBxeHifi T o p n i, a  19 ( 3 1 )  M as  1 8 7 0  rOAa 
b b  12  qacOBB noxyAHH u e p eT o p s ica , Ha n p o -  
H3B0XCTB0 •aUIHHHHXB paÓOTB UO p . B h CX® 
BB IV P,HCTaHIliH np it A- TpOUIHHH'b, bHXO- 
O pH teraxB , B h k o e o m b  O n o x t ,  P o ttH u lt, b o r -  
noM0ii:B, AHTOHHHCKOii KeMirts, U iD eT axB , 
U tH e B b , H H y iu e F t h  C xhaobB , HauHHaa o t b  
CVMMM 5 ,2 1 0  p y ó . 38* /4 n o n  , nHTb rb icaub  
ABbcTH AecHTb pyGxeh TpnAUaTb BOceMb c b  
HCTBepTno KOirteKB, ttcHiicxeHHOfi 10-bto

iK e x a io m ie  BCTynHTb b b  T o p rti 00H3aHbi 
UPH OÓBHBXeHiH HaUHCaHHOMB Ha oGu k u o - 
BeHHO0 rep ó o B o ił G yM art, upeACTaBHTh cbh- 
iBTexbCTBO Ha TOproBxto h 3 a x o rB  paBHHio- 
miBCH '/ż u acT ii BbimeoaHaqeHHoh c j mmm, a  
HweHtto 1,737 p y 6 .

3 a x o rB  MoaseTB GbiTb npeACTaexeHB naxH- 
4 HJJMH AeHbraMti h x h  KpeAHTHWuit GyMaraMH, 
C4 HTHH TaitoB bie no itv p c y  onpeA ’txeH H ony  
Axh KaiBAoS G ym ara MaHHCTepcTBOMB 'Pu-
aaBCOBB.

JK e x a io iu ie  TOproBaibCH M OryrB ektegHe-
BHO, s a  HCKXI04CHieMB UP a3ĄHH4HbIXB H TX-
6exbHMXB AHefi c b  9 uacoB B  y T p a  a0 8 ua- 
cobb n o  noxyAHH HHTaTb a  cuacbiB aTb kohho 
npeA BapH xexbHU xB ycxOEifi b b  IIpaBXCBiH 
O H pyra ,

1 '. B ap m aB a , 17 (2 9 )  A u p b JH  18 7 0  r .  
HanaxbHHKB O K p y ra , 

reH epaxB -JIe& TeH aH TB , IlIyG epcK iu .
1— 3 HanaxhHHKB K a H u e x ap in , SeHeBeHH.

(J>opv.a o6*b«B.AeHiH.
C o rx a c H o  oÓBHBieHiH PabcX aro y B 3zitiu ro 

y n p a B  teHifl, o t b  AnpBHH 1870 r. n p e d -
CTHB.1HIO HaCTOHUiyiO ZieXlHpaUIK. BB TO«B, 
4T0 OÓBH3WBatOCh BSHTb BB n o jp H A '  ■
cTpofiKy 810 cam u peMourHpoBKy O n o -  
HeHcKo- l  p oeuK oii u ioccehH bixB  j o p o r i ,  3 - ro  
paapflTia b e  u p e d D x a iB  Paa  K aro  y u s j ia .  >■» 
cvmmv N S .  (B h tn n c a ii ,  cy«M y upon iicbK ) 
6e3B  BCHKHXB H0/14HCTOKB H UOnpHBOKBy, 
a  pauHO c o r .ia iu a ro c i,  H& hcB  iiSbBCTHbtB 
m hB n o  cewy n o 4 P H4y ToprouM H  KOB4>5Ulli- 
K B aaH *iiK auioH H oe cB H 4E 1'e-1bCTB» Ha n p a -
t io  roproB .m  H KBHTSHuiio K a jH ase n cT ita  « .  
H a  n p e 4 C T a B x e H H i , i H  m h o i o  3 a . t o r B  s i  k o . i h -  
secT B tJ NN. pyó.ieil SN. x o u B eK B  y cero 
npH.iaraio.

riH ca.iB  BB N. 4HH N . M ua S . 187 0  r. 
f l O A H M C a i b  HMfl M ♦d M M -l iJO .

N D. 3255. Cb/piet(KaA Kme-unaH
flaAtitnu.

Chmb oGbhbxhctb , hto co rx acn o  pacnopH -
UteHilO T. MHHHCTpa dlHHaHCOBB, H3XO*eHHO- 
Hy BB 0T3b.BE OTK*» no ®«HBHC»»B U a p_ 
cT sa  noxbCK aro o tb  1 5  M apTa  c. r  aa  JVi 
677 BB h p H c y tc tb .h  e e W u i W  b b  r. C * m b - 
u E  18 (30) Man c. r . b b  12 hucobb y Tp a  Gy-
AyTB npoHSBOAHTBCH H sycT H bie  T o p r n  (in 
P lu s )  « a  OTAaqy BB 12 -x E H E e  apeH A H oe co -  
A e p tia H ie ,  c b  20 Man (1 I » h h )  c . r . no 1 (13)
IlOHii 1882 rOAa naxaTHMXB aeMexb u xyroBB 
b b  cexen in  JlaxyBitE, BEXbCKaro 4 E 3 A a ,  3 a -  
KxioqaKiiuHXB e b  ceGE 90 uoprOBB h x h  t o  
A e c a T K H B ,  293 n p e H T a ,  c o c t o h b u i h x b  a° 0-

N . D . 3258. P a e c n o e  y -8 3 /in u e
y  npu tiU A tn le .

BcxE4cTBie npe4UHcaHia HeTpoKOBcKaro 
l yóepHCKato UpaB.ieHiH o tb  2 AiipE.iH c. r. 
3 8  N . 2498 CHMB OOBHBXHeTB, HTO Ha II0 4 - 
P H4 B HOCTpoHKH 810 noHT. C b * -  H peM OHlll- 
poBKy OuoueHCKo I'poeiAKoii moccewHNXB 
4 oporB 2-ro pa3pH4» b b  npex’Bxax'b I aB - 
c K a r o  yE axa no4B r. Hone.MHCTo o y 4 y t >  
np0H3B04HTt,CH bb npHcyTOTBiH PaBCKaro 
y-E34Haro ynpau.ieniH 18  (3 0 )  M afl c. r. h i  
12 sacoBB y rpa  Toprn  (in minus) n o c p e 4 -  
c t b o m b  aane'taraHHbixB o ó b h uxeHill, Ha4H- 
HaH co CMETHh.XB cyMMB 3 ,9 7 1  pyó. cep. 
98 xon.

. I h u h  n p e 4 C T aB X H K )uii H  o o B H B x e H t H ,  k o- 
T o p b i a  c 4 E 4 y e T B  n H c a T b  Ha r e p G o B o i i  ó y i t t a -  
r E  3 0  KOn. 4 0 CT0 HHCTBa 0&H3aHhl n p H X o -  
j R H T h  K B  3 T H M B  o G B H B X e H iH M B  K B H T a H i p t l  
K a » H a 4 e H C T B B  Ha n p e 4 C T a n n e H H h . H  mmh 3 a -
x o r B  b b  K o x H H e c T B B  3 9 7  p y ó .  H K B a x H * H K a -
i p O H H o e  C B H A B T e X b C T B O  H a  n p a B O  n p l l H H -  
Ma t h  1 I 0 4 P H 4 M  n a  cyMMy H a 3 H a 4 CH HyK) K B  
T o p r a m b . T o p r o B b i H  y c x o o i H  H c m b t w  h o -  
r y i ' B  ó b i T i ,  p a 3CM0T p b iB a e .M h i  e m e 4 H e B H o  aa 
H C K X I0 4 e H ie M B  n p » 3 4 HH4 HblXB H T a & eX b H H X B  
4 Hef i BE  P a B C K G M B  y E 3 4 BOMB y n p a u x e H i H -  

r .  P a B a  4 - 2 1  AnpE.-tn 1 8 7 0  r .
I l o M O I U H H K l ,

K oxeiscK iii A c c e c co p B , BH4 yxnacK tH .
4 E , I o n p O H 3 B 0 4 ! 5 T e X b ,  BoftlfBXOBCKlU.

N . D. 2881. B p e iu n c K tie  .l f i j , jw o c  
.V npauAeiiie- 

B o  H cnoxH eH ie  n p e * x o « e Hiii I l e r  p o « 0 B c « a -  
r o  n p a B x e n iH  o t b  1 8  ( 3 0 )  j( e K a 0 P H 1 8 6 9  r . ,  
wi N 8 3 1 0 , oÓT»aBJi«eTCH b o  E c e o o m e e  c b » -  
A EH ie, ’. t o  5 ( 1 7 )  M a a  1 - 7 0  r .  mb 11 m b c o b b
V-Tlia BB b p e 3HHCK0 MB VE3A H0K B V u p a B J e -  
Hiw Ó yAyTB npOH3BOAHTbCH, UOf.peACTBOMB 
s a u e q a T a H H M x 'b  oG B H B x em ii, r o p r H  Ha 0 T tta -  
4 Y b b  3 -x E T H E e  apeH A H oe c o g e p a ta H ie  h u c t -  
H a ro  H M E niz p ,p w a 3 rO B a  b o x h ,  B pe3H H C K aro  
y n s A a . c o c T O a m a ro  b b  p a a c ro H H ia  1 8  B ep c T B  
o t b  ry 6 e p H C K a ro  r o p o g a  I le rp O K O B a , 5  B e p . 
o t b  C TaH itin  w ex E S H o ft A oporH  B aG bi, 8  B ep . 
OTBCTOHpiH POKHUHHM, CpOKOMB CB 12  (24 )  
lK)HH 1 8 7 0  rOAa n o  TUKOBO-eacb h h c x o  h m u b  
1 8 7 3  ro x a :  TO prH  H a 't i iy rc it  o t b  cyMMbi ro iH -  
4 Ho ii iiEHi.i 6 0 2  p .  4 0  k o ii .  J l u u a  z te x a m m ie
T O P rO B aT bes o 6 asa H b i, no H a c T y n x c a iK  t o P - 
rO B B , BHecTH BB OAiiy H3B itaaeH H b tx B  K acB  
a a x o i B  poB H H iom ificH  1 / ,  qaCTH n p e A n o x o a ie H - 
HWXB a x h  TOprOBB rO A H 4H aro a o x o a u ,  HmeH- 
H0 a te  BB 1 5 0  p . 6 0  k . h  cB H A E T exhC T B ytom yto  
BB TOMB KBHTaHllilO npioG iU H Tb k b  H anH caH - 
ltOMy n o  c e fi CTa-rbE oO B H B xeH iio, paBH O

j n p e A C T U B H T b  y c T a H O B X e H H O O I iB a X H C H K a n l O H -

HOe CBH/VfcTeJIbCTBO.
T o t T .  3a  KOTOpblMTj OCTaHyTCH T O prH , 0 0 - 

H saH B G yxeT B  B b  itHTh AHeB n o  n o x y u e m M  
oGBHBxeHiH o G b  y iB ep a tA eH iH  T o p r o s a r o  
npoHSBOACTBa, no n o x H H T b  u a x o r B  e b  p a 3 -  
m EP E  ycT aH O B xenH oS  n a  T o p r a x B  apeHRK O b 
rOAHHHoS n x a T H , paBH O  roRH HH bixB n o  C 'a  
C TaTbE n o g a T e f t j i  A pyrH K B  K aseH H W X B cGo- 
p o B B  h o r b  o n ac eH ieM B  o 6 B H B xeH .a h o e h x b  
HU e r o  c q e T B  h  p h c k b  T O proB B  h  n o jB e p H te -  
Hifi ceG n  b c E m b  h 3 , io a te h h b i x t . b t > t o P t o r t . : x b  

vc .łO P in x i>  n o c m c T F i H i i * .
'  T o p ro B H H  y c x o B ia  i .o ry T B  G m tb  o ep e cN O - 
TPEHM  BB BpeSHHCKOMB yEaRHOM B i  I ip a r .x e -  
HiH BB c x y n te 6 Ho e  B p ev H , s a  H C K X ioucm euB  
n p a 3 R H H 4 H b i x B  h  T a 6 exbHM x*b RHeS.

I ’. B p e 3HHB, 2  ( 1 4 )  A n p E x a  1 8 7 0  r .

llau ax b H H K B  B eH R H H C saro  y E s R a ,
2__3  M a io p B .  IH h m iih b .

4>opMa o 6 BitBxeH iH .

BfcxERCTBie nyG xH K aniH  ( o t b  T a i to n a r o  h h -  
c x a )  r.oR aio  c h m b  oG B H B xeH ie e b  to m b ,  m t o h  
o f ia a i.iB a io c h  b b h tb  b b  3 x E T H E e apeH RH O e 
cO R ep a taH ie  H JiEH ie /Ip iB asrO B a  b o x ii 3 a  rcR H - 
4 H yio ceMMy (n p o iiH c aT H  n p o u n c b K i)  noR E ep- 
r a a  ceG E  b c E m b  o 6 a 3aT exbC TB aM B  h  k o h r h -  
niKM B. uoM Em eH H biM B r b  y c x o B i a x x .

U pH  e e itB  u p H x a ra to  KBHTaHuiH ( t o i o  t o  
K a3H a4 e t tc T B a )  b o  b ś h o c E  s a x o r a  b b  k o x h -  
qeCTBE ( n p o n H c a T b )  K aK ott 3a x o r B ,  a a te x a io  
noxyM H T b oG paT H o x h 4 h o  ( h x h  n p o u iy  0 T0 - 
c x a T b  n o  n o 4T E  Ha Moft c n e T B  b b  T a « o e  t o

mE c t o ) .  *
nocT O H aH O e MOe iBHTexbCTBO b b  (cOHM e- 

H OBaTb); oG B H B xeH ie nncaH O  b b  r o p o R E  Re- 
pCBHH) HHCJIO H MU'B, r0^1»

(riO ^ n ilC aT b  HMH w 4>aWHJliK)). 

(O Ó B H B x e m e  H auH caH H oe BeneTK O, '
B x e H H b i h  paBH O  npH C xaH H bia h x h  n p e g c T  -  

B xeH H bia  n o s ,« e  11  h h c o b b  y r p a  “
H a r o  r x h  T O proB B  r h h ,  GyRy’TB npH SH aH U
HeREftCTBHTeXbHNM H).

N . D . 3 0 2 9 . lIo n e m tm e A o n u u  h o e  bm b
BA<i/ommipu>neAh»bixh3aecAeHtu

AunHoecKato .1 S3Aa- 
C h m b  o G b h b x h c tb ,  m to  1 8  ( 3 0 )  M an  c e r o  

r o x a  EB 12  qacO B B  noxyRH H  b b  J b u h o b c k o m b  
yESAHOMB y IIp aB x eH iH , ÓyAyTB npOHSBORHTb- 
CH CB n y 6 x H 4 H b I X B  TO prO BB nxO RU  H SteMXH 
innH O B C K oS  y E sR H o S  B oxbH H U H , a  HMeHHO: 
7 n x a n e B B  p a c n o x o a e H H H X B  e b  qepT E  r o p o -  
Aa J Ih u h o  h  20  Mop. 135 n p .  n a x a T H o k  seMXH 
h  x y ro B B .

j T o p r n  HaHHyTCH H 3y cT H w e, ho k P omE  t h - 
! k o b m x b  ro 1 2  uacoB B , a o ry T B  GbiTb npeRCTa-

BXeHbl H IIHCbMeHHblH R ęK -tapailiH , KOTOpiJH 
Ó yA yT B  BCK pUTU  n o  OKOHHaHiH HSycTHbJXB 
T o p ro B B  h  n o cT y n H B in ifi b b  R eK x ap an iH  ca - 
M yio B w c m y io  n E H y  n p eR noxoH teH H ob  n s y c T -  
BOfi cyMMW, yR epatH BaeTCH  n p n  T o p ra x B .
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if ie ja io iĄ ie  ynacTEOBaTb bt* TO.j)raxT» Ha 
a jia n w , ^ o jis h l i npe^CTaBHTb 3 a i o r t* bt» ko- 
jHHecTBB 8 p y 6 . Ha aeMJin :ko ao.ukhbi i ip e j*  
CTa3HTb l/ , 0 ^aCTb ToproBOfi i^UHbi, a  HweH-
ho 11 2  pyG. 5 0  kod .

3ajL0ru MoryTis 6 m tb  B uecenw  bt* o f c o  1131* 
rocyaapoT B eH H Six 'b  Kaa.HaHeficTBTr a .m  bi> 
R acy  ./Ih u h o b ck o h  5 rfesjfHOR bo jib tfo inu  H a in n -  
HblMU ^CHbraMH, JIHKHH£UniOHHblHH HJIH 3U- 
KJiaHHWMH JHCTHMH, CT> npHHUfl,JeSUUJHMIl KT> 
HMMTł KynOHOMH

T o p rO B w a ycjO B in mojkho pascM OTpliTij e -  
at^^HCEHb B*b npH cyrcTB eH H oe npeactr, icpowte
nnaa/iHHHHHXB m Ta6ejH W xi> AHeB.

* ,  * . , * . . .  . . : h o d a j '  do p u b lic z n e j w iaao n io sc i, że w d n iu  .,
18 (3 0 ) " M aja r. V.. r t b iu rz e  N a cz e ;n ik a  P o w ia 
tu  L ipno  w akiego o ig o d ż in ie  1— w p o łu d n ie , 
o d b v w a d  sio b ę d z ie  ą*«ośnat in p lu s ‘lic y ta c ja  n a  
8prze(iafi n ie ru c h o m o śc i, b ędące j w ła sn o śc ią  
S z p i ta la  św. J a n a  G frt tzó s tb ttia  w  L ip n ie , 
s k ia d a jn c e j :-,ię z 7 -m iu  p laców , p o ło żo n y ch  w 
mieści-* L ip n ie , g r - n tó w  o rn y c h  i łą k  w i.ości 
m ó rg  20 , p rę tó w  135, n ie z a le ż n ie  od ł ic y ta y ji  
u s tn e ; ,  m ogą  być  p o d a n e  i p iśm ien n e  opieczo- 
to w a tie  d e k la ra c  e, k tó re  00  u k o ń c ze n iu  u s tn e j  
l ic v ta c j  , b ę d ą  o tw a r te  i p o s tąp iw sz y  sum ę 
n a jw y ź 3zą  od  u s tn e j lic y ta c ji, u trz y m a  się p rz y  
k u p n ie  p laców  lu b  g ru n tó w  c n y c h .

P ra g n ą c y  u c z e s tn ic z y ć  w l ic y ta c j i  p la c ó w , j 
p o w in n i p rzed staw ić  v a d iu m  w ilości r s r .  8 , j 
z a 3 p ra g n ą cy  n a b y ć  g r u n ta  o rne , w in n i p rzed 
s taw ić  Vł0 część  s u a iy .l ic y ta c y jn e j,  a  m ia n o - 1 
w icie rs . i l 2  kop . 50 , v a d iu m  m oże być  z ło - 5 
io a e  d.) k a sy  s k a rb o w e j lub  do ka4V s z p i ta la  ■ 
w L ip n ie , w p a p ie ra c h  p u b lic z n y ch  ku rs  w | j  
k ra ;u  m a jący ch , *ub w lis ta c h  lik w id a c y jn y ch  1
1 z a s taw n y ch  z k u p o n a m i w ła śc iw e m i.

W a ru n k i l ic y ta c j i m ożna  p rz e jrz e ć  w b ia rz ń  
N a c z e ln ik a  P o w ia t*  L ip o ń sk ie g o  co d zien n ie  
w g ad z in ac h  b iu ro w y ch  z w y ją tk ie m  dn i £w ią - i 
te c m y c h  i g a lo w y ch , i

W zór do d e k la ra c ji .
W  s k u te k  o g ło sze n ia  R ady  O p ie k u ń c z e j Z a - h  

M ad ó w  D o b ro c z y n n y c h  P o w ia tu  L tp n o s k ie g o  i 
z dn iać^  S ty c z n ia  1870 r .  o św iad czam , że p ra -  * 
g n ę  n a b y ć  p la c  lub  g ru n ta ,  sp rz e d a ć  s ię  m a - ; i 
ją c e  za sum ę (tu  w y ra z ić  ilo ść  p ien iędzy  p o r t4- j 
p io u y ch  l i te ra m i bez  p o p ra w k i i sk ro b a n ia )  
w aze ’kio w a ru n k i l ic y ta c j i  zo b o w iązu ję  się  w y- jj 
p s in ie  i n a  ten  ce l sk ład am  ru b l i  N N . k o p ie -  j 
je ii  N N .,  k tó rn  w ra z ie  g d y b y m  s ię  u je  u t r z y -  j 
m a ł - p r z y  l ic y ta c j i  p ro sz ę  m i zw ró c :ć , lu b  j 
p r z e s ła ć  n a  m ó j k o sz t.

( tu  w y ra z ić  d a tę .  im ię  i n azw isk o , o ra z  ij 
m ie jsce  z am ieszk an ia )

F . JinaHO, A npfexs 9  jh h  187 0  ro « a . .
3 a  OTcyTCTBiean» IIpeACfcAaTeJiH, i

MaeHTb, Ko3aoBCRiS.
2 3 CeKpeTapb, KaMHHCttiS.

N. D 2930. H ava.ibnuK b A yK O B cm ze  
» - y'&3,\a.

Chm'b oG'BHBJifleT'L k o  B c e o G m e w y  c e ^ a * '  j 
H i io .  4 t o  1 8  (3 0 )  M an  mluTc e r o  ro A &  b t*  11 1 
n aco B i, y r p a  O y/tyn*  upoH3BOftiiTbCH b i *  n p n -  j 
e y T C T B i ic  J ly K o sc ita ro  y fesA naro  YiipaBJieHiH j j  
T o p r a  n o c p e R C T B O M 'H  o n e H a T a H H H X T *  o ó t > h -  | 
B J ie H i ^ ,  H a  n p o H S B O A C T B O  p a O o T i*  n o  c o o p y -  t 
jKeHLń .bt. HacTOHme>n»rOAy bt> AajibHtJtmewTł j 
H anpaB jieniH  ’la c g ń  uioccefóHO& A°P0rH  I I - ro  
p a b p H f l a  C H A - a e m s o -J I io G jiH H C K o f f  b t*  J l y K O P :  ’ 
ckomB V Ha npóC TpaH CT B i, o tt*  r .  J ly -  J 
K o s a  £ 0  r p a H H u w  P a a t t H C K a r o  y T \ 3 A a , m ć m -  j 
H a n  o t -b cy .M M w  3 ,8 6 3  p y 6 . 1 0 3/ 4 K o n .  c e p .  
HCHHCJeHHoń n o  c a rfe T fe , y T B e p jK A e H H o S  s ty p -  |j 
HajibHWMT. nocTauoB JieH iein* C liA Jieititaro T y -  j 
Ó e p a c s a r o  I I p a B j e H i a  1 A n p t j i a  181 0  r o A a  -j 
c o c T O H B L tiH M c a , 3a HCKJHoueHieMt y is e  cywajw j 
1 5 4  p y 5 . 5 2  k .  c .  onpeA'fe-ieHHoft b t>  noju>3y  ’j
TeXRHKOBl.

5fi.ejtaiom ie saTtMił yqacTBOBatfb b ^  Top- 
rax i,, o6a3aHbi npnJO*HTb kt> cbohmij oó-lh- J 
BJiÓHiaMi* ,Kacośyto KBETaHniio Ha BH eceH Htie ! 
bt> 3ajiorT» AeHbrti bt> KOJiituećTBt 3 8 6  p. c., j 
KOTO.p&iS to  3ajion>  neyA cpstaB u iew yca  n p n  
rop raxB  j ia g y  to th h c t, GyAeTT* B03BpameHT», * 
a  saToproBaBinaro łrana ounpaBJieHT* 6yAeTT> '{ 
Ha xpaHeHie bt, IIojbCKift B am st, ao okoh- j 
naTeJit»Haro npoHcaoACTEa paÓOTT* h yTBepst- j 
AeHi.T npieMHO cAHTOHHaTo npoTOKOja. |

06T .H r JieHie AOJHtHO 6 u tB  nncaHO HeTKO, ! 
4HCTO H ÓeST. BCHKHXT. OniHÓOKT, no  npHJia- j 
raeMoft y  cero topMł., 1160 b b  cjiyqa-h ÓTCTy- | 
n je H ia  ott> Tofiste <i»opMW, a paBHO bt. c jiy - •
n aŁ  HecBoeBpeiieHHaro npeACTUBJieHHia o 6 t»- j 
sB jeH ifi, TaKOBUH npuHftTM  He 6 yAyTT>.

IloA poÓ H aa n o  CKaaaHHOMy n p 0 H3 B0 ACTBy .j
paÓOTT. T oproB bia  ycJiOBia, a  paBHO cM^T.a j 
npeAnojtaraeMMMTj paóOTaMjb, MoryTT. ÓMTb 1 
p a 3CMOTp-BHbi b t .  J l y k o b c k o m t >  5 i3AH0ari> s 
yn p aB jren iH  b o  b c *  n p h c y t ć t b e ' H h Ł I 5  a h h .

^ o p a ia  oóiłHBJieHiH -j
BcjiBACTBie oóiłHBJieHiH H anaA bH iiK a Jly- { 

K O B c n a r o  y * 3Aa, o t t *  11 A npt»Jia c e ro  rOAa -5 
3 a  3\6 33 7 6 , a ^ i o  c b o i o  po cn u cK y  b t *  t o m t > ,  ;
4 T 0  0 ÓH3 yH)Ci> n p 0 M3 B e C T II , C O O T & tT C T B C H H O  >

yT^ep^ACHHofi cm B t*  paó o T U , n p n  coopyffie- j 
Hiu nacTH inoccefiH oS A o p o n i I I - ro  p a 3p aA a  : 
CtAJienKO-JIlOOJHHCKOh BT. JlyKOBCKÓMT, y-fc- ; 
3A^, n a  npocTpaHCTB-fe o tt.  r .  JlyKOBa a °  r P a * #
H a n u  PaAiiHCKaro y ^ a ^ ą ,  3a  cy n w y  N N ......
(upoiiHCbio h  HOatepoiiB) npnH H w aa Ha ceC n • 
B Cjb y C J tO B iff  H 3 j I 03fieH H Ł IH  BT. T o p r O B O M T . 3 H - ! 
KjtoqeHiH.

K acoB yio  k b h t ?Hnito yAOCTOB^psiom yio :

B iieceH ie bt. o 6e3 iie4eH ie  pojoaiT* aa jio ra  386 
p>yC c ep . l ip ń j i a r a K )  n p »  cćmt. c t. t I im t? ,  h t o  
B 'b  ćiyHa/fc Henpii3HaHr« 3 a  mhoio ToproBT., 
A C H brH  3T H  5 0 3 B p a m e H b I  M H ^ Ó y A y T T . T0T4U CT.
H j ia  ate .n p o L u y  oTnpaBHTb raKOBbia no n^n-
T t  HU MOli pn ę  TT, BT, N N .......

IIocTOSHHoe Moe atiiTeJbCTBO eCTS, b t. N N .
IlHcaiT, bt, N N  'Miru N . A,ia  N .. ..  r8 7 ( r

ro A a .
H m h  h  n p o s F a H i e  ( n i i c a T b  h c h o ) .  
r .  . l y i i ń f B l ,  I t  A n p ’BJfa 1870 roAa. 

IlHiKei-teDT. J lyK O neftaro V ta fla .
2 —3 * K p y u in H C K ia .

N. D. 2bS2. I\>>MMinem'b K‘h.ieiniu?u  
B o'iuhuip  'tV c .fiim ti.in .

B t ,  K o .u i M e c  i bt;  K t i . j r U K j r o  H o e n ^ a r p  j o -  j 
ĆtiliTą in oy'40TT. ń p o H 3 » o . . i i ' i i b C H  14 (26)  Maa 
c e r o  r o . i a  hi> i u a ć ń .  n o  n o - v v ^ H t i  p l i u i n -  
re  tb H ią i j  T o p r i b  n a  h o o t  n x y  10  me.i'&TiiMXT.  
C> oVpaCKOfO  I'QCnHTa.VfeHhiXT. K pOHST^'O,  
B c e r o  n a  cvMMV h c h h c Ae >ir,y 10 n o v t c r h m v d
e n n  p o m h m v .t .  u'BHavi'b ,700 p > 5  c e p .

T o p i >  H a ś n o M a e i c H  b 3 wv c t h w w ,  ; h 6  . v > n y c -  

K a e r c H  15 n p u c ^ . i x a  3 a ;i-4pa'T̂ ą HMKiś‘T> o o t , h  ;- 
/ l e n i l i ,  k o t * pw.H 4 0 .UHHW' iy . i t b 4 0 C T a » . t e « w  
B b  r o c i i H T a . i h d h i i i  K o m h t c t j *  ut> . t c h i .  T o p *
1 a we  n o 3 H t e  i 2 * 4  i c o u i >  c t .  n p i M o -
HteHieM b n p u  s t o m t ,  3 4 .1 0 1  a b b  1 5 %  o i l .  n o -  
K a sa H H o f ]  cyMMKi, t .  e.  150 p y o .  c e p .

3 a 4 o n .  k o k t .  n a  i n y c T H b i i T ,  T o p r a ' x t .  t o k t .  
h  11 pH a a n e n a T a H H o M o  A f i t a u / i e H i M  4 o . i ; ^ e H i »  
ó b i i h  n p e 4 C T a B . i o A v  H a  n iH H W iT ,  a e H h -  

r a x t  H.iH . la KoH HbixT , nponeBT H M X n o y V i a -  

ro x -b .
O  i n c a n i e  ?Ke/rB3HMXb x p o e a i e ^ i  c t ,  o v p a -  

c k o h )  H  y c i o n i r t  n o c r a e x t t ,  « o » h o  m h t o t b  

B b  K a H L t e . ł H p i i !  K ' E  ? .u x a r o  B o e H H a r o  I ’c c o h  

T a . l f l  O T T .  9  4 0  1 2  H 3 C O B T ,  } T p a  H  O T b  3  4 0  6  

n o ^ y 4 Hvi, KposVB npe»3THHfMBWXT. si to  e x p o -
C H H I T .  4 « e f c .

K  ? > / b 4 W ,  A n p b  1  4 - 1B10 r .

C.V50TpHTB4fc .p<VCIl«T*4«v
3 — S M aio p i. K h h u u t . .

N. D. 2 8 8 3 . K u M iim c m b  K k A e ip c a o  
B o e u H a e o  V o c n m n a A R .

B b K o v m ie f u  K iM e«¥K ara B o e n n a ro  F o - j  
crwi.TA4fl, ó y /ie i b  npoH śB 04M T«a 1 4 ( 2 6  M an 
c e r o  c o 4 « ';acon%  y^'fr4,■p'BHiHTe a tihw ( |
t o  p i  i .  H a  n o . c T a ę y i y  p 5 3 t t w x b  4 e p ę B B ^ w x T »  

r o e n n  i a.TbHbixb.BeuA ń  cg» qi&p &ckoio  i ix b ,  i 
u c e ro  h a cy.Hvy n cH ne.ieu  no  m'Bcthm m t . 
c iipaiio4H bi\n»  uT.HaML 23 py-L 45  x o n .

T o p n ,  H a 3 H a 4 3 e r c a  M ę y c r p w i i ,  no  4 o u y c -  
K a ę T C H  H  n p i I C b l . l K o  : a O a T 3 . ą H b ‘ X b . O Ó T>a K - 

K ' U O p . W r t  4 _0 .-l.JHHW *>WTb 4 ->C7a » . i ę i ! b l  
B'b ! O C H H T a  ’. b H b i t J  R p M H T e  i T .  B'b Ą & H b  T o p -

ra  r.e no 3H t*2  10 s a c o s b  y rp* , c i  n p \ i ; i o ą ę -
Blti.vb n p w .d. io .v ib  :<!V / io 'a  u b  15°/0 o t t ,  n o x a -  
33HHOH CyMMW, T. e .  8 0  !>>• ).

o j  ’o,r b  K a x b  n a  r  >ycT*nfvXb T o p r a x b ,  r a K b  
’ m t ; p n  a a n e M . a <a n i ' . o M b  pobHB te a iH , 4 o n . H ^ e H b  

óbjTb r.pe4CT3=i4eHT» « b  na4HMHWXb 4 e n b -  ' 
r a  x a ilAii 3 a  k o H H w  X 1> , 11 p  y u e h t  h w x  t. o.y >t.a - 
ra x b .

O n H c a n ie  4**pĆ8HHH Jxb Be m e  si c b  oxpuC - ! 
Kt so ł,j yc.uitiiH  n q c T c i  'M i >!o a\h o  , 4 t.1 7 . a T b ;  u b  
KaHUfi.iBpisi K n . x e u K a r o  B oe«H oro . F o e m : : a -  
a h  o T b .9 4 0  i '2  w a ć o a b ,  y x p a  si o  r b  3 4 0  6  
n o  0 0 / 1 ) 4 4 ^ ,  K p o M ' B  n j . n ^ o H ' j J H W X b  i!  i ^oC-  
K pec iw x * 4HCii-

K t, i r t ih i ,  A n p b  1.4 1 4 . 1810 r .
C  >10 t  p  s i . x e } b 1 0  c  n m T a  t ęV '

3 - 3  M p i o p b i  K i f H ' s f M ' .

N . D. 3238. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszaufie.

S to so w n ie  d o  A rt .  682 K . P .  S., w iadom o  
czyni, iż n a  żąd an ie  J o z e fa  B o h d a n a  O c za 
p o w sk ieg o  P ro fe s o ra  S zk o ły  G łó w n e j w  W a r 
szaw ie p o d  N r . 1299 /1300  z am iesz k a łe g o , a  z a 
m ie szk a n ie  p ra w n e  do tego  in te re s u  i ca łeg o  p o 
s tęp o w a n ia  su b h as tacy jn eg o  u  A n to n ie g o  O k o l- 
sk ieg o  A d w o k a ta  p rzy  S ąd z ie  A p e lacy jn y m  
K ró le s tw a  P o lsk ie g o  w  W arsza w ie  po d  N r. 550  
zam iesz k a łe g o , o b ra n e  m a jąceg o , w  p o s z u k iw a 
n iu  silm y rs . 1 ,800  z p ro c e n te m  od  d n ia  19 
C zerw ca  (1 L ip c a )  1868 r., tu d z ie ż  sum y rs r . 
126 j a k  n iem n ie j k o sz tó w  s u b h a s ta cy jn y ch  od  
A le k s a n d ra  P rażm o w sk ieg o , w ła śc ic ie la  n ie ru 
chom ośc i w  W arsz a w ie  po d  N r. 546 p o ło ż o n e j 
tam ż e  zam ieszk a łeg o , p ro to k ó łe m  A n to n ie g o  
T y n ie c k ie g o  K o m o rn ik a  p rzy  T ry b u tia le  C y 
w ilnym  w  W arszaw ie  d a ty  7 (1 9 )  W rz e ś n ia  
1868 r. sp o rząd zo n y m , z a ję tą  i  z aa re s z to w a n ą  
z o s ta ła  n a  sp rz ed a ż  w  d rodze  p rzym u szo n eg o  
w yw łaszczen ia

NIERUCHOMOŚĆ,
N r. 546 w  Warszawie przy  u lic y  D łu g ie j p o ło 
żo n a , w  c y rk u le  p o licy jnym  i  a d m in is tra cy jn y m  i 
I I I ,  gm iny M ias ta  W arszawy., pod  ju r isd y k c ją  
Sądu Pokoju miasta Warszawy w y d z ia łu  I ,  n a  
g ru n c ie  dz iedzicznym , p raw em  w łasn o śc i do  
eg zekw ow anego  dłużnika należąca i w  teg o ż  
p o s iad a n iu  zostająca, og ó ln e j ro z leg ło śc i o k o ło  
ło k c i  kw . 7 ,700 obejmująca.

Isa  g ru n c ie  te j n ie ru ch o m o śc i z n a jd u ją  sie 
n a s tę p u ją c e  zab udow an ia :

1. D o m  fron tow y  p a rte ro w y  m uro w an y , d a 
c h ó w k ą  k ry ty , o dw .óch.lyom inąch, sześciu  o k 
n a c h  i  dw óch  d rzw iach .

2. D o m  fro n to w y  p a rte ro w y  .m urow kny  o j  e- 
dnym  k o m in ie , trz e c h  o k n a ch  i  uw uch  d rz w ia  cii 
sk lep o w y ch .

3. B ra m a  w jezd n a  z f u r tk ą  z -d rzew a.
4. O ficyna  m u ro w a n a  o je d n y m  p ię trz e  pod  

p riłd ach em  d a ch ó w k ą  k ry ty m  trzech- k o m i
n a ch .

5. O ficyna m u ro w an a  p a r t e i w a ,  p o d  p o fd a -  
ehem  d a ch ó w k ą  k ry ty m , z p rz y s taw k ą  d re 
w n ia n ą .

6. O ficyna p a sa ż y k o w a  m u ro w an a  o jed n y m  
p ię trz e , p o d  p ó łd a c h em  d ach ó w k ą  k ry ty m .

7. P rzy s ta w k a  m u ro w an a  p a rte ro w a , d e sk a 
m i k ry ta .

8. O ficyna m u ro w an a  o jed n y m  p ię trz e , pod 
p ó ld acb era  d ach ó w k ą  k ry ty m , c z te rec h  k o m i
n a c h  i trz y n a s tu  o k n ach .

9. S ta jn ia ,  w ozow nia  i k lo a k i m urow ane , 
o p a r te rz e  p o d  p ó łd ach em  d a ch ó w k ą  k ry ty m .

10. O ficyna p o p rz e cz n a  m u ro w a n a  o p a r te 
rze , c z te rz e c h  k o m in ach  pod  p ó łd a c h e m  d a - ; 
ch ó w k ą  k ry ty m .
■ 11. Z ab u d o w an ie  p a rte ro w e  m u ro w an e , d a - 

ohów ką k ry te , m ieszczące  w sob ie  s ta jn ie  i w o
zo w n ie , a  w części m ie szk a ln e .

12. O ficyna m u ro w a n a  o jed n y m  p ię trze , 
d w ó ch  k o m in a c h  z fa c ja tk ą  p od  p ó łd a c h e m  d a 
ch ó w k ą. k ry ty m . •

13 . O ficyna p a rte ro w a  m u ro w an a  p o d  p ć łd a -  
„chem d ach ó w k ą  k ry ty m , d w ó ch  k o m in ach .

14. D w a  o g ró d k i kw ia tow e deskam i o k o 
lone.

15. B ru k  z k a m ie n ia  p o ln eg o  w  podw órzu .
O prócz  w łaśc ic ie la , m ie szk a jący c h  lo k a to 

ró w  je st dziew ięciu , w a k c ie  z a jęc ia  z im ion  i 
n azw isk , o raz  ja k ą  cenę iia jm u  u iszcz a ją  w y ra 
żo n y ch .

O bsze rn ie jszo  o p isan ie  pow yż za ję te j i z a a 
re sz to w an e j n ie ru ch o m o ści, zn a jd u je  s ię  w a k 
cie z a jęc ia  u  sp rzed a żą  d y ry g u jąc eg o  A n to n ie g o  
O k o lsk ieg o  A d w o k a ta  w  W arszaw ie  po d  N r. 
550- z am ieszk a łeg o , zaś z b ió r o b ja śn ień  i  w a
ru n k ó w  sp rzed aży  w  K a n c e la r ji  T r y b u n a łu  tu 
te jszeg o  z łożone, p rz e jrzan e  być m ogą .

Z a jęc ie  w  k o p ja c h  do ręczo n o :
1. M ich a ło w i K zesz o ta rsk iem u  P isa rzo w i S ą 

du  P o k o ju  w  W arszaw ie  W y d z ia łu  I  p od  N r . 
549 u rzęd u jącem u , d o  r ą k  -w łasnych. ;

’2. J W . K a lik s to w i W itk o w sk iem u , P ręż y -  i 
d e n to w i m ia s ta  W arsz a w y , w  W arszaw ie  pod 
N r. 387 u rzęd u jącem u , n a  rę c e  S te fa n a  M itra -  
szew sk iego  u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

Ó budw om  d n ia  1 7  (2 9 ) W rz e ś n ia  1868 r.
W n ie sio n o  do  k s ięg i \vieczvste j n ie ru c h o m o 

ści pow yższej w  W arsz a w ie  w d n iu  19 W rz eśn ia  
(1 P a ź d z ie rn ik a )  1868 r ., a  w  d n iu  dz isiejszym  
do" k s ięg i z aa re sz to w a ń  w  K a n c e la r j i  T ry b u -  j 
n a łu  tu te jszeg o  n a  te n  c e l u trzy m y w an e j, w p i
san e  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a 
ru n k ó w  sp rz ed a ży , odb ęd zie  -się n a  jaw nej 
a u d je n c ji T ry b u n a łu  C yw ilnego  w W arszaw ie  
w  m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ied zeń  p rz y .p la c u  K r a 
s iń sk im  p o d  N r. 549 o godzin ie  10 z r a n a  d n ia  
11 (2 3 )  L is to p a d a  1868 r.

S p rze d a żą  d y ry g o w ać  będzie  A n to n i O k o lsk i 
A d w o k a t w  W arszaw ie  po d  N r. 550, za tn iesz - . 
k a ły .
W a rsz a w a  u. 30  W rz e śn ia  (12  P a ż d z .)  1868 r.

R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.
W yw ieszono  n a  ta b lić y  w sa li u s tęp o w ej T r y 

b u n a łu  C yw ilnego  w W arszaw ie .
W a rsz a w a  d . 30  W rz e ś n ia  (12  P a ż d z .)  1868 r.

R a d c a  D w o ru . Z g ó rsk i.

P o  o dbyciu  trz e c h  p u b lik a c ji z b io ru  o b ja - j 
śn ie ń  i w a ru n k ó w  sp rz ed aży  n ie ru ch o m o śc i N r. 
546 w  W arsza w ie  p o ło ż o n e j, w  d n ia c h  11 (2 3 )  j 
L is to p a d a , 25 L is to p a d a  (7 G ru d n ia )  i 9 (2 1 )  . 
G ru d n ia  1868 r . T ry b u n a ł  CyW iliiy w  W a r 
szaw ie, w yrok iem  z d n ia  9 ( 2 1 )  G ru d n ia  t. t .  ! 
w y zn aczy ł te rm in  do  odbycia  p rzy g o to w aw cze 
go  p rzy sąd z en ia  rzeczone j n ie ru c h o m o śc i n a  ( 
d z ień  7 (1 9 )  S ty c z n ia  1S69 r. g o d z in ę  10 z ra n a , 
w którym  to  te rm in ie , lic y ta c ja  ro z p o c zn ie  się 
o,d sum y rs . 3 ,0 0 0 , k tó rą  p o p ie ra ją c y  sp rzed aż  
w  te rm in ie  tym  p o s tąp i.

W arsz a w a  d . 10 (2 2 )  G ru d n ia  1868 r.
P is a rz  T r y b u n a łu , :«

R a d c ą  D w o ru , Z g ó rsk i.

W  te rm in ie  pow yższym  n ie rn ch o m ść  N r .  546 
w  W arszaw ie  p o ło żo n a , p rzy sąd zo n ą  z o s ta ła  , 
p rzygo tow aw czo  Józefow a B o h d an o w i O czap o 
w sk iem u za  sum ę rs . 3 ,000 . T ry b u n a ł zaś C y- j 
w ilny  W a rsz a w sk i, w yrok iem  w  d n iu  7 (1'if) i 
8 (2 0 ) S ty czn ia  1869 r . ,  w yznaczy ł te rm in  do 
o sta teczn eg o  p rz y sąd z e n ia  rzeczone j u ie ru ch ó ’- 
m ości n a  d z ień  5 (1 7 )  M a rc a  1869 r. g odzinę  
10 z ra n a , k tó ry  odb ęd zie  się w  m ie jscu  zw y
k ły ch  posied zeń  T r y b u n a łu  'C yw ilnego  W a r -  
szaw sk iego  w ydziału  I  po d  N r. 549.

L ic y ta c ja  zaczn ie  się od  '%  części ceny  z o- 
s ta tn ieg ó  k o n tr a k tu  n a b y c ia  a lb o  od  - j  części , 
ta k sy , gdyby  ta k o w a  n a k a z a n ą  i sp o rz ą d z o n ą  
z o sta ła . W ad iu m  w ynosi rs. 2 ,500.

W a rsz a w a  d. 9 (21.) S ty c z n ia  18_69 r .
P is a rz  T ry b u n a łu ,

R ad c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

T e rm in  pow yższy  z p o w o d u w y  n iesio n y ch  sp o - ,
ró w  i z a łożone j a p e la c ji s p e łz ł b e zsk u teczn ie , , 
gdy  je d n a k  sp o ry  te  w y ro k am i S ą d u  A p e la c y j
n ego  z d n ia  21 S ie rp n ia  (2  W rz e ś n ia )  1869 r., .
o ra z  R ząd ząceg o  S e n a tu  z d n ia  10 (2 2 )  M arca  i 
1870 r . o d d a fo n e  z o sta ły , p rz e to  T ry b u n a ł wy- 
rok iem  ilacv jn y m  w d n iu  20 K w ie tn ia  (2  M a 
j a )  1-870 r. w ydanym , now y  te rm iu  do o s ta te c z 
n ego  p rz y sąd z e n ia  n a  d z ień  8 (2 0 )  C zerw ca  r . b. 
w yznaczy ł, k tó ry  odb ęd zie  się w m iejscu  zw y
k ły c h  posied zeń  T ry b u n a łu  C yw ilnego  W a rsz a 
w sk iego  W y d z ia łu  I  -o godzin ie  10 z ra n a .

L ic v ta c ja  zaczn ie  się od  sum y rs , 2 8 ,572  
k o p . 2 9 j a k o  2 ,  części s z a c u n k u  ta k s ą  b ie 
g ły c h  w y k ry teg o . W ad iu m  rs . 2 ,500 . 

W arsz aw a  d. 20  K w ie tn ia  (2  M a ja )  1870 r. 
P is a rz  T ry b u n a łu ,
R ad c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

h  ■ D. 3205 i Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Płocku.

W zastosowaniu się do A rt. 682 K. P. 8., 
wiadomo czyni, iż na żądanie G rzegorza i 
Antoninji ze Zgliuickich m ałżonków K łobu- 
kowskicn obywateli, we wsi K otarczynie 
Okręgu Mławskim zam ieszkałych, zam iesz
kanie zaś prawne do całego postępow ania 
subhastacyjnego u F ranciszka L ebęnsztejna 
P a trona  przy Trybunale Cywilnym w Płocku, 
w tem że mieście m ieszkającego, phraue m a 
jących, w poszukiw aniu sum: rs. 1,942 kop.
50 z procentem  ó% i j,8st °d  rsr. 100 od
dnia 4 (IGj Czerwca 1866 r. i od rsr. 1.842 
kop. 50 od dnia 1 Czerwca I 860 r. liczącym 
się, jak  niemniej kosztów zasądzonych wyro
kam i T rybunału  tu tejszego,kosztów  wyjęcia 
i doręczenia wyroków, wreszcie kosztów w 
egzekucji narosłych od sukcesorów niegdy 
F ry d ery k a  M ichelsohu, a  mianowicie: Liedy 
vel Ludwiki M ichelsohn pozostałej wdowy, 
w spółw łaścicielki nieruchom ości obdłużo- 
nych i F ran c iszk a  M ichelsohn syna jedynego 
po tym że F ryderyku  M ichelsohn, jak o  bene- 
dcjalnego sukcesora, B urm istrza m iasta Ry
pina, obojga w mieście powiatewem Rypinie 
O kręgu L ipnoskim  zam ieszkałych, p ro to k ó 
łem  Józefa Lubiukowskiego K om ornika pr,.y 
T rybunale Cywilnym w Płocku, pod dniem 12 
(24) Lutego r. b rozpoczętym , a  w dniu 14 
(26) Lutego t. r. ukończonym, zajęte  i z a a 
resztow ane zostały  na  sprzedaż w drodze 
przymuszonego wywłaszczenia następujące.

Nieruchomości w m ieście Rypinie po łożo
ne, w części do Liedy vel L udw iki z Klein- 
schmidtów M ichelsohnowej, po F ryderyku  
M ichelshon pozostałej wdowy, a  w reszcie po 
zrzeczeniu się spadku przez  pozo sta łą  wdo
wę M ichelsohnow ą, do F ran c iszk a  M ichel
sohn, jako  jedynego po tymże pozostałego 
syna i beneticjaluego sukcesora należące, 
mianowicie zaś:

1. Dom masiv z cegły murowany, frontem  
przy ulicy Kościelnej, narożnie przy placu 
kościelnym, dawniej N r 73, a teraz  88 poli
cyjnym oznaczony, o p a rte rze  i jednym  p ię 
trze , dachówką karpiów ką kryty, z p rzy sta 
wką m urowaną, na którym  je s t urządzony 
balkon, w domu tym w jednym  lokalu  m ie
szka w spółsukcesor F ranc iszek  M ichelsohn, 
a cały lokal parterow y i piętro pierw sze za- 
d z ie rż a w io n e  j e s t  p rz e z  M a g is t r a t  m ia s ta  Ry
pina, za postanowioną i um ówioną roczną ce
nę rs. 200, a to na  la t trzy, poczynając od 1 
S tycznia 1869 r. N a poddaszu powyższego 
domu urządzona  je s t góra, a  pod domem 
znajdują się dwie piwnice i dwie izby czyli 
suteryny, należące do dzierżawy tegoż domu, 
w których to su terynach mieści się a resz t p o 
licyjny przy M agistracie m iasta Rypina. Dom 
ten  długi je3 t łokci 16. szeroki l8 '/2, o b e j
m uje okien od podw órza 2, a  od frontu czyli 
ulicy i  od p lacu  7. W podwórku czyli z ty łu  
tegoż domu znajduje się:

2. Drw aluia i trzy  chlewiki dachów ką k a r
piówką kry te, w których trzy  ściany m uro
wane z cegły, ą  czw arta ściana z bali na s łu 
pach, długie łokci 1 6 /-2- szerokie łokci a. 
Obok nich: ,yj Fn  n d M ij W &

K loaka z bali na słupach dachówką pokry- 
k ry ta . i*lac na ktyrym  powyżej opisane zabu
dowania znajduja się, styka się na  północ z 
u licą K ościelną, na zachód z placem  publi
cznym przy cm entarzu Kościoła parafjalnego, 
na wschód z posesją Bogum iła Schm ajchia, 
na  połuduie z posesją Daniela T eskie i obej
m uje rozległości z tro toarem  przy  Ulicy Ko
ścielnej około prętów  8B. Z a  bram ą m uro
waną przez k tó rą  przejazd do miasta:

4 P lace nazwane za Bram ą W arszaw
ską, a  mianowicie gdzie była farb iarn ia  i plac 
na którym  był spichrz drewniany, dawniej 
N r 100, a  teraz  do Nr. 139 c. przyłączony, 
policyjnie dawniej Nr. i 25, a  teraz  139 c. 
oznaczone, jeden  kawał ziemi stanowiące, na 
k tórych z powodu nastąp ionej w mieście po- 
gorzeli, żadnych zabudowań niema, place te 
s ty k a ją  się na północ z ulicą Sierpecką zwa
ną, na zachód z placem Jak ó b a  G utsztejna i 
u liczką prowadzącą do staw u na wschód z 
Hlicą zwaną Handlową i placem A bracham a 
G utsztejna i obejm ują około peętów  150. Po 
drugiej ^stronie ulicy:

5 Dawniej place po rozebranej stodole i 
szopie, obecnie ogród fruktowy czyli sad, 
stykający się  3 u licą S ierpecką, posesją 
F ranciszka Grankowskiego i Bednarskiego 
oraz F ran c iszk a  Brozdowicza, położony przy 
m agazynie dawniej Nr. 125. oznaczony, a  t e 
raz również do Nr. 139 przyłączony, w k tó 
rym je s t drzew owocowych rodzajnych sz tuk  
około 50. w ogrodzie tym znajduje się a ltana 
na słupach drewnianych, kieńcem  pokryta, 
a  sam ogród pło tem  z desek ogrodzony, obej
muje około prętów  , i 2 0 . Pom iędzy zabudo
waniami go3podarskiemi, to j e s t  stodołami:
.-. 6., Ogród bez zabudowań stykąjący  się z 

obu stron z ogrodem Gronkowskich, obejm u
jący  około m orga prętów  250. W m iejscu 
zwanem Praga, czyli przy ulicy S tarorypin
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zw anej, w sie d lisk ach  m ia s ta , z n a jd u ją  się 
zabudow an ia  n as tę p u ją c e :

7. Dom  policy jn ie  daw niej Nr. 67, a  te ra z  
N r 174 o zn aczony , z d rzew a w fachy  z cegły  
m urow any, d ran ic  uni p o k ry ty , w dw óch  t r z e 
c ich  c z ęśc iach  tego  dom u s ą  dw ie izby, w 
k tó ry c h  m iesz k a  J u lja n  A ndre  d z ie rżaw ca  
g run tów , a  w jed n e j trz e c ie j c z ę śc i izba  f a 
b ry czn a . gdzie je s t  b ro w ar do ro b ie n ia  p iw a. 
dom  pow yższy d łu g i j e s t  ło k c i 39, sze ro k i 
ło k c i i2  i w ysoki ło k c i 4, w izb ie  czyli b ro 
w arze  m ieszczą  się  n a rz ę d z ia  g run to w e, jak o  
to: k ocio ł m iedziany w ielk i do ro b ie n ia  p iw a , 
w m urow any, k a d z i d rew n :anych  dw ie że la - , 
znem i o b ręczam i oku tych , d ry b u sek  d re w n ia 
n y  do p iw a i b eczek  do  zlew ania  p iw a  15.
Z ty łu  dorr:u  tego .

8. B udynek  z d rzew a r.a s łu p a c h  bez  śc ian  
d ran icam i po k ry ty , pod  dachem  k tó reg o  u s .a  
w iony je s t  k iisz to k , z d rzew a do c h ło d z e 
n ia  piw a, a p rz y  tym  z n a jd u ją  s ię  sk lepy  wy: 
d y low ane z bali, d łu g i ło k c i i4 , sze ro k i ło k c i 
12, a  w ysoki ło k c i 4. Z a  ty m  dom em :

9 B u d y n e k  z drzew a d ran icam i po k ry ty  
s łodow nik  zw any , w k tó ry m  je s t  izb a , a  w 
n ie j n a ' podm urow aniu  z ceg ły  u rząd zo n e  s .  
b lach y  że lazno  zw ane dary  do suszen ia  s 
d u , d łu g i lokei 22, sz e ro k i ło k c i 10, ;
ło k c i 3 W  O bok dom u gozie  j e s t  b io w ai J

d T « ‘  C h ie m k  .  buli n a  *>"P“ hrjsawrwa “*>*a-
m u, w k tó rym  je s t  brow ar: n innach  dp-

, ,-,. r a ą , k t a k i .  - b a l i  S S f i S Ą
sk am i po k ry ty , d łu g i ło k c i o,

4 T2yS0Sktiudn^a‘ffalam i o g rodzona z żuraw iem  
n a  M u p T  a P - y  nicii W  d rew n ian e  do
spuszczania w ody do b s todo łv

13 Po r o z w a l e n i u  p r z e z  w ' acr s todo ły , 
cw ele  i b a le  z a ł o ż o n e  do n o w o  b u d u jące j s ię

P rplacd  n f k T ó ^ b r o w a r ,  słodow nia , k i i 
sz to k  c h l e w i k i  i nowo b u d u ją c a  s ię  s to d o ła , 
o raz  (.e ró d  w arzyw ny p rzy  ty chże  zab u d o w a
n ia c h  będący , z jed n eg o  k aw ała  ziem i z ło ż o 
ny s ty k a  się na  po łu d n ie  z u lic ą  zw an ą  b ta - 
r o r v p i u .  a  n a  p ó łn o c  z ogrodem  P ru s iew icza  
i obejm uje p rzyb liżonej ro z leg ło śc i oko ło  
m orga  p rę tów  120 N a p rzed m ieśc iu  zw anym  
p iask i lub w ydm ucbow o. w te r ito r ju m  m ia s ta  
R yp ina  zn a jd u ją  się:

14. Dom z d rzew a  d ra n ic a m i pok ry ty , N r . 
151 policyjuym  oznaczonym , d ług i ło k c i 37, 
sze ro k i ło k c i 12 i w ysoki ło k . 4, o b e jm u je  na 
p a r .e rz e  izb  3 ,  w k tó ry ch  m iesz k a ją : K a z i
m ierz S ieczkow ski p łacący  ro czn ie  k o m o rn e 
go rs- i-i ko p . 40. M ic h a ł G rozikow sk i p ł a 
cący  roczn ie  r s  8 k o p  10, Jó z e fa  B a le w saa  
wdowa p ła c ą c a  rs . 11 kop . 70. L udw ik  M a 
tuszew sk i o p ła c a ją c y  ro czn ie  rs . 11 ko p . 70, 
J a n  N o sa rze w sk i p ła c ą c y  rs. 1 1 k o p . 70 , J a n  
P a n sg ra f  p łacący  rs. U kop . 70 , J a n  K rę c z  
m er p ła c ą c y  rs . 11 k o p . 70 i Jó z e f  S zp an d e  
lew ski p ła c ą c y  rów nież  ro czn ie  kom ornego 
rs . 11 kop . 70, w szyscy robo tn icy  za  um ow ą 
u s tn ą  z w dow ą M ichelsohn do dn ia  29 W rze- 

. śni a  1869 r. N a  p o d d aszu  teg o ż  d om u w j e 
dnym  szczycie  jego  j e s t  izb a , w k tó re j m ie 
sz k a  A dam  N ied b a lsk i p ła c ą c y  ro czn ie  ko 
m ornego rs . 7. k o p , 68 . O bok dom u d op iero  
co op isanego:

15. B udynek  z b a li  n a  s łu p a c h , d ran icam i 
p o k ry ty , o 9 som o racb  czyli ch lew ach , d ług i 
ło k c i 35, sz e ro k i ło k c i 5, w ysoki ło k c i 3. 
P la c  n a  k tó ry m  s to i dom  pow yższy  i chiew y 
oraz  podw órko  s ty k a  się  n a  p o łu d n ie  z d rogą  
do S ie rp ca  id ą c ą  n a  zach ó d  z n ie ru ch o m o 
śc ią  G o tfrieda  M ak ie l, a  n a  p ó łn o c  z o g ro ; 
dem  z a ję c iu  u legającym , n iże j o p isanym  i 
obejm uje  ogó lnej p rz e s trz e n i  oko ło  p rę t .  180. 
P rz y  dom u wvżej op isanym .

16. K aw ał g ru n tu  czyli o g ród  i p lac  po 
d łu g  w ykazu  hyp o teczn eg o  N r. 155 m ający , 
w p o siadan iu  wdowy M ichelsohn  zo s ta jący , w 
około  p ło tem  z że rd z i ogrodzony, s ty k a ją cy  
się z d ro g ą  do S ie rp ca  id ą c ą , og rodem  P a 
szkow skiego , o raz  p lacem  wyżej op isanym , 
obejm uje p rzy b liżo n e j ro z leg ło śc i oko ło  p r ę 
tów  IGo. W ra c a ją c  do m ia s ta  R y p in a  p rz y  
u licy  zw anej P ło ck a . . .
, 17. P la c  czyli k a w a łe k  g ru u tu  po licy jn ie  
■’ r - 121 o zn aczo n y , a  z pow odu n as tąp io n e j 
’'  m ieśc ie  p o g o rze li. bez żadnego  zabudow a- 
W a s U e ? ^ -  ‘ s t v k a jący  się  z p lacem  Józefa,

4- k ie8°> p la c e m  M achom eckiego  i u li 
p rę tów '* !(jo^ ’ ó b e jm uiący  ro z leg ło śc i około

f i™  §9 zgorzalym  dom u daw niej N r. 
10 lic z k a  o zn aczony , s ty k a ją c y  się
z iiace 'm  ’ u liczk ą  H an d lo w ą  o-
rą z  p lac  m  A brah am a G u tsz te ju a , obejm uje  
ro z leg ło śc i oko ło  p rętów  j 20

19. D om  policy jn ie  d a w n ie j , N r. 102, a  te-.
ra z  Nr- 28 oznaczony , z cegły  o p a r te rz e  z 
poddaszam i, dach ó w k ą  k a rp ió ^ k a  k ry ty , z 
su te ry n am i 1 sk lep am i od fro n tu , z  p rz y s ta w 
k ą  p ię tro w ą  o 4-ch o k nach  d ług i ło k c i 37, 
sz e ro k i ło k c i 18, w ysoki ło k c i p o ło ż o 
ny fron tem  p rz y  ulicy H and low ą zw ane j, o 9 
poko jach  z p rz y s ta w k ą  od p o d w ó rza  z d r z e 
w a n a  s łu p a c h  gon tam i k ry tą ; pod  dom em  
tyra zn ^ jd u ią  się  w su te ry n ach  c z te ry  izby, 
za jm ow ane p rz e z  o ficjalistów  b iu ra  n a c z e l
n ik a  pow iatu . Do tegoż dom u n a leżą  z a b u 
dow ania: a ) bu d y n ek  z drzew a dachów ką 
k arp ió w k ą  k ry iy , w k tó ry m  są  s ta jn ie  i w o

zo w n ie , d łu g i ło k c i 23, sz e ro k i 14, w y so k i 5; 
ob o k  tego budynku : b )  k lo a k i z  d rz e w a  de  
skam i n o k ry te ; C) b u d y n ek  czyli s ta jn ie , 
d rw aln ie  i wozownia, ta k ż e  z d rzew a  d ra n i
cam i p okry ty , d ługi ło k c i 33, sz e ro k i ło k c i 
12 w ysok i łok c i 4; obok śc iany  b udynku  t e 
go! di p rzy staw k a  z b a l. n a  s łu p a c h , d r a n i
cam i p o k ry ta , d łu g a  ło k c i 12 . sz e ro k a  ło k c i 
6 w ysoka ło k c i 3; e i  k u rn ik i o cz te re c h
przedziałach, z bali d ran icam i p o k ry te  d iu 
nie ło k c i '11. sze ro k ie  ło k c i 3 '/.,, w ysok ie  ło 
k c i *2 V> P lac  n a  k tó ry m  dom , o r a z  z a b u d o 
w an ia  dop iero  co o p isa n e  i  podw órze  w p o 
ś ro d k u  ty ch że  b ędące , s ty k a  się  i g ran iczy  j 

północ z u licą  zw an ą  H au d lo w ą, u a  w schód  1 
u liczk ą  do s ta w u  id ącą , n a  zach ó d  z n ie ru -  i 

chom ością do su k ceso rów  S z a m sz u ry n a  na- j 
le ż ą c ą  i obejm uje  ro z le g ło śc i o k o ło  m orga  i 
j e d n e g o .  D om  te n  z  zabudow aniam i m a t o -  j 
staw ać w dzie rżaw ie  n a  b iu ro  N acz e ln ik a  i 
pow iatu  R y p iń sk ieg o , za  o p ła tą  ro c z n ą  r s r .  ! 
750. . j

G ru n ta  sk ła d u ją c e  s ię  z ró żn y ch  dzia łów  ,. 
czyli w łóczek , łą c z e k  i ogrodów , o raz p la c e  i 
n a  k tó ry c h  pobudow ane są: s to d o ła , ceg ie ł- \ 
mia i  sz o p a  do N r. 139 p rz y łą c z o n e  i  tym że j 
n u m erem  o zn aczone, w te n to r iu m  g ru n tó w  ; 
o rn y ch  i p ó l m ia s ta  R y p in a  p o ło żo n e , do i 
sp a d k u  n iegdy  F ry d e ry k a  M ichelsohn  i L ie -  | 
dy vel L u d w ik i M ichelsohn  n a le ż ą c e , rów- , 
n ież  za ję c iu  u leg a jące , są  n a s tę p u ją c e : j

1. K aw ał g ru n tu  w m iejscu  n a  W ydm ucho- j 
w ie, p o  z a  m iastem  p rzy  t r a k c ie  do S ie rp c a  | 
idącym , s ty k a ją c y  się  z ty m że  tr a k te m , ogao- . 
dem  K itlin sk ieg o  i p o se s ją  K lonow skiego, | 
obe jm u je  o ko ło  m o rg a  p rę tó w  150. N a g ru n 
c ie  tym  s ą  budow ane: a) s to d o ła  o trz e c h  
k le p isk a c h  z d rzew a ; b) p iec  do w y p a la n ia  
ceg ły , z ceg ły ; c) sz o p a  czyli dach  sło m ia 
ny  n a  k o z ła c h  i  s łu p a c h  d rew nianych , do s u 
sz e n ia  ceg ły . D ale j z a c z y n a ją c  od pó łnocy  
w m iąjscu  zw anem  z a  P ra g ą  p rz y  d ro d z e  do 
B ta ro ry p in a  id ą c e j:

2. D z ia ł g ru n tu  s ty k a ją c y  s ię  z g ru n te m  
P ru s iew icza , a  z d ru g ie j s tro n y  z ro lą  S z w a r
ca, obejm ujący  p rzy b liżo n e j ro z le g ło śc i o k o 
ło  m órg 3. W tem że  sam em  po łożen iu :

3. D z ia ł g ru n tu  s ty k a ją cy  się  z ro lą  M ro- 
czyńsk iego , a  z  d ru g ie j s tro n y  K a ro la  S ch w ar- 
ca , o raz  g ru n ta m i zw anem i W ó jto stw o  czy li 
o sa d ą  Jan k o w sk ieg o , obe jm u je  o ko ło  m órg 2 
p rę tó w  100. W  m ie jscu  u a  p rzeciw ko  k o śc io 
ła  S-tej B a rb ary .

4 D z ia ł g ru n tu  p o czy n a jący  się  od p a r o 
wy i  s ty k a ją cy  się  z  g ru n tem  Jó z e fa  B udza- 
now skiego , a  z d ru g ie j s tro n y  z ro lą  H e rsz a  
R o z en b e rg a , obejm uje  p rz y b liż o n e j ro z ie  
g ło śc i o ko ło  m orga, p rę tó w  150- W m ie jscu  
za  ceg ie ln ią :

5 D z ia ł g ru u tu  sty k a ją cy  s ię  z g ru n tem  
S trz e leck ieg o , a z d ru g ie j s tro n y  z g ru n tem  
P io tra  T rzc iń sk ieg o , obejm uje  p rzy b liżo n e j i 
ro z le g ło śc i o k o ło  m o rg a  jednego . Vv m ią jscu  i 
p rz y  tra k c ie  od B ieżun ia :

6 . D z ia ł g ru n tu  s ty k a ją c y  się  z g ru n tem  j 
T rz c iń sk ie g o , a  z d rug ie j s tro n y  z g ru n tem  i 
K lonow sk iego , obejm uje  o k o ło  p r  150. P rz y  j 
d ro d ze  id ące j od ceg ie ln i do g ru n tu  daw niej i 
do p ro b o sz c z a , a  te ra z  do rz ą d u  n a le ż ą -  j 
cego . . i

7 . D z ia ł g ru u tu  o rn eg o  s ty k a ją c y  s ię  z o b u  j 
s tro n  z g ru n te m  P io tra  T rzc iń sk ieg o , obej- 1 
m u je  o k o ło  m órg  dw a. W te j sam ej pozycji: j

8 D z ia ł  g ru n tu  c iągnący  do g ru n tó w  zw a- j 
n y ch  Vv ó jto stw o  czy li o sady  J a n k ie g o , z ł ą -  i 
k ą , s ty k a ją c y  się  z g ru n tem  F ra n c is z k a  : 
G ronkow sk iego , a  ż drug iej s tro n y  z g ru n - ; 
lem  R o z en b erg a , obejm u je  oko ło  m ó rg  2 < 
p rę tó w  250; łą k i  ua  tym że dzia le  oko ło  m or- i 
g a  p rę tó w  100. W m ie jscu  p rzy  tra k c ie  do 
B ieżun ia : . ,.g , i

9. D z ia ł g ru n tu  c iąg n ący  się  do g ru n tó w  j 
daw niej do p ro b o szcz a , a te r a z  do rz ą d u  n a -  i 
leżący c h , s ty k a ją cy  się  z g ru n tem  P ru siew i- j 
c za , a  z  d ru g ie j s tro n y  z g ru n te m  M akia , o- < 
b e ju iu je  oko ło  m orga jed n eg o  p rę tó w  i50 . , 
P o d o b n ie ż  w tem  sam em  m iejscu , od t r a k tu  
p o czynając : f

10. D z ia ł  g ru n tu  c iąg n ący  s ię  do g run tów  
daw nie j do p ro b o sz c z a , a  te ra z  do r z ą d u  n a 
le ż ą c y c h , s ty k a ją c y  się  z ro lą  F ra n c is z k a  
G ro n k o w sk ieg o , a  z d rug ie j s tro n y  z ro lą  
P ru s ie w ic z a ; obejm u je  o k o ło  m orga je d n eg o  
p rę tó w  150. W  tem że  p o ło żen iu :

11. D z ia ł g ru n tu  poczynający  się  o d  t r a k 
tu  i c iąg n ący  się  do g ru n tu  daw niej do p r o 
b o sz cza , a  te ra z  do rz ą d u  na leżąceg o , a  s ty 
k a ją c y  się  z g ru n tem  F ra n c is z k a  G ro n k o w 
sk iego , z d ru g ie j z a ś  s tro n y  z g ru n tem  P io
t r a  T rz c iń sk ie g o , obejm uje  o k o ło  m órg  2 p r .
150; łą k i  n a  tym że d z ia le  oko ło  p rę tó w  250. 
W  m iejscu  p rz y  w ia trak u :

12. D z ia ł g ru n tu , s ty k a ją cy  się z g ru n tem  
P ru s iew icza  i g ru n tem  A b erw alda , o b e jm u 
ją c y  oko ło  m orga  jednego  p rę tó w  12Q- 
W  m iejscu  ja d ą c  z m ia s ta  p rz y  tra k c ie  do 
B ież u n ia  idącym :

13. D z ia ł g ru n tu  p o czy n a jąc y  s ię  od g ru n 
tu  F ra n c is z k a  G ronkow skiego, c iąg n ący  się 
p rz e z  t r a k t  i s ty k a ją cy  s ię  z  r o lą  M akia z 
obu  s tro ń  obejm uje o ko ło  m orga  jednego  
p rę tó w  100. W te jże  pozycji:

14 K aw ał g ru n tu , s ty k a ją c y  się  z g ru n tem  
M a k ia  i g ru n tem  F ra n c isz k a  G ronk o w sk ieg o , 
obejm uje  o k o ło  m orga  jed n eg o  p rę tó w  100.

15 D z ia ł g ru n tu  poczynający  się  od t r a k 
tu ,  c iąg n ący  s ię  h a  po łu d n ie  do g ru n tó w  p o 
p rzeczn y ch  i s ty k a ją c y  się  z g ru n tem  F ra n -

j j iS ż k a  G ro n k o w sk ie g o .i  P io tra  T rz c iń sk ie 
go, obejm uje około  m órg d w i e  p rę tó w  120.
W  m iejscu  pod  W ik to row em :

16. D z ia ł g ru n tu  c iąg n ący  się  od g ran icy  
W ik to ro w a czyli G odziszew , s ty k a ją cy  s ię  z 
r o l ą  B ru zd o w icza  czy li R o sen b e rg a , z d ru 
giej s tro n y  z g ru n te m  P io tra  T rz c iń sk ie g o , 
obejm u je  oko ło  m órg 4  p rę tó w  200, łą k i  n a  
tym że d z ia le  oko ło  m o rg a  je d n eg o  p rę tó w  
150 w ynoszą. W te jż e  p ozycji ja d ą c  do g r a 
n icy  Dylewa: .

17. D z ia ł g ru n tu  s ty k a ją c y  się  z  r o lą  l r u -  
s ie w icza , z  d ru g ie j s tro n y  z  r o lą  M ak ia , o b e j
m u je  o k o ło  m órg  3 p rę tó w  200, a  łą k i  n a  tym  
d z ia le  o ko ło  p rę tó w  150.1 W m ie jscu  zwa- 
uern S yberja:

18 D z i a ł  g ru n tu  czy li W łó k a  zw ana, s ty 
k a ją c a  się  z g ru n tem  P ru s ie w ic z a  i p a s tw i
skam i do m ia s ta  n a leżąc em i, obejm uje  oko ło  
m órg  12 p rę tó w  200, a  łą k i  n a  tym  d zia le  
o k o ło  m orga  jed n eg o  p rę tó w  150. W  m iejscu  
zw anem  S yberji, p rz y  d ro d ze  z m ias ta  do 
D ylew a id ące j: .

i 19. D z ia ł g ru n tu  c iąg n ący  s ię  do g ru n tó w  
! O lw ertow skiego ru m u n k u  a  daw niej do m ia- 
\ s ta  n a leżąc eg o , s ty k a ją c y  się  z g ru n tem  K lo

now skiego i F ra n c is z k a  M akun ieck iego , o- 
be jm uje  ok*)ło m órg  c z te re c h .

20 . D z ia ł  g ru n tu  w p o ło żen iu  j a k  po p rze- 
i dn i, s ty k a ją c y  się  z g ru n tem  M akun ieck iego  
j i R o sen b e rg a , o b e jm ujący  o k o ło  m órg  3 p rę -  
. tów  200 i łą k i  oko ło  p rę tó w  150. 

i 21. D z ia ł g ru u tu  o b sz e rn y , s ty k a ją c y  się  z 
' g ru n tem  R o z en b erg a  i F ra n c is z k a  G roukow - 
j sk iego , obejm ujący  o ko ło  m ó rg  < p rę tó w  
; 2 0 0 . W tem że p o ło żen iu : 
i 22. D z ia ł g ru n tu  s ty k a ją c y  s ię  z g ru n tem  
i P ru s ie w ic z a  i K ozenberga , ob e jm u jący  o k o ło  
I m órg  8 p rę tó w  250.
i 23. D z ia ł g ru n tu  c iąg n ący  się  do tr a k tu  
1 S ie rp sk ieg o , s ty k a ją c y  s ię  z  r o lą  M arc in a  

G ronkow sk iego , a  z d rug ie j s tro n y  z ro lą  
! F ra n c is z k a  G ronkow skiego, obe jm u je  oko ło  
; m órg  3 p rę tó w  100, a  łą k i  n a  tym  d z ia le  o- 
j k o ło  p rę tó w  200. P rz y  d ro d ze  z m ia s ta  do 
! D ylew a idącej: '
i 24. D z ia ł g ru n tu  c iąg n ący  się  do pom ie- 
’ n ionej d rog i, s ty k a ją c y  się  z ro lą  k ra n c is z k a  

G ronkow skiego  i  M ak u n ieck ieg o , o b e jm u je  
o k o ło  m orga  je d n eg o  p rę tó w  50.

25. D z ia ł g ru n tu  c iąg n ący  się  n a  p ó łn o c  
do g ru n tu  daw niej do p ro b o stw a  n a leżąc eg o , 
dz is za ś  do rz ą d u  i s ty k a ją cy  się  z g ru n tem  
b z iu e ich la  ś lu s a rz a  i W asilew skiego, obej 
m u je  o k o ło  m o rg a  l p r ę t  50. P rz y  d rodze  z 
m ia s ta  n a  B udy  idącej.

26. D z ia ł g ru u tu  zagouow  12, s ty k a  się  z 
ro lą  P ru s iew icza  i  C zach o ro w sk ieg o , o b e j
m u je  o k o ło  m ó rg  6 p r. 150.

•27. D z ia ł g ru u tu  c iąg n ący  się  od d ró żk i 
wyżej w zm iankow anej do ro i p o p rz e c z n y c h ,, 
s ty k a ją c y  s ię  z  r o lą  F ra n c is z k a  G ro n so w - 
skiego i r o lą  C zachorow skiego , daw niej do 
p ro b o stw a  n a le ż ą c ą , obejm uje  ro z leg ło śc i o- 
ko ło  p r. 260. W  b lisk o śc i ceg ieln i

28. D z ia ł g ru u tu  p o ło żo n y  pom ięd zy  ro lą  
F ra n c isz k a  G ronkow sk iego  i M akunieck iego  
obejm uje oko ło  m orga  1. K a .S ied liskam i 
p rzed m ió śc ia  i z a  p lacem  ceg ie ln i.

29. D zia ł g ru n tu  s ty k a ją c y  się  z ro lą  P a s z 
kow skiego i ro lą  czy li ogrodem  K lonow skie-

| go, o b e jm u jący  ro z leg ło śc i oko ło  m orga  1 p r. 
i 200. W  po lu  p o d  L is in y  zw anem , dalsze  
■ d z ia ły  g ru n tó w , a  m ianow icie  p rz y  tra k c ie  
i h ie rp sk im  od  g ran icy  D ylew a. 
i 3 0 . D zia ł g ru n tu  c iąg n ący  się  od g run tów  
i czyli b u d y n k ó w  L is in y  zw anych , s ty k a ją cy  
1 się  z  r o lą  P ru s ie w ic z a  i M akun ieck ieg o  obe j- 
| m uje o k o ło  p r  250.
i 31 K aw ał g ra n tu  o rnego , c iąg n ący  się  od 
j g run tów  osady L is in  p rz e z  t r a k t  n a  p ó łn o c  
'; od g ru n tó w  po la  p o p rzed n ieg o , s ty k a  się  z 

ro lą  M akun ieck iego  i g ru n tem  o z m e jc h la i  o- 
j bejm uje o k o ło  m órg 4 p r . 250Uj u* uj u unuiU  UllUg T 5 ---------_ f .

32. D z ia ł g ru n tu  c iąg n ący  się  j a k  po p rze- 5 o k o ło  m órg  159 p r
0 ... > •_____  nin rr m 1Q. 1 „niołwoh urn

.siew icza i R o se n b e rg a , obejm u je  ro z leg ło śe i 
o ko ło  m órg  4 p r. 220 I rzy  tra k c ie  S ierp - 
sk im  1 w b liskości cegieln i.

40. K aw ałek  g ru n tu  s ty k a ją cy  się  z ro lą  
1 M roczyńsk iego  i f ru s ie w ic z a  obejm uje  o k o ło  
| p rę tó w  50. O bok b ła tk a  w m iejscu  p rz y  ro -  

wic*
41 K aw ały  g ru n tu  w p rzeczach , s ty k a ją c e  

s ię  z ro la  K lonow skiego i M roczyńsk iego  o- 
b e jm u ją  rozleg łośc i około  p r  100. P rz y  d ro 
dze  do G n iazdka id ące j.

42. K aw ałe k  g ru n tu  c iąg n ący  s ię  do row u, 
s ty k a ją cy  się  z ro lą  Klonowskiego i P anków  
skiego , obejm u je  o k o ło ‘pr. 2 i0 . Id ą c  d ró ż k ą  
do G n iazdka w iodącą.

43. K aw ałek  g ru n tu  ciągnący  się do g ra n i
cy K ow alk , s ty k a jący  się  z ro lą  K asiiew sk ie- 
go i R o s e n b e rg ;, obejm uje  oko ło  m órg 2 p r.
150.

44 D z ia ł g ru n tu  c iąg n ący  s ię  p rz e z  p a ro 
w e do stru g i czyli g ran icy  K ow alk, s ty k a ją cy  
s ie  z ro lą  T rzc iń sk ieg o  P io tra , a  z drug iej 
s tro n y  F ra n c isz k a  G ronkow sk iego  obejm uje 
około ' m o rg a  1 p rę t. 150, a łą k i  u a  tym  d z ia 
le  oko ło  p rę tó w  150. W  m iejscu  za  P a 
ró w k ą .

45. K aw ałek  g ru n tu  c ią g m c y  się  od p a ro 
wy do stru g i czyli g ran icy  K ow alk, s ty k a ją cy  
s ię  z m ie d z ą  T rzc iń sk ieg o  i W asilew sk ieg o  
obejm uje  o ko ło  m orga 1 p r. 50. W  m iejscu  
p rzy  p o p rzed n ich  łą k a c h .

46. D zia ł g ru n tu  c iąg n ący  s ię  do stru g i 
czyli g ran icy  K ow alk s ty k a ją cy  s ię  z m iedzą  
P io tra  T rzc iń sk ieg o  i R o sen b e rg a , o b e jm u je  
ro z leg ło śc i oko ło  m órg  2 p r. 30, a  łą k i  na  tym  
d z ia le  oko ło  m orga  1 p r  2. W  m ie jscu  n ad  
s tru g ą . ■

47. D z ia ł g ru n tu  c iąg n ący  ą ię o d  d ró żk i do 
G niazdkow a idącej, do g ran icy  czyli s tru g i, 
s ty k a ją c y  się  z ro lą  T rzc iń sk ieg o  P io tra  i 
M ak ia , obejm uje około  m orga 1 p r . 30, łą k i  
n a  tym  d zia le , gdzie  j e s t  to r f  o k o ło  m orga  
je d n eg o  Id ąc  dalej rz e c z o n ą  d ró ż k ą  do

! G n iazd k a .
48. D z ia ł g ru n tu  o rnego p rzy  te jże  

d ró ż c e  nefd g ó rą , s ty k a ją cy  się  z r o lą  K lo 
n ow skiego  i P ru siew icza , be jm u je  o ko ło
m orga- '  . „  . T _  ,!

49. D z ia ł g ru n tu  c iąg n ący  się  od ro li p o 
p rz e c z n e j K lonow skiego  p rz e z  d ró ż k ę  do 
G n iazd k a , id ą c a  do s tru g i  czy li g ran icy  Ko- 
w alk  s ty k a ją c y  się  z  ro lą  H a sk la  v. K lonow 
sk iego , obejm uje  g ru n tu  o rnego  o k o ło  m orga  
1 p rę tó w  i 50, a  łą k i  n a  tym  d z ia le  oko ło  
m orga. W m iejscu  n a  W ydm uchow ie n ad  ł ą 
k am i

50. D z ia ł g ru n ta  o rnego  c iąg n ący  się  do 
łą k ,  s ty k a ją cy  się  z  ro lą  R u p iń sk ieg o  i 
ro lą  C iurzyńsk iego  obejm uje o k o ło  p rę tó w  
18.ć W  b lisk o śc i sied lisk a  czyścic ie  la  n ad  
g órą.

51. D zia ł c iąg n ący  się  n a  p o łu d n ie  do 
g ru n tu  A b rah am a H i.sk la  i s ty k a ją c y  się  z 
ro lą  G ronkow sk iego  i P ru s iew icza , obejm uje  
g ru n tu  o rnego  około  p r  200 . W m iejscu  
p rzy  s tru d ze .

52. D z ia ł g ru n tu  s ty k a ją c y  się  z r o lą  A b ra 
h am a  H a sk la  i s tru g ą  czyli g ra n ic ą  K ow alk  
obejm uje w g ru n c ie  o rnym  o k o ło  m orga  1 
p r ę t .  50. a  łą k i  n a  tym  d z ia le  o ko ło  p rę tó w  
150. W  m ie jscu  zw anem  B ie lan y  od gran icy  
D ylew a.

53. P aśn ik i d la  in w en ta rzy  w g ran icach  m. 
R y p in a  w spó lne  d la  w sp ó łw ła śc ic ie li g ru n 
tów  teg o ż  m ia s ta  obe jm u ją  ogólnej p rz e s trz e  
n i o k o ło  m órg 40 i z p rz e s trz e n i te j do z a j ę 
te j częśc i liczy  s ię  ty ch że  * paśn ików  o ko ło  
m ó rg  10 p r . 100.

N ieuży tk i m ianow icie  t r a k t  z R y p in a  do 
S ie rp c a  i in n e  d rog i p o m niejsze  p rz e z  z a ję te  
g ru n ta  p rz ech o d zące , obe jm u ją  oko ło  m órg  3 
p r . 80. . -

R azem  w ięc p la c e  1 g ru n ta  do z a ję ty c h  n ie 
ru ch o m o śc i n a leżąc e , obe jm u ją  ro z leg ło śc i

116.
dni p rz e z  t r a i t  S ie rp sk i, s ty k a ją c y  się  z m ie- 
h z ą  c zm e ich la  i M ak u n ieck ieg o , obejm uje  o- j 
ko ło  m o rg a  1 p r .  200 . Idąc  z R y p in a  w po- ' 
zycji j a k  p o p rz e d n ia . « I

33. D z ia ł gruD tu c iąg n ący  się  p rz e z  t r a k t  . 
S ie rp sk i s ty k a ją c y  s ię  z ro lą  r io tr a  T rz e c iń -  j 
sk iego  i  r o lą  A b ra h a m a  H a sk la , obejm uje ; 
około  m órg  2 p r ę t .  200. W  te jż e  sam ej po- j 
zycji.

34. D z ia ł g ru n tu  zw any  S ze ro k a  W łó k a  j 
s ty k a ją c y  się  z  r o lą  R o sen b erg a  a  z d ru g ie j ] 
M ak ia , obe jm u je  około  m órg sz e ść  p rę tó w  
450.

35 . D z ia ł g ru n tu  c iągnący  się  od  tr a k tu  
S ie rp sk ieg o  do g ru n tó w  ru m u n k u  L is in y , 
p rzez  p aro w ę; s ty k a ją c y  s ię  z r o lą  M ak ia  i 
P rusiew icza  obe jm u je  ro z leg ło śc i o k o ło  m órg 
2 p r. 50. W  m ie jscu  za  p aro w ą od s tro n y

i D ylew a z n a jd u ją  s ię  d z ia ły , 
t 36. D z ia ł  g ru n tu  c ią g n ą c y  się od parow y 
i m ia s ta  z g ru n te m  o sa d y  L is in a , s ty k a ją c y  się  
! z r o lą  M ak ia  i G ro n k o w sk ieg o , obe jm u je  0 - 
i k o ło  p r . 250.
i 37. D z ia ł G ru n tu  w p o ło żen iu  j a k  p o p rze -  
j dn i, s ty k a ją c y  się  z r o lą  M a k ia  i G ro n k o w 

skiego obejm uje  o k o ło  p r - 250.
j 38 D z ia ł g ru n tu  w p o ło żen iu  j a k  p o p rze -  
! dni, c ią g n ą c y  s ię  od  parow y, s ty k a ją c y  się  z
j ro lą  R o se n b e rg a  i G ronkow sk iego  F ra n c is z 

k a  obejm uje  oko ło  p r. 250. 
j  39. D zia ł g ru u tu  p o czy n a jąc y  s ię  od t r a k 

tu  S ie rp sk ieg o , c iąg n ący  się  od parow y czyli 
g ru n tu  bud Lisin?. i s ty k a ją c y  się  z ro lą  r ru -

I W I U  t ' -  ---------

N a z a ję ty c h  g ru n ta c h  Czyli fo lw arku  n a  m. 
R y p in ie , in w en ta rzy , sp rzę ió w  g o sp o d a rsk ich  
zap asó w  zbożow ych i fab ryk , o p ró cz  ceg ie ln i 
pow yżej o p isanej, p rz e z  d z ie rżaw cę  u trz y m y 
w anej n ie m a żadnych .

G ru n ta  z a ję te  i pow yżej o p isa n e  z domem 
w k tó ry m  je s t  b ro w ar, ja k  n iem iniej za b u d o 
w an ia  do tegoż dom u 1 b ro w aru  n a leżące , 0 - 
r a z  ceg ie ln ię , sz o p ę  i s to d o łę . Według k o n 
t r a k tu  p fz e d  G rzegorzem  Eliaszew Sczetn. 
R e jen tem  O k ręg u  L ipnow sk jego  na  d o (I O
P a ź d z ie rn ik a  1868 r. spo rządzonym , -{nljan
A n d re  z a d z ie rż a w ił n a  la t .3, t o j ę s t o t t a .  12 
(24) C zerw ca 1&69 r. do teg o ż  dn ia  i m ie s ią 
ca  1872 r. z ą  cenę  rocznej d z ierżaw y  po rsr .

20Pow yżej o p isan e  g ru n ta  n a  m. R y p in ie  z  
ró żn y ch  kaw ałków  i działóW  sk ła d a ją c e  s tę , 
s ty k a ją  sie  w ew nętrzn ie , ja k  wyżs.l w y k azan o  
ośc ien n ie  'z a ś  ja k  niem niej ,ca łe  m iasto , g ra 
n iczą : n a  w schód z g r a M *  d e b r  D ylow a B o 
g usław sk iego , na p o łudn ie  z ko w alk am i b-ow  

i C hełm ick iego  dziedzicznem i. n a  za c h ó d  1 
! p ó łn o c  z g run tam i do osad  S ta ro ry p m a  n a le -

! n ieruchom ości pod N N . 28, 29, 88, 121,* 
5 139. 156 i 144, pow yżej o p isa n y ch  w m  R y - 
| p in ie  po łożonych , o p ła c a ją  s ię  p o d a tk i sk a r-  
j bow e, z dom u N r. ‘28 r s r .  59 kop . 22, z dom u 
i N r. 29 r s r .  11 ko p . 30, z dom u N r. 88 rs r . 33 
|  kop. 9 6 '/ j ,  Z dom u N r . 121: rs r . 10 kop . 82, z  
j dom u N r .'139 rs . 21 k o p . 51. z dom u N r. 156 
: r s r .  13 k o p - 41 * .2, z dom u N r. 174 gdzie  bro-
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war rs. 16 kop. 41 '/2, a  w ogóle rsr. 166 kop.
64 W

Zajęcie powyższych nieruchomości dorę
czono w kopiach: Franciszkow i M ichelsohn, 
B urm istrzow i m. R ypinad . 10(22) W rześnia 
1869 r  i Ludwikowi Siniarskiem u Pisarzowi 
Sądu Pokoju w L ipnie dnia 11 (.23) W rześ- 
n ia  t. r.

A k t zajęc ia  wniesiono do właściwych ak t 
hypotecznych d. 27 L istopada  (9 Grudnia) 
r .  b., a do księgi zaaresztow ać w K ancelarji 
P isa rza  T rybunału  utrzym ywanej dnia dzi
siejszego.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i w a
runków  licytacyjnych przygotowanych do 
sprzedaży, w drodze przymuszonego w yw ła
szczenia. wyżej opisanych nieruchomości od- 
będzi" się na  audjencji T rybunału  Cywilne
go w Płocku o godzinie 10 z rana  w dniu 24 
Lutego (8 M arcai 1870 r.

Płock d. 9 <211 Grudnia 1869 r.
A sesor Kolegjalny, Bieiski.

W ywieszono na  tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w Płocku.

Płock d 9 (21) G rudnia 1869 r.
A sesor Kolegialny, Bielski.

Po odbyciu 3-ch publikacji zb ioru  ob jaś
nień i warunków licytacyjnych powyższych 
nieruchom ości T rybunał decyzją w dniu d z i
siejszym wydaną term in do przygotowawcze
go przysądzenia tychże nieruchom ości o zn a 
czył na d . 16 (28) Maja r. b. godzinę 10 z ra 
n a  w którym  to term inie licytacja odbywać 
się będzie w 3-ch oddziałach, za k tó re  po
p ierający  sprzedaż postępu je  za oddział I. 
rs r . 1,500, za oddział II. rs. 1,500, za  oddział 
III. rs. 1,200.

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej, a 
drugi egzem plarz wydany został, F ranciszko
wi L ebensztejn  Patronow i sprzedaż popiera
jącem u.

P łock  d. 24 M arca (5 Kwietnia) 1870 r.
A sesor K olegjalny, B ielski.

N .  D .  3 2 3 9 .  P a t r o n  1 / y b t . n a ł u  C yu /U n e y o .  
w  K a l i s z u .

P odaje  do wiadomości, iż w skutek w yroku 
T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu, z powództwa 
K aro liny  z L evych Schlesinger L udw ika Schle- 
singer, kupca żony, w asystencji i za upow aż-( 
nieniem  jego  działającej, w m ieście W rocław iu 
państw ie P ruskim , wraz z mężem zam ieszkałej, 
przez J a n a  Praw dzie Gowarzewskiego P a tro n a  
T rybunału  działającej, przeciw ko 1. Sam uelo
wi Sachs w K aliszu , 2. E m ilji z Sachsów Pcierls 
A lb e rta  Pcierls kupca żonie, w asystencji i za 
upow ażnieniem  jego czyniącej, w mieście F ra n 
kenstein  państw ie P ruskiem  wraz z mężem, 3. 
M ichałow i Sachs, 4. Zygmuntowi Sachs. 5. 
Cecylji Sachs pannie, 6. F ranciszce  Sachs p a n 
nie, 7. Salom ei Sachs pannie usam ow olnionej, 
i 8. m atce je j  i kurato rce , R ozalji Sachs po 
M arkusie Sachs pozostałej wdowie. 9. Róży z 
Sachsów  N eum ark, żonie W olfa N eum ark w 
asystencji i za upoważnieniem , tegoż swego 
męża czyniącej, wraz z mężem w mieście W a r
szawie, i 10. Zygmuntowi Sachs, w W łocław ku 
m ieszkającym , a  obrane zam ieszkanie w akcie 
R e jen ta  Paszkow skiego z dn ia  30 G rudnia (11 
S tycznia) 1868/9 r. w K aliszu  u Sam uela Sachs 
m ającym, dnia 16 (28) W rześn ia  1869 r . zaocz
nie zapadłego, sprzedaną zostanie w drodze 
działów  nieruchom ość po niegdy K onstancji z 
Sachsów  Levy, położoną w mieście K aliszu, 
pod N r. 227 część lit. A . B ., przy ulicy Z łotej 
położona przez publiczną licy tacją.

N ieruchom ość, ta n a  skutek  regulacji spad
ku, przedpisaną została hypotecznie, po K o n 
stancji z Sachsów Levy, w jed n e j połowie na  
K arolinę z Levych Schlesinger, a  w drugiej 
połowie, na a) Różę z Sachsów N eum ark, b) 
Zygm unta Sachs, i e) dzieci po M arkusie Sachs 
pozostałe. 1. Samuela. 2. M ichała. 3. Zy
gm unta. 4. Cecylją. 5. F ranciszkę. 6. Salo- 
m eję i 7. Em ilję Pcierls rodzeństw o Sachs. 
B ieg li wyrokiem  mianowani, otaksow ali n ieru 
chom ość tę n a  rsr. 1,32 8 kop. 75 k tó ra  to ta 
k sa  przez wyrok T rybunału  zatw ierdzoną zo
sta ła .

Po łożen ie  je j je s t  odtyłu, a  przejście od uli
cy, zaś główny dom je s t m urowany o parterze i 
dw óch piętrach , z podw órzem  i różnem i kom ór
kam i drew nianem i. Sprzedaż odbywać się bę
dzie przed Franciszk iem  Sulim ierskim  delego- 
wanym Sędzią T rybu n a ły  Cywilnego w sali 
audjencjonalnej, tegoż T ry b u n a łu  w Kaliszu.

T erm in  do tymczasowego przysądzenia przy 
pierwszej publikacji w arunków  tenże Sę zia 
dolegow ady oznaczył n a  dzień 2 (14) Czerwca 
1870 r. godzinę 3 z południa. W aru n k i m ogą 
być przejrzane w biórze P isa rza  T ry b u n a łu , 
lub u P atro n a , sprzedaż popierającego.

K alisz d. 18 (30) K w ietn ia 1870 r.
J a n  Praw dzie Gowarzewski.

N '. D . 3 2 1 3 . P isarz Jryb\kK+,łu Gyunlneyo 
w Łomży.

Stosownie do a -t. ()8'2 K. P. S.. podaje do 
wiadomości: że na żądan ie M arjanny z K ra 
jew skich Niesytkowej wdowy i B enedyk ta  
W yszyńskiego em ery ta , w ni. G ubern jalnem  
JjOm'.y zam ieszkałych, a zam ieszkanie p ra 
wne d-> tego interesu u M aksym iljana San- 
kow skiego Patrona, w m. Łomży zam ieszka
łego, ja k o  ustanowionego Obrońcy, obrane 
m ających, w poszukiwaniu sumy rs. 1,595 z 
procen tem  i kosżtów ekze.'iucyjnycb, p rzypa

dających  od A bram a Ł em pickiego i A rona 
L ew antyny, w łaścicieli nieruchom ości m iej
sk ie j W m. G ubern ia lnem  Łomży zam ieszka
łych, ak tem  Komornika przy  T rybunale  tu 
tejszy , W ik tora Bielickiego, w d. 27 Stycznia 
(8 L u tego) rozpoczętym , a  w kontynuacji w 
d. 9 (21) L utego  1870 roku ukończonym , w 
drodze przym uszonego w yw łaszczenia za ję tą  
zosta ła  nieruchom ość m iejska w mieście Po- 
w iatowem  i G ubernialnem  Łomży, przy ulicy 
D ług ie j i K ró tk ie j pod N r. 240  policyjnym  
położona, a N r. hypotecznym  159 oznaczona, 
w posiadan iu  sam ych t-gzekwowanych d łu 
żników, o raz lokatorów : Zelm ana W ladro,
L ejby  M arkusa, M oszka Papirow icza, Miko
ła ja  von N ad e lsz ted t, B o ru ch a  Lawakiego, 
L ejby  P u ch a lsk ieg o , wdowy Mendlowej, Icka  
R udzińsk iego  i L ejby  Słodowicza zostają- 
cego.

N ieruchom ość ta  sk ła d a  się: 1. Z placu 
przy  ulicy D ług iej i K ró tk iej; 2. Z domu 
m urow anego piętrow ego, dachów ką pokry te
go, z piwnicam i i m ieszkaniam i na pod d a
szu; 3. Z dwóch oficyn m urow anych dachów
k ą  k ry ty ch , p rzy tykających  do głów nego pię
trow ego  domu; 4 . Z cztereeh  chlewków m u
row anych; 5 . Z dwóch kłoak w oficynie zbu
dowanych i 6. kojca z dyli sosnowych

N ieruchom ość powyższa czyni dochodu czy
stego około rs. 560 k . 60  i pół rocznie.

Podatków  do kasy  ekonom icznej m. Łomży, 
p łac i s ię  rocznie rs. 47 k. 39 i poł.

K opjr ak tu  za jęc ia  powyższej n ieruchom o
ści doręczone zostały:

1. D łużnikom : Aronowi L ew antynie i A bra- 
mowi Łem pickietcu.

2. D ozorcy Zelmanowi W iadro.
3. Prezydeutow i m iasta  Łom ży Szczaw iń

skiem u.
4. Pisarzowi Sądu Pokoju w Łomży Helio- 

dorowi Pinko.
5. N aczelnikow i Powiatu Łom żyńskiegoL in- 

denbaum owi.
A k ta  zajęcia  powyższej nieruchom ości za 

re jestro w an e  zostały w księdze hypotecznej 
te jże  nieruchom ości w’ d. 19 i31) M arca, a  w 
K ance la rji T rybunału  w Łom ży w d . 25 M ar- 
ca (6  K w ietnia) l8 7 0  r.

P ierw sza p u b lik a ta  zbioru objaśnień i w a
runków licy tacyjnych, odbędzie sie na aud jen 
c ji T rybunału  w Łomży, w dniu 22 M aja (3 
Czerw ca) 1870 r. o godzinie 10 z rana.

Sprzedażą  dyryguje P a tro n  przy T ry b u n a le  
tu tejszym  M aksym iljau S ankow ski w Łomży 
zam ieszkały , u k tó rego  ja k o  też w b iu rze  P i
sa rza  T rybu n a łu , bliższą wiadomość o w a
runkach  sprzedaży pow ziąść można.

Łomż*, d. 25 M arca *6 K w ietn ia) 1870 r.
P epłow ski.

ZAPO ZW Y E DYKTA LINE 
1 ŚLEDCZE. 

B H 3 0 B H  KT> CYJ&.

N. O. 3 1 77. Cy,li> llcnp iW im tA aH in i
Ho. in n i  u l l . in u n h .

Chmt, BM3t.iBaeTT> K apom  TaHxOBCKUro  pa- 
GoTHHua, npeat/ęh b i  MtCTeict, HoóputHHb Ha 
p .  Bnc-ifc npbwHRaBiu&ro, h u h b  n o  micTy 
iKHTeJbCTRa HeH3Bl;CTHuro, *a6u bt. Teterne 
30 jHeii co )(Ha HacTOfliąai o bbisobh hrhjich 
bt, 3**uiHift CyftB sjth BucjiyuiaHiH uparoBO- 
pa no ero s t a y  nocjrbnop.aBmaro, bt. upoTH- 
bhokt, czynat; nocTynjieHO ct, hhht, (lynet-u
nO 3aKOHHMT».

r. IIjioukt,, 10 (22) AnpT».iii 1870 ro ją . 
npesdsjaTejibCTB yiom iii' Cyju.H, 

HoBOflBOpCKiH.
•  *  *

Zapozyw a Karola Czajkowskiego wyrobni
k a ,  poprzednio  w mieście Dobrzyniu nad 
W isłą  zam ieszkałego, a obecnie z pobytu n ie
wiadomego, iżby w ciągu dni 30 od daty ni
n iejszego zapozwu licząc, stow iłsię  w Sądzie 
tu te jszym  do wysłubhania wzroku w spraw ie 
jego zapadłego, w przeciwnym bowiem raz ie  
postąpionem  z nim będzie podług praw a. 

P łock d. 10 (22) Kwietnia 1870 r. 
Sędzia P  ezydujący, Nowodworski.

N. L>. 3176. llcnpao tL m e.ibu .on
H o A u n iu  uh C-byiAM it. 

BHabiBaeTT. CHMTi B a je n i ia  BofiHapOBCKa- 
ro  nocTOHHHaro HtuTejH gepeBHH 3 a s u 6 a, 
ruHHBi KzoneBT., PapBojiHHCKaro y t s j a ,  b h -  
Hf, Hen3R fCTHaro no MfcTy npećuB aH ia, kt> 
hbk* e t, 3fll5mHift McnpaBHTejiBHuH CyjT, BT, 
TCieHin 30 RHeli co rh h  oGtHBjieHia hhctoh- 
m aro  BŁisoBa j a z  onpauiaHiH no coOcTBeHHO- 
n y  jh Jiy , hGo b t, h po thbhom t, caysafc nocTy- 
njieHO fiygeTT, ct, h h u t. no 3aK0 Hy.

T. C H rm u t , 18 ( 30 ) A n p tJ is  1870 r .
IIpejcf^aTe.ibC TB yiom itt CyjBH, 

AaeKcaHjpoEHTT,.

.  *  . *  *
W zyw a nimejszem  W ojnarowskiego, s ta 

łego m ieszkańca mjsi Zadybia, gm iny Kło- 
szew, Pow iatu Garwolińskiego, obecnie z po 
bytu niewiadom ego, aby w ciągu dni 30 od 
daty  ogłoszenia niniejszego zapozwu, do S ą 
du Popraw czego tu tejszego przybył, dla z ło 
żenia tłom aczenia, w własnej spraw ie, w ra-

zie bowiem przepiwnym , ulegnie skutkom
prawa. ___

Siedlce d 18 (301 K w ietnia 1870 r. 
Sędzia Prezydujący, A leksandrow icz.

K. D . 3172. C yrtb  H cn p a m im e .ib n o u  
H oA tiu itt ffb K a .tbnapiii.

BBI3UBaeTT> CHMT, AHTOHa IIlTpefiMHKejIH, 
nocTOHHHaro khtcjih jcpeBHH Hobhhku, tmh- 
h u  KaJBBapiii, y f3 ja  KajibBapiiicKrro, I ’y- 
OepHin CyBaaKCBofi, HbiH* HenaBiCTHaro H3T, 
MfcTa cBOero npeGbtBaHia, jafiM ja a  HHsse 
nHcaHHaro 'in c ja  bt, npojeaaeBiH  30 jHeb 
3aHBnaT, CBOK) JIHTHOCTb BT, 3StUUHeMT> C y jf  
no coócTBeHHOMy CBoeny jt- iy , n6o b t  npo- 
thbhomt, esysak nocryujeHO e-b Hii>n,GyReTT> , 
no 3aKOHaM'b.

T. Ka.ibBapia, 11 623) A n pfjia  1870 r.
IIpescfjaTejibcTByiomiii Cy*bH, 

Ha^BopHwH CoBkTHHKT,, Iohc. '

N. D. 314Ó. K parnuc m noc te i & Mapoaoil 
C y,tb.

CuuT, Bbl3b(BaeTT> MaTbUbjy laBJlOBCKyiO, 
npe»i*B bt, *ep. rapj3eHHi;axT, iipoamiiaio- 
myio, a  bt, HaCToamee Bpena uo nf,CTy npe- 
ObinaHia HcHSBbcTHyio, jańbi bt, npoaojoae- 
Hin 30 jneft co jhh apanesaraB in  HacToama- 
ro Bhi30Ba, aBHjacb b ł  3j(T,iuHift CyjT, no 
coficTBeHHOwy *BJiy. bt, npoTUBHowT, :ae c jy - 
•iak, OyjeTT, nocTynjieHO no naitoiiy.

I’. KpacHocTaBT,, ]3  (25) A iip ł.ia  1870 r.
IIo*cy)(BOin,, C p)K V ((H iiH i:if).

* * *
Zapozywa M atyldę Gawłowską poprzednio 

w G ardzi enicach zam ieszkałą, a  obecnie z p o 
by tu  niewiedomą, iżby się w ciągu dni 30 od 
daty niniejszego zapozw u, licząc, staw iła się, 
iw Sądzie tutejszym , w in teresie  własnym, 
naczej postąpionem  będzie podług prawa.

K rasnostaw  d  13 (25) Kwietnia 1870 r.
Podsędek, Srzednicki.

N- D. 3215. Ci/ ł  Upucmuii 11 u .inp in  
/ . 0 m 4 k . t r u . i H  m  H i ip n i i i n b .

C hiit, n p H r j t a m a e T T ,  B o G p w b i n a y i o  M a r g a -  
a e H y ,  4 c p H o p o 6 o > i y i o ,  3 a w y w H y i o ,  j i U t t ,  48 
H B f i o m y i o ,  E k p o n c n o B k ^ a H i a i  P h m c k o - K u t o -  
j i H s e c K a r o ,  y p o » ) ( e H H y i o  b t ,  j c p e B H H  K y  
n n c K T , ,  A B r y c T O B C K O M T ,  y k 3 s 1; ,  O y B a z K C K O i i  
1’y ó e p H i H  c t ,  H b i i h h  11 B e p o H H i c u ,  n p e w g e  
i i p o w i i B a i o m y r o  n o n ,  - V  1 1 3 0  b t ,  B : i  p m a B l i .
TCnepa, 110 MfCTy IKHTOJIbCTPa HC1I3BT1CTHy7K), 
HBHTbCH BT, S^BUIHiEi CyRT, B'b TeTeHIH 30 
j n c H ,  C T H T a a  c o  * h «  H a c T O a m a r o  o O - n i B j e H i H  
b t ,  n p o T H B H O S T ,  c j y M a t  O y j e T L  n o c T y n j i e H O  

CT> HeiO n o  3 H H 0 H y
r .  Bapuiasa, 15 27) AnpkJta 1870 r.

I I o f l - 'y f f O K T > ,  MajHuieBCKifi.

N. D. 3174. C y jb  llcitpanittne.it.Hou.
I lo .tu tłi l l  Ob KaAbOUpiU,

I IlpnsbiBaeTT, chm'b Xnpuiy XaiiHa /(u b o h  
Ta jbhtcjiii jepeBHH AjiBkcotu, M apiannoib- 
CKaro y £ 3 ł a ,  h m h B n e n 3 B fcT H aro  r j f  H axo-  
samaiocH Kb HBKt. bt, CyjT. B'b -re-
aeHiB 30 gueft  jjih B w cjym aH iH  cocTOHBmaro- 
ch oGt, hhm i, npnrOBOpa

r. K aab n ap is , shh  ll» ( 2«) A npf.Jia 1870 r.
HpejcluaTejibCTByiomift CysbS;

HajBopHbiS Cobt.thhHt,, loHe.
♦

*
Zapozywa H irszę Cha m t D ym onta, m ie

szkańca  wsi A leksota, Pow iatu M arjam pol- 
sk iego. obecnie niew iadom ego z pobytu oo s t in 
ności przed  Sądem  tu tej-zyrn  w przeć.ągu 30 
doi celem w ysłuchania zapadłym  w dniu  w y
rok u .

K alw arja  dnia 16 (28) K w ietnia 1870 r.
S ętizia  P rezydujący ,

R adca Dworu, de Johnę .

LISTY GOŃCZE. 
C M C K H H E  I H C T H .

N. D. 3173. OyA'b llcnjniHii.me.u.noU  
HoAUUtU Hb KuAbOltpill. 

BzaroBoaHTT, BoeHHbi u h rpasigaHCKia EJia- 
CTH upHHHTb B fpb l BT, 3 Bjep)BaHIH ófffiaam a- 
ro  o t t ,  HaKaaaHiii B3T, seTCHniOHHaro apecTa 
ro p o ja  C epek , unraH a A H jpea  Ko3J 0,Bczaro 
a  b t, c - iy ia f  uohmkh e ro  npncTaBHTb b t, 3 A * -  
mHiti CynT,. llpHMfcTH: 45 jB t t , ,  pocTT, cpe- 
gniii, BOjocbi TepHbie, r jraza  Kapwe, Jinne 
n p o jo jro B aT o e  cB joe , boc t, to jc tw S ,  poTT, 
oSbiKHOBeHHbiS no^6opojoKT, K pyrjo fi. 

r. KajibBapia, *hs 16 (2 8 ) AupBJH 1870 r . 
lIpejcluaTejbCTByiomid CysbH, 

HajBopHBiS CoBt.THiiKT. j e  IoHe.
» *

W zywa w ładze w ojenne i cywilne o przed
sięwzięcie środkow  celem  ujęcia zbiegłego 
wrzd wymiarem kary , z aresztu  detencyjnego w 
Sejnacli cygana A ndrzeja  Kozłowskiego a  w 
razie zatrzym ania go Sądow i tutejszemu odstą
pić zechciały. Rysopis la t 45, wzrost średni, 
włosy czarne, oczy bure, tw arz pociąg ła  śniada 
nos pękaty , usta zwyczajne podbródek ok rąg ły . 

K alw arja  d. 16 (28) K w ietnia 1870 r.
Sędzia Prezydujący,
R adca  D w oru, de Jo h n ę .

N. D. 3175. Cyt \'b l l c / i p o h i i m t A n n o t i  
IIoAllUiU ffb P. Ck.lAblfb.

BaaroBoaiiTT, B c f  B o e n n u a  h  r p a w ^ a H c x i a  
b j a d  u  H a O ji io ja io m iH  3 u  n o p a jK O im .  n - G e to y  
n a c H O C T iio  T n i a T e j i b n o  c n tR H T b  4 > paH H B uiK ii 
KjienKy, nocToaHnyio atHTejibHHuy jepeBHH , 
rM B H bi IlaBjioBime, P a p B o j iH H C K a ro  >"ń3 i »
H b iH f, HeHZBTicTByK) n o  M tC T y  n p e C u B a n i i  
B 3 6 t r 8 M iu y io  H a K a a a H ia ;  u  b t , c j y u a t  n o n w -
KH JO C T aB IIT b  BT, 3 J,1iH IH ia  HJ1H G jH w a k m iS  
CyjT..

IlpHtifTbi ea: jitT-b 23, pocTT. uajibiS, r ja -  
3 a  roayGbie, b o x o c u  pycu e , j u i g e  E p y r j i o e ,  
h o c t .  a pOTT, jBfpeHHbie, o c o S u x t , npHMhTT, 
He H a k e T T ,.

1’. C kiJenT , 31 MapTa (12 A n p k ja ) 1870 r.
IIpe^ckjiaTeJibCTByiomih C y n t i i ,  

AjeKCilHJpOBHTT,.
** ♦

Wzywa wszelkie w ładze tak  cywilne j a k o  i 
wojskowe, nad bezpieczeństwem  i porządkiem 
czuwające, aby na F ranciszkę  Klepkę, sta łą  
m ieszkankę wsi i gminy Pawłowice Powiatu 
Garwolińskiego, obecnie z pobytu niew iado
m ą, ukryw ającą się przed wymiarem kary, 
baczną uwagę zw racały  i wrazie ujęcia S ą
dowi tutejszem u lub najbliższem u dosta
wiły.

R ysopis je j następujący: la t 23, w zrostu 
małego, oczu niebieskich włosów blond, tw a
rz y  okrągłej, nosa i ust m iernych, znaków 
szczególnych żadnych.

Siedlce d 31 M arca (12 Kwietnia) i 870 j .  
.-ędzia Prezydujący, Aleksandrowicz.

N. IV 3223. PuA'b Hcap,ioo.mtAbH.ou 
f lo .l i /t i i i /  ttb B p tc n rh - l i y HocnoMb. 

Ii-aaroHOJiHTb net, BneHHhin u rpaw gaH ci.ia 
r .j a c T H  a a  nopHjitOMT, ii óeaonaciiotT iio  bt. 
up ak  m iójnojtaiomie hu Mocami JLiiióa IIiopo , 
jk h tc jh  ro p o ja  KoBajtb. BjoiwaH CKaro y t,-  
3 * a ,  H b iH t  n e H a B t C T i i a r o  c t ,  M t c T a  n p o a s H  • 
EaHiu oópaiu*Tb o c o ó e H n o e  B H H M a H ie , h bb  
cjty sak  aanepatani* e ro  b t. sA'bmHiii tu n  ó jh - 
mafiicirt CygB łO craB u n ,.

IlpHMtTbi ero c.ttgylom ic; J Ib tt ,  21, po cfb  
H hoct, y M k p e H H u e ,  bojiiicm T e i iH O - p y c w e ,  
r ja s a  lo jyów e, jihho itpyrjioe, ocoCenHbixT, 
n p in c tiT O B T , y Hero hU tt,

B p e c T T . ,  A npt.n i 18 (30) gna 1870 rotia.
IlpegctAaTcji.CTRyiomin Cyjnu, 

H a g B O p H h lf i  C o B tT H I llC b ,  T pB H H L U eB C K iił.

O S T H Z K Ż E N I A .

n P E J ,O C T E P E lE H ia .
N. D . 3237.
P odpisany P a tro n , dzia ła jący  w im ieniu i 

n a  rzecz K aroliny  z W ądołow skich  wdowy 
Skłodowskiej w mieście Łom ży zam ieszkały, 
podaje do wiadomości, iż kaucja  w sum ie rs. 
450 za W aw rzyńcem  W ądołow skim , jak o  P i
sarzem  A ktow ym  b. P ow iatu  B iebrzańskiego, 
n a  dobrach ziem skich Popow o P rusk ie  S tany 
lit. E., w dziale IV  pod N r. 3 wykazu hypo- 
tecznego zapisana, i ty lko część H . tych  dó b r 
obciążająca, po upływie 3 miesięcy z H ypoteki 
w ykreśloną zostanie, jeże li n ik t do osoby te 
goż W aw rzyńca W ądołow skiego z ty tu łu  jego 
urzędow ania żadnej nie poda pretensji, i p rze
ciwko w ykreśleniu ni e założy opozycji.

O strzega się przy tem in teresantów , że opo
zycja przeciw  uw olnieniu od kaucji i w ykre
śleniu onej z hypoteki w niesioną być może je 
dynie na  mocy wyroku pretensje na  pom ienio- 
nym W ądołow skim  zasądzającego, lub też na 
zasadzie pozwu o p retensje takow e wydanego, 
co koniecznie w ciągu trzech miesięcznym, a 
najpóźniej przed wydaniem w yroku osta tecz
nego, uw olnienie od kaucji i w ykreślenie onej 
nakazującego, nastąpić powinno.

Łom ża d. 5 (17) Stycznia 1870 r.
M aksym iljan Sankow ski, P atron .

N. D. 3236.
Podpisany P atron , działający  w im ieniu i 

na  rzecz Ju ljan a  Dąbrowskiego, właściciela 
dóbr Drogoszewa, w mieście Łomży zam ie
szkały, podaje do wiadomości: iż kaucja  w 
sumie złp. 6,000 czyli rs. 900, za Janem  D ą 

browskim, jako  Komornikiem b. Pow iatu 
B iebrzańskiego na dobrach ziem skich U ro- 
goszewo z Okręgu O strołęckiego, w dziale 
IV pod  Nr. 2 wykazu hypotecznego zap isana, 
po upływie 3 m iesięcy z hypoteki wykreślo
ną zostanie, jeże li n ik t do osoby tegoż Ja n a  
Dąbrowskiego, z ty tu łu  jego urzędow ania ża
dnej nie poda p re ten sji, i przeciw ko w ykre
śleniu nie założy opozycji- 

O strzega się przytem  interesentów , że o- 
pozycja przeciw uwolnieniu od kaucji i wy
kreśleniu  onej z hypoteki, w niesioną być 
może jedynie na  mocy wyroku p re ten sje  na 
pomienionym Jan ie  Dąbrowskim z asąd z a ją 
cego, lub też aa  zasadzie pozwu o p re tensje  
takow e wydanego, co koniecznie w ciągu 
trzechm iesięcznym . a najpóźniej przed wy
daniem wyroku ostatecznego, uwolnienie od 
kaucji i wykreślenie onej nakazującego, n a 
stąp ić  powinno.

Łom ża d. 5 t l7 )  Stycznia 1870 r.
M aksym iljan Sankowski, Patron.


